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Reżim warszawski sam zlikwidował | 
swoje szkolnictwo we Francji, 
chege zrobić z nauczycieli powolne "a 


swojej 


Przypomnijmy sobie rok 1945 i naj- 
rliższę lata następne. Thorez Lył wi- 
cepremierem, a agentom reżimu war- 
szawskiego zdawało się, że lada chwila 
opanują Francję razem z francuską 
partią komunistyczną. 

Pod pozorem spisywania abywateli 
polskich reżimowcy objeżdżali wszyst- 
kie donty polskie we Francji, usiłując 
bądź perswazją, bądź groźbą zmusić 
Połaków do popierania dążeń agentów 
reżimu warszawskiego we Francji i do 
zapisania sobie ich organu. 

. e 
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Do takiej samej roboty usiłowano 
zaprząc także nauczycielstwo « reżimo- 
we, dla którego robiono po konsula- 
tach i w ambasadzie paryskiej specjal- 
ne zebrania. 

Cyrankiewicz na zjeździe we Wro- 
cławiu pozdrawiał „,komunistyczną” 
Francję, a jego ludzie we Francji mieli 
przygotować grunt do przewrotu. 

Zuchwalstwo agentów reżimu war- 
szawskiego nie znało granic. Władze 
francuskie zajęte odbudową powojen- 
ną Francji, miały zbyt wiele innej ro- 
boty, aby móc zajmować się szczegóło- 
wą robotą reżimowców. 

„Narodowiec” sam jeden walczył z 
tą robotą od początku i przestrzegał 
agentów reżimowych, że wyrządzą 0- 
gromne szkody jeśli nie Wychodztwu, 
to tym Polakom, których uwiedli do 
swoich sieci. 

m Kd 

Francja wzrosła w siły a zamiary 
komunistów warszawskich, szczególnie 
po oszustwie wyborczym w r. 1947 i 
po zamachu w Czechosłowacji wystę- 
powały coraz jaśniej. Zabrały się do 
nich przeto władze francuskie. Od kil- 
ku lat trwają więc wydalania agentów 
aż do różnych wicekonsulów i redakto- 
rów paryskiej „Gazety Polskiej”. 

Było rzeczą zupełnie jasną, że tak się 
stanie, i że Francja nie pozwoli czer- 
wonym gęsiom reżimu warszawskiego 
rządzić się u niej jak u siebie. 

Zamiast słuchać. przestróg, propa- 
ganda reżimu warszawskiego napadała |. 
jednak gwałtownie na tych, którzy o- 
strzegali. Dziś zaś sama „Gazeta Pol- 
ska” pisze o „likwidacji szkoły pol- 
skiej” we Francji — likwidacji, którą 
reżim warszawski sam planowo spro- 
wokował. 

w „M * 

Komuniści zza „żelaznej kurtyny” 
podotnie jak hitlerowcy widzieli w 
Wychodztwie polskim we Francji, ka- 
tolickim 1'demokratycznymi; niebezpie- 
czeństwo dla siebie i swojego reżimu 
w Polsce. Wychodztwo "miało więc 
albo podlegać p wpływom, albo prze- 
stać istnieć. Takie było i jest prze- 
świadczenie, reżimu wezrszawskiego i 
jego agentów we Francji. Przyznała 
tė zresztą otwarcie swego czasu ko- 
munistyczna „Liberte”, 


polityki 


Tymczasem Wychodztwo razem z 
„Narodowcem” oparło się robocie ko- 
munistycznej i pozostało jakim było, 
a likwidacja ze strony władz francu- 
skich, dosięgła natomiast wszystkie 
placówki tajne i ukryte reżimu war- 
szawskiego. 

kd A . 

Że tak będzie to wiedzieli dobrze 
agenci reżimu warszawskiego j ich sze- 
fowie warszawscy. 

To więc co „Gazeta Polska” nazywa 
dziś „likw idacją szkoły polskiej”, jest 
skutkiem świadomej i planowej roboty 
agentów reżimu warszawskiego, 


Reżim warszawski nie tolerowałby | 
u siebie ani jednego procentu tego, co 
próbowali robić jego agenci we Fran- 
cji. Wiedział przeto dobrze, jakie bę- 
dzie miała skutki jego robota wy- 
wrotowa. Dziś chciąłby za te skutki 
czynić odpowiedzialnyck. tych, którzy 
przez 7 lat przestrzegali właśnie dla 
tego, aby zapobiec likwidacji szkoły 
polskiej. 

Jak Rosja przez swój imperializm i 
swoją nachalną zaborczość stała się 
matką paktu atlantyckiego i unii eu- 
ropejskiej, tak reżim warszawski, prze- 
ciągając strunę we Francji, sam zlik- 
widował swoją rokotę, którą kiepsko 
ukrywał pod różnymi pięknie na ze- 
wnątrz brzmiącymi hasłami, ale co do 
której treści i celów nie zdołał zmylić 
władz francuskich. 
|. PSERŻECZY WE JE REWORNEK TRE ©; TAE. e ERES PODRÓZ REA a 


Francuski Urząd Opieki nad Uchodźcami 


Paryż, — Dyrektor Francuskiego U- 
rzędu Opieki nad Uchodźcami podaje 
do wiadomości, że zgodnie z ustawą 
z 25 lipca 1952 r., instytucja ta roz-| 
poczęła swoje urzędowanie z dniem 22 
września br. Biura tego urzędu znaj- 
dują się w Paryżu (16-me) przy ulicy 
Kcpernika nr. 7, 

Są cne otwarte codziennie, za wy- 
jątkiem niedziel, od godziny 9 do 12. 


_ Moskwa odrzuciła projekt Trech” 
w sprawie skróconego traktatu pokojowego 
z Austrią 


MOSKWA. — Rząd sowiecki odrzucił „notę 
„Trzech”* (Francji, W .Brytanii i Stanów | 
Zjedn.) w sprawie „skróconego” traktatu | 
pokojowego z Austrią: 

Rząd sowiecki oświadcza, że jego stanowi: | 
sko w tej sprawie pozostaje niezmienione. — 
Rosja łączy sprawę tego traktatu z zagad- 
nieniem Triestu. Rząd sowiecki domaga się 
mianowicie, by sprawa traktatu pokojowego 
z Austrią była rozpatry zana w tym! samym 
czasie, co sprawa Triestu, w oparciu o po- 
stanowienia traktatu pokojowego z Włocha- 
mi. 

LONDYN. — Rosja powiadomiła, iż nie 
będzie więcej brała udziału w posiedzeniach 
zastępców m'nistrów spraw zagr. Posiedze- 
nie takie miało się odbyć właśnie w ponie- 
działek, a przedmiotem obrad miała być 
sprawa Triestu. 


„Należy przywrócić autorytet państwa” — 
oświadczył min. Charles Brune 


żenia dotyczące jej wysiłku na terenie ob- 
| szarów zamorskich. 

„W każdym razie rząd trancuski nie po- |] 
zwali nigdy, by organizacja międzynarodowa | 


Amiens. — Przemawiając w Roye! 
(Somme), minister Spraw Wewn., (07 
Brune potuszył między innymi zagad- 
pienie otowiązków wzajemnych pań- 
stwa i obywatela. 

„Wszystkie nasze wysiłki będą da- 
remne, powiedział jeśli autory- 
tet państwa nie zostanie przywrócony 
we wszystkich Gziedzinach; jeśli rzą 
nie będzie wy magał całkowitego posłu- 


—- 


szeństwa i lojalności od tych, którzy | 


służą krajowi. Czasy kiedy ludzie 0- 
trzy mywali jostrukcje poza naszymi 
granicami | pedkopywali wszystkimi 
środkami podstawę ustroju republi- 
kańskiego i wolnej demokracji nie po- 
winny już w aga” 


przekształciła się w narzędzie rozbijające | 
emo Aj France cuskiej?. 


Czternastu. kupców 
za oszustwa 
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$ocjaliści niemieccy chcą być sztandarowym obozem nacjonalizmu niemieckiego 
| Z Z WA 0 | / | RE Z w S S S 


Zjednoczenie Niemiec — pod hasłem „neutralności“ 


naczelnym postulatem socjalistów niemieckich 


Nie cheą ani zjednoczonej Europy ani związania się z nią Niemiec 


Europa zachodnia zapomina często, 
że secjaliści niemieccy dawno przed 
Bismarckiem głosili Rasła wszechnie- 
mieckie, — że Bismarck był przy jacie- 
lem Lassalle'a, twórcy niemieckich 
związków zawodowych — że kanclerz 
Buelow w swoich pamiętnikach wy- 
stawił najlepsze świadectwo socjali- 
stom niemieckim jako wszechniemcom 
że socjaliści uiemieccy popie- 
rali Wiihelma II. a ich przywódcy 
Ebert i Noske zawarli w r. 1918 tajną 
umcwę z Hindenburgiem i Ludendorf- 
fem — że na czele komitetów połą- 
czenia Austrii z Niemcami stali socja- 
liści craz że wielu wybitnych soejali- 
stów przeszło Po r. 1933 do Hitlera. 


& 


Kto zna te śrczegóły, tego nie zadzi- 
wiły zawzięte mowy wszechniemieckie 
Schumachera, ani 2ie dziwi, że ostat- 
ni zjazd socjalistów niemieckich w 
Dortmund podjął stare hasła i starą |" 
politykę wszechniemiecką. Sccejaliści 
niemieccy okazali się wrogami z;edno- 
czenia Europy zach. i jakiegokolwiek 


udziału w unii Niemiec, natomiast po-| 


parli hasło sowieckie zjedncczenia Nie- 
miec za cenę neutralności, z którą Ro- 
sja dałaby sobie radę i wedle wypró- 
bowanej recepty skierewałaby „neu- 
tralne” Niemcy przeciw Zachedowi. 
Socjaliści niemieccy zgodnie ze swoją 
tradycją nacjonalistyczną stają się 
więc najlepszą podporą polityki so- 
wieckie;j w Niemczech, groźnej dla Za- 
| chodu. Rosja i wszechniemcy czują 
się wrogami Zachodu! 


socjalistów zakończył się w niedzielę 
uchwaleniem programu politycznego 


partii, który ma być podstawą dla wy- 
borców w r. 1953. Poprzedniego dnia 
kongres wybrał na swojego prezesa 
Er ika Ollenhauera w miejsce zmarłego | 
MASZ no dr ORECA 


Tajemnica w W | sprawie eksplozyj atomowych 
w Australii 


Sydney. — Wszelka komunikacja | 
między wyspami Montebello, które 
stanowią brytyjski poligon doświad- 
czalny w zakresie eksplozyj atomo- 
wych, a resztą świąta zostałą nagle 
przerwana. Dookoła wysp patrolują 
australijskie samoloty i okręty, by nie 
dostał się tam jakiś obcy statek. 

Wprawdzie nie podano żadnej da- 
ty, w sprawie tych doświadczeń, ale 
jedni obserwatorzy przypuszczają, że 
już się one rozpoczęły, a inni twier- 
dzą, że nastąpi to dopiero 1 paździer- 
nika., 


paryskich ściganych 
podatkowe 


Ukryli oni obroty 


w wysokości I milia 

Paryż, — W czasie kontroli skarbo- 
wej w sierpniu i we wrześniu wykryto 
w rejonie paryskim olbrzymie oszu- 


Nie pozwolimy na cosbi Unii Francuskiej | stwa podatkowe. 


+- powiedział p. de Chevigné | 


TARBES. ~ Przemawiając w Buros (Bas- 
ses Pyrénées), p. de Chevigné wspomniał o 
ewentualności dyskusji w O.N.Z, na temat 
Tunisu. 

„żałujemy, powiedział, że niektóre pań- 
stwa wysuwają pod adresem Francji oskar- 


32 osoby utopiły się w Sudanie 


na skutek przewrócenia łodzi 
( Dakar. — W czasie gwałtownej bu- | 
rzy przewróciła się na rzece Bani łódź, 
przewożąca 51 pasażerów. 32 osoby u- 
topiły się. Wszystkie ofiary są tubyl- 


cami. 
PORT 


0 mistrzostwo piłkarskie Francji 
T Liga 


Nimes — Nancy 2—1 


Lille — O. Marseille 2—0) 
Reims — R.C. Paris 5—] 
Montpellier — Sète 1—1 
Rennes — C.O/R.T. 3—: 
Sochaux — Nice 3—2 
Metz — Bordeaux 2 
Le Havre — St. Etienne 3—0 
Stade — Lens 1—1 
I Liga 
Troyes — Alès 8—1 
Valenciennes — Rouen 0—0 
Toulouse — Toulon 3—0 
Cannes — Monaco 1—6 


Angers — Besançon 1—2 
Lyon — Grenoble . 
Strasbourg — Nantes 
C.A. Paris — Béziers 2——1 
Perpignan — Red Star 


Chodzi głównie o fałszywe deklara- 
cje w sprawie obrotu (chiffre d'affai- 
res), podwójne książki rachunkowe,-o- 
broty bez faktur itp. 

Złożono 14 skarg sądowych przeciw- 
ko Kape, KB ukryli razem obro- 


rda 300 milionów fr 


ty na sumę 1 miliarda 300 milionów 
franków. 

Kupcy ci zamieszkują w samym Pa- 
ryżu oraz w następujących miejsco- 
wościach: Arcueil, Bry-sur-Marne, Co- 
lomkes, Courbevoie, Joinville, Levail- 
lois Nanterre i Vincennes. 

Niezależnie od sankcyj skarbowych, 
oskarżonym grożą kary przewidziane 
w ostatniej ustawie finansowej, a do- 
tm Ieswone wok er 


I 
Program socjalistów niemieckich po- 
tępia dotychczasową politykę Adenau- 
era i rządu w Bonn. Domaga się zwo- 
łania bezwarunkowego konferencji 
„Czterech”, celem omówienia sprawy 
zjednoczenia Niemiec, oraz zajmuje 
stanowisko wrogie w stosunku do u- 
mów niemiecko-ałlianckich (a więc do 
wspólnoty obronnej Europy, planu 
Schumana oraz tzw. „porozumień u- 
mownych z Bonn i Paryża). 
, Zdaniem socjalistów niemieckich, 
wszystkie te umowy szkodzą sprawie 
kstedhochewią Niemiec, która jest na- 
| czelnym postulatem tej partii, 
|  Socjaliści podkreślają wykrętnie, że 
godzą się jakoby w zasadzie na myśł 
zbiorowego bezpieczeństwa z udziałem 
Niemiec, ale z tym, by to nie zaszko- 
dziło PORY AOHOPOAIIA OEG 


Ollenhauer nowym prezesem partii 


stawianej przez nich ną pierwsze miej- 
sce. 

W czasie przemówień na Kongresie 
dało się odczuć wyraźnie nieprzychy|- | 
ne stanowisko socjalistów niemieckich | 
w stosunku do Francji. W ekspoze 
złożonym w imieniu rady naczelnej, 
partii, dr Carlo Schmidt "zażądał, by | 
porzucono myśl zjednoczenia europej- | 
skiego wokół Wspólnoty Węglowej. 

Według obserwatorów 
tych, stanowisko to oznacza przekre- 
ślenie hasła wysuniętego przez socja- 
listów niemieckich w roku 1946, kiedy | 
to domagali się oni 
w jak najkrótszy m terminie. 


| 


| 


|mowę z Kurtem Konradem, pr 


zagranicz- | cą socjalistów w Zagłębiu Saary. 


aby za tę cenę uzyskać zjednoczenie 
Niemiec. 
J 


* 
Sprawa Saary 


Niemieccy socjaliści domagają się 
wyraźnie powrotu Saary do Niemiec 
i odrzucają wszelką myśl „europejza- 
cji” tego kraju. W tej sprawie Ol- 
lenhauer odbył w sobotę dłuższą r 


* 
We Francji zrozumiano* 


„Wolnej Europy” | Paryż. — Uchwały i przemówienia na 
Obser- | kongresie socjalistów niemieckich w 


watorzy ci wskazują nedto, że w ten | Dortmund omawiane są obszernie. w 
sposób niemiecka partia socjalistyczna | prasie francuskiej, która stwierdza 
wkpowiedziała się jasno za neutralno- | wrogie Francji stanowisko socjalistów 
ścią Niemiec, ale ty go przejściową, | niemieckich. 


Huragan wyrządził spustoszenia W " środkowo-zachodniej Francji 


Poitiers. — Nad departamentem | 
Vienne -i najbliżsą okolicą przeszła w 
nocy z piątku na sobotę gwałtowna bu- 
rza. Huraganowy wiatr wyrywał drze- 
waz korzeniami, Z wielu domów- zo- 
stały zerwane dachy. Kilkanaście ko- 
minów zostało zburzonych. Olbrzymie | 
| drzewa zatarasowały tor kolejowy, po- | 
wodując przerwę w komunikacji na li-| 
nii Paryż— Bordeaux. Przewodyselek- | 
tryczne zostały zerwane w wielu miej- 
scach. 


| Dortmund, — Kalsfiń niemieckich Zawalił się komin W Fontenay- le-Gomte : 


jedna osoba zabiła 


W czasie gwałtownej burzy, szalejącej nad | 
zd pre POŁ. osoba została zabita i kilka ` 


odniosło rany. W szpitalu w Fontenay-le- 
Comte, zawalił się komin i upadł na pokój, w 
którym znajdowały się dwie chore kobiety. 
Jedna z nich została zabita, a druga ciężko 
ranna. 


Cztery osoby ranne w Sables-d'Olonne 


W Sables-d'Olonne silny wicher uniósł da- 
|ehy z licznych domów, pozrywał przewody 
elektryczne, powyrywał drzewa z korzenia- 
mi. Cztery osoby zostały ranne, 
| W Olle-sur-Mer wieża kościelna, będąca w 
naprawie zawaliła się. Szkody są oceniane 
| 2 10 milionów fr. 


Cyklon nad Clermont-Ferrand 
przerwał komunikację tramwajową 


| 
| 

| Cyklon nad Clermont-Ferrand uszkodził 
instalacje elektryczne, przewody tramwajo- 
we i telegraficzne. Wiatr dął z szybkością 


| Premier Pinay na przyjęciu [u króla b helgi jskiego 


Bruksela. — Premier rządu francu- 
! skiego, Pinay wyjechał w niedzielę do 
Belgii. Na dworcu w Brukseli został 
,powitany przez premiera belgijskiego, 
| Van Houtte oraz ambasadora Francji, 
p. Rivière. W towarzyswie p. Van 
Houtte gość francuski udał się następ- 
nie do Gandawy. Wieczorem obydwaj 
premierzy powrócili do Brukseli. Na 
cześć premiera Pinay urządzono przy- 
| jęcie. W poniedziełek szef rządu fran- 
cuskiego został przy jęty przez króla 
Baudouin, poczem wieczorem wygłosił 
przemówienie w ramach „wielkich od- 
czytów pont 


Mimo zmian ceny mleka nie powinno być 
zwyżki. cen masła į sera 
— oświadczył premier Pinay 

Aurillac. Otwierając w sobotę 
wystawę w Aurillac, premier Pinay 
wygłosił przemówienie, w którym po: 
wiedział między innymi: 

„Polityka stabilizacji jest polityką 
przewidywań: bierze. ona pod uwagę 
tempo produkcji w zależności od sezo- 
nu i może w pewnej mierze kontrolo- 
wać wahania cen. 

„W ten to sposób, jak wiecie, cena 
mleka jest inna w lecie. a inna w zi- 
mie. 

aś okna 2h w życie ceny zimo- 


-— Socjaliści skarżą s się, że chrześcijańscy demokraci zajmują 
„zbyt wiele” miejsc w Radzie i Komisjach tworzącej się Europ 


Wedle dziennika katolickiego „ka Croix” wybitny socjalista franc. 
miał powiedzieć. by nie liczono na pomoc socjalistów w tworzeniu 


Europy „watykańskiej 


23 


Paryż, — Główny dziennik katolicki, re może się spotyka jeszcze w niektó- sam Stalin, który już w r. 1947 po- 


„La Croix” zamieścił w numerze nie- 
dzielnym artykuł wstępny, w którym 
omawia skargi, jakie podnosiły się w 
jednej z komisji obradujących w 
Strassburgu nad statutem przyszłej 
zjednoczonej Europy. Zarzucono mia- 
nowicie chrześcijańskim demokratoms 
ze strony socjalistów i liberałów, że 
zajmują za wiele miejsc w Zgroma- 
dzeniu i Komisjact tworzącej się Eu- 
ropy. Jeden z wybitnych socjalistów 
francuskich miał nawet powiedzieć, że 


„| nie ma się co liczyć na pomoc socja- 


listów w tworzeniu Europy „watykań- 
skiej”. 

„La Croix” uważa te odgłosy za wy- 
buchy złego humoru, gdyż nie chce 
wierzyć, by chodziło o odrodzenie się 
antyklerykalizmu sprzed laty 50, któ- 


rych kawiarenkach prowincjonalnych. 
„La Croix” nie widzi nic dziwnego 
w fakcie, że chrześci”ańska demokra- 
cja gra wybitną rolę w Europie’ za- 
chodniej i że większa część kierowni- 
czych ministrów Sprav Zagr. z po- 
szczególnych krajów kontynentu eu- 
ropejskiego zalicza się do chrześciiań- 
skiej demokracji. Uchodzić musi za 
rzecz śmieszną, jeśli ci, którzy nie lu- 
bią chrześcijańskiej demokracji, czy- 
nią za to odpowiedzialny Watykan. 
Jest to wynik naturalnego rozwoju 
stosunków, gdyż rzeczy tak się złożyły, 
że „aktywna obecność chrześcijan w 
świecie stała się jedną z ostatnich, je- 
śli nie ostatnią szansą przetrwania dla 
cywilizacji opartej na wolności, spra- 
wiedliwości i pokoju”. Potwierdził to 


wiedział, że „partie komunistyczne na- 
poty kają w rozwoju chrześcijańskiej 
demokracji w kilku krajach Europy 
najpoważniej-zą przeszkodę w rozsze- 
rzaniu komunizmu: na Zachodzie”. 


„Stalin — pisze „La Croix” — jest 
realistą, który umie mi.rzyć siły: wie 
on przeto, że ani liberalizm „burżua- 
zyjny” ani sócjalizm „upadający” — 
jak mówił — nie mogłyby być dla nie- 
go przeszkodą, gdyż lekcje Karola 
Marksa, jako świadectwo historii, na- 
uczyły $0, że torują one mu drogę”. 


„La Croix” sądzi przeto, że chrze- 
ścijanie, świadomi swojego powołania 
i swoich ideałów mogliby przeszkodzić | s 
Stalinowi w prowadzeniu historii po 
swojej myśli. . 


wej nastąpi z dniem 1 października. 
Chcę jednat podkreślić, że ta zwyżka 
sezonowa wchodząca w ramy polityki 
produkce ;nej, prowadzonej już od kil- 
ku lat, nie powinna -w obecnych wa- 
runkach pociągnąć za sobą zwyżki cen 
masła i sera. 

„Ceny tych artykułów osiąg znęły już 
i tak poziom odpowiadający zimowej 
cenie mleka. Powinny więc pozostać 
na tym poziomie.” 


Rozbil się samolot 
hiszpański 


4 zabitych 
Grenada. -- Samolot wojskowy ty- 
pu Savoya rozbił się wkrótce po wy- 
startowaniu z bazy Armilla koło Gre- 
nady. Czterech członków załogi po- 
niosło śmierć. 


100 km. na godzinę. Komunikacja tegnawsijo» " 
wa pomiędzy Montluçon i Saint-Eloy została 
przerwana. 


Burza powodem opóźnienia pociągu 
Tarbes — Paryż 


W okolicach Renues burza była powodem 
zalania piwnic w różnych częściach miasta. 

Pozrywane zostały linie telegraficzne i 
przerwane połączenia pomiędzy 40 miejsco- 
wościami. 

Gwałtowna burza powyrywała drzewa z 
korzeniami „które zatarasowały tor kolejo- 
wy w okolicach Tours, powodując dwugo- 
dzinnne opóźnienie pociągu Tarbes — Paryż. 


Szybkość wiatru przekroczyła 
w okolicy Nantes 126 km. na godzinę 


Szybkość wiatru w okolicach Nantes wy- 
vosila ponad 126 km. na godzinę, powodająe 
zerwąnie linii telefonicznych i przewodów e- 
lektrycznych, Szereg drzew połamanych badź 
wyrwanych z korzeniami tamowało komuni- 
kac ję. 


Za granicą... 
W Niemczech \ 


Burza szalejąca od dwóch dni na Morzu 
Północnym zmusiła 30 statków niemieckich 
de szukania schronienia w portach Bremer- 
haveu i Cuxhaven. 

Na wybrzeżu prowincji Schleswig-Holstein 
byrza spowodowała liczne wylewy i szkody 
ua polach. Kilkanaście sztuk bydła zginęło. 


Opóźnienie pociągów w Szwajcarii 
Nadzwyczaj gwałtowna burza przeszła nad 
całym terytorium szwajcarskim. W Lozan- 
nie została przerwana komunikacja tramwa- 
jowa, w Bernie drzewa powyrywane i ko- 
maunikacja z miastem przerwana. Wywróco- 
ny słup na torze kolejowym Zurych — Ge- 
newa był przyczyną opóźnienia pośpiesznego 
pociągu zdążającego do Genewy. 


Samolot wpadł do morza 
WELLINGTON. Samolot  nowo-ze- 
ladzki eksplodował w czasie lotu ponad 
portem Lyttleton, poczem wpadł do morzą. 
Pilot poniósł śmierć, 


Duclos 


NANTIAT (Hte Vienne), — Naczelne wia- 
dze komunistyczne wć Francji oczekują 
stale pełnego pokajania słę przed nimi ze 
strony Tillon i Marty, Oświadczenie Marty, 
iż sam głosował za sankcjami przeciwko so- 
bie, nie wystarczają, podobnie jak i wyraże- 
nie wierności ze strony Tillona. 

Grupa Duclos i Lecoeur wywiera ną „opor- 
nych” presję ogłaszając różne „„rezolucje” 
komórek lokalnych partii. 

W przemówieniu wygłoszonym w niedzielę 
w, Nantiat, J, Duclos oświadczył : „u nas wo- 
la jednostki nie może zastąpić woli zbloro- 
wej ty z, i Tillon „pogwakii8 dysey- 


plinę partyjną i ponieśli za to karę. To jest 
normalne. Partia oczekuje jednak, by oby- 
dwaj ukarani przeprowadzili samokrytykę w 
sposób szczery i poważny”. 

„Stanowisko prasy antykomunistycznej 
mogło spowodować u nich szybszą samokry- 
tykę”. 

È ~ 


= 
Panuje przekonanie, że wobec zapowie- 


dzianego powrotu Thorcza, komuniści chcie- 
li utrącić jego głównych przeciwników, któ- 
rzy nie pochwalali ucieczki Thoreza do Rosji 
w r. 1939, 
tow. 


ani umow y Ribbentrop — Moło- 


Szaleny “alkoholik 


zabił cztery osoby i uciekł w pola 


Poszukuje go 


Cre-sur-Loir. — W okolicach Cré- 
sur- Loir panuje terror. Rolnik Geor- 
ges Douaire pod wpływem szału alko- 
holowego zabił cztery. osoby, zranii 
dwie inne i uciekł w pola. Zmobilizo- 
wane zostały liczne siły policyjne, aby 
go unieszkodliwić. 

Douaire pracówał cały dzień w ubie. 
gly piątek w polu, a gdy przyszła do 
niego żoną w godzinach popołudnio- 
wych szaleniec udusił ją, 

Po zamordowaniu żony powrócił do 
domu, zabrał strzelbę oraz naboje i u- 
dał się na drugi konięc wioski do mie- 
szkania małżonków Bataillau, których 
nie mówię słowa, zastrzelił. Następnie 
pospiesznie udał się do pobliskiej wio- 

ski Lande, gdzie pozbawił życia swego 
teścia Henri Richard, z którym żył w 
| niezgodzie z powodu spadku. 


jm» rozpoczęli 


200 żandarmów 

Nie koniec na tym, bo gdy powraca- 
jąc do domu zauważył wnuka zamordo- 
wanych małżonków Bataillau, ' Olivier 
‘Doire z żoną, jadących na rowerze „od- 
dał do nich dwa strzały raniąc ich 
ciężko. 

Przybyli na miejsce zbrodni żandar= 
poszukiwania szaleńca, 
który najpierw ukrył się w piwniey, a 
następnie uciekł w pola. Przeszło 200 
żandarmów bierze udział w okławie, W: 
okolicy położonej pomiędzy Le Mans i 


Angers radio wzywa wszystkich o po- 3 


danie wiadomośći o szaleńcu. 
W calej okolicy panuje terror. Na 


polach nie ma nikogo, gdyż rolnicy po- 


zamykali się w swych domostwach. 
Wóz policyjny z głośnikiem wzywa lud- 
ność, aby się miała na baczności, 


s 


domaga się pokajania ze strony Tillon i Marty | 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 
| 


© porozumienie polsko - ukraińskie 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Już poraz drugi czytałem artykuł p. Lesz- 
ka Pogonowskiego w sprawie Dolsko ~ ukra- 
ińskiej, a 

Moim zdaniem byłby już czas, ażeby te 
dwa narody się porozumiały i zrozumiały, że 
są więcej braćmi, aniżeli wrogami, Winny żyć 
w zgodzie ; pomagać sobie nawzajem. 

Do tego czasu nie wielu Ukraińców poda- 
wało dłoń do zgody i przyznawało się, iż 
są obywatelami po'skimi, 

Kiedy byłem jeszcze w Polsce, to w moim 
powiecie grecko - katolików po'iczyłby na 
palcach. żyli w najlepszej zgodzie, A tym się 
tylko różnii, że mieli więcej świąt. 

Byli i tacy, którzy mówili, że naprawdę 
nie wiedzą, kiedy się Pan Jezus narodził: 
na polskie, czy na, ruskie święta Więc świę- 
towali Boże Narodzenie polskie i ruskie. 


- Sir. 2 O 


Po zebraniu Rady Ministrów . wspólnoty 
trę morduje w męczęński sposób, za to, żej węglowa stalowej w Luksemburgu ministro- 
jest wyznania rzymsko- katolickiego. A prze- | wie spraw zagrań cznych udali się do Stras- 
cież on sam jest synem tej samej matki. . - | sburga, gdzie najpierw została otmen sesja 
Albo rodzcny syn rodzoną matkę chce za-| Zgromadzenia Wspólnoty, a następnie Zgro- 
mordować za to, że jest Polką, Ji e oj. | madzenie Doradcze Rady Europy. 
ciec mie godzi się na ten szalony czyn syna| Przy okazji tych urzędowych zebrań, odby- 
i na wpół żywy ucieka z żoną przed okiem|ły się również liczne nieoficjalne rozmowy: 
wyrcdnego dziecka. Schumana z Adenauerem, później Schuma- 
- Więc. proszę pomyśleć, kto temu jest wi-|na z Edencm w sprawie Saary, Edena z de 
nien.czy ten brat i syn, czy propaganda? "'Gasperim w sprawie Triestu, Po nch nastą- 
Gdy byłem w Polsce w cdwiedzińiąch, toj Pty rozmowy Edena z Titą, a pojednawcze 
nie mogłem słuchać spokojnie pewnych wy- oświadczenie marszałka Tito wygłoszone w 
nurzań, ażeby się łzami nie oblać. Bo słu- ub. tygodniu pozwała mieć nadzieję na zbli- 
chać i patrzeć na ślady takich czynów, to| żenie 
może tylko taki, co nie ma sumienia i po-| skich w tym przedmiocie. - 
czucia ludzkiego. Prócz tego przyjęte zostało w Strassbyr- 
Więc proszę Szanowni Czytelnicy, zabierz-| gu ważne postanowienie powierzena Ha> 
cie głos. Niech każdy się wypowie w tej] znacznie zmienionemu Zgromadzeniu Współ- 
sprawie. Bo ile mamy małżeństw Polek z U-| noty opracowanie projektu przyszłych insty- 


Narodowiece 


się poglądów wzoskich i jugosłowiań-| === GEE EE GG : : M n AAA 
Nowe propozycje alianckie w sprawie wymiany jeńców ma Korei 
PARC AT WORDA ARA RET E EER PIT Padwa A AAND . BE a WIRE ENE ADEL 


(Od własnego korespondenta) 


ne kraje mogą być przyłączone do ich pra-| m anowicie 


cy% 

Od r. 1949 rząd brytyjski nie zgadza! się 
na przyłączenie się do Federacji wyrażając 
pragnienie „ścisłej wspólpracy”; stanowisko 
to przejawiło się w wysłanu poważnej dele. 
gacji brytyjskiej do Wysokiej Władzy Wspól- 
noty dla utrzymania koniecznych kontak- 
tów; przejawiłó się ono również w należe- 
niu W. Brytanii do NATO, lecz nie należe. 
niu do europejskiej wspótnoty obronnej. 

Wreszcie jeszcze jedno wydarzen e zwróci- 
ło uwagę obserwatorów w Strassburgu, a 


Wielka Brytania śledzi uważnie zjednoczenie Europy 


przybycie kardynała  Tisse- 
rant, który miał rozmowę z przewodniczą- 
cym Wysokiej Władzy, Jean Monnet, został 
urzędowo przyjęty w Pałacu Europy i wygło 
sił nadane przez rad o przemówienie, w któ- 


rym oświadezył, że Papież popiera wysiłki, 
zjednoczenia europejskiego i życzy im powo-| 


dzenia, 
Kardynał prócz tego w czasie obiadu z 


A $ i l 
ministrem Edenem przed jego wyjazdem do 


Jugoslawii, rozmawiał o sytuacj: katolików 
w tym kraju, C. D. 


Małe sensacje 
z wiełkiego Świata 


M Różne pociski, granaty i ładunki ma- 
teriału wybuchowego, pcrostałości z ub e- 
głej wojny, raz po raz powodują w Euro- 
pie śmiertelne ofiary, zw.aszcza wśród 
dzieci. Obliczono, że na skutek bawienia 
się znalezionymi pociskami, granatami i 
t. p. g nie rocznie około 1.400 dzieci włos- 
kich. 


M Nad ziemią przechodzi dziennie 14 
' $ tys. burz, a co sekundę 560.000 błyskawic 
o długośc; 1—2 mil (mila — 1.853 m.). 


| arrere 


kraincami lub Ukrainek z Polakami. żyją w |tucji politycznych: Europy. 


Jeńcy mieliby przed komisją neutralną wybr ać czy chcą wracać lub nie 


y 


Ale była jakè komórka, która poszła na 
usługi Hitlera, 

Zaznaczam, że nie wszyscy Ukraińcy 
tego zdania i robotę tę potępiali. 
się krwawi, jak rodzony brat 


byli 
Ale s-rce 
rodzoną sios- | 


i nie chcą usunąć 


swojej partii, Nahasa 


KAIR. — Komitet Wykonawczy najwię- | 
kszej w Egipcie partii, wafdystów, odrzucił 
w sobotę żądanie rządu w sprawie ustąpie- | 
nia z prezesury byłego premiera, Nahasa. | 

Jak już donosiliśmy, rząd gen. Neguiba o- | 
skarżył Nahasa, iż w czasie gdy był prem'e- | 
rem. udzielił królowi pożyczki z foatosańwe | 
rządowych. Przy pomocy tych pieniędzy Fa- | 
rok miał prowadzić spekulacje na giełdach | 
zagranicznych. Jedna z takich pożyczek mia- | 
ła wynosić aż 300 tys, dolarów. | 
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(Foto: Record) 


Mustafa Nahas, którego rząd chce usunąć 
z prezesury partii wadystów. 


Prasa egipska rozpisuje się na temat tej 
afery. 


: * 
- Generałowie maja kontrolować działanie 


różnych ministerstw 


KAM. — Rząd egipski postanowił przy- 


Kardynał Frings o zjednoczeniu Europy 

"KOLONIA. — Przemawiając na Kongre- 
sie młodzieży chrześcijańsko - demokratycz- 
nej w Kolonii, kardynał Frings oświadczył, 
że nigdy od Karola Wielkiego, myśł utwo- 
rzenia zjednoczonej Europy nie była tak bli- 
ską urzeczywiśtnienia, jak obecnie. Dodał on, 
że Francja, Włochy i Niemcy tworzą filary 


ruchu zjednoczeniowego. 


Wydajność w europejskich kopalniach węgla 


Genewa, — Według raportu Organi- | 
zącji społeczno-gospodarczej ONZ do- 
tyczącego produkcji węgla w Europie, 


> Ludność w Holandii - 
wynosi 10 milionów 377 tysięcy 


HAGA. — Według tymczasowych danych, | Holandia . . >» 


ludność Holandii w dniu 1 lipca br. wynosiła 
10 milionów 377 tysięcy 171 osób (w tym 
samym czasie ub. r. 10 milionów 261 tysię- 
cy 988 osoby). 

Począwszy od 1 stycznia do 30 czerwca 
1952 r. było 118.424 urodzin, czyli 23 na 
1.000 mieszkańców, wobec 115.862, czyłi 22,9 
na 1.000 w pierwszym półroczu ub. r. 


Liczba ślubów zmniejszyła się z 44.014, | zachodnich Czechach zos 
pomiędzy 1 stycznia a 30 czerwca 1951 r.,| dwóch przywódców komunistycznych, 
na 42.04? w tym samymi czasie br., czyli spa- | żących do miejscowej Rady „Narodowej. 


dła z 8,6 na 8,2 na 1.000 mieszkańców. 


Wafdyści odrzucają żądanie gen. Neguika 


e Kongres brytyjskiej Partii Pracy 


| rogill na północnym krańcu Szkocji 


zgodzie i w miłości. A dlaczego wszyscy nie 
możemy żyć.w zgodzie i szanować się wza- 
jemnie ? 
Jasiek spod słomianej strzechy. 
(Nazwisko znane redakcji) 


a mn AMM 


przewodniczącego 


dzielić do różnych ministerstw, między inny- 
mi spraw zagranicznych, pewną ilość gene- 
rałów, którzy mają kontrolować działalność 
różnych służb administracyjnych. Wśród tych 
generałów znajduje się Ali Negulb, brat pre- 
miera, 


Leon Jouhaux gościem „Amerykańskiego 
komitetu dla budowy mauzoleum 
„Żyta-męczeńnika” - 


NOWY JORK. — Leon Jouhaux był one- 
gdaj gościem „Amerykańskiego -komitetu 
dia budowy mauzoleum nieznanego „Żyda- 
nęczennika”, które ma stanąć w Paryżu w 
dzielnicy Saint-Paul i będzie poświęcone pa= 
mięci sześciu milionów Żydów, zmarłych «w 
hitlerowskich obozach koncentracyjnych. 

„Pokój nie może być zbudowany bez udzia- 
łu mas ludowych —' oświadczył Leon Jou- 
haux. — Pomnik będzie dowodem dążenia do 
wolności...” 4 


LONDYN, — W sobotę rozpoczął się w 
Morecambe doroczny kongres brytyjskiej 
Partii Pracy. 


Zamek królewski, w którym straszy 

LONDYN. — O wielu zamkach szkockich 
opowiada się, że w nich straszy... : 

Jeden z takich zamków, położony w Bar- 


kupiony niedawno przez brytyjską królową- 
matkę, Elżbietę. Zamek ten ma się stać 
wkrótce jej siedzibą. W chwili obecnej prze- 
prowadza się tam różne roboty. |. 

Zamek w rrogili znany jeśt z tego, że 
ma aż dwa duchy... Jeden „Zielona pani”, ma 
tam zamieszkiwać już od dawna. Drugi na- 
tomiast „wprowadził” się tam niedawno. bo 
dopiero podczas ostatniej wojny. Jeśt to tak 
zwany „żołnierz czarnej gwardii”. 

Wedłag krążących opowiadań, „Zielona 
pani” ma być córką księcia Caithness, Miała 
cna popelnić w XVI wieku samobójstwo, rzu- 
cając się z baszty obronnej, w której zam- 


został | 


Zgromadzenie to, które do dnia 10 marca 
przyszłego roku ma zakończyć przygotowa. 
nia traktatu Federacji europcjsk.ej przyję- 
ło nazwę „Wspólnego Zgromadzenia” i skła- 
da sę: f 

1. z członków 
Węgłowo-Stalowej; 

2, z dziewięciu dodatkowych członków do- 
kooptowanych spośród delegacji, francuskiej, 
niemieckiej i włoskiej, po trzech członków 
z każdej. 1 

Sesje Zgromadzenia Doradczego 


Zgromadzenia Wspólnoty 


Rady 


Europy otworzył swym przemówieniem mi| 


nister Anthony Eden, który zgłosił própozy- 
cję dn dania nowej żywotności Zgromadze, 
niu Daradczemu, wobćć faktu, że Zgromadze. 
nie Wspólne, mające ważną rolę do spełnie- 
nia może powaźnie zmniejszyć jego znacze- 
nie. 


Do Zgromadzenia Wspólnego, które ma za 
zadanie cpracowanie traktatu ‘Federacji 
Europejskiej wchodzą jedynie przedstaw ,cie- 
łe sześciu krajów wspólnoty węglowe stalo- 
wej, do której nie należy W. Brytan'a, pod- 
czas gdy do Zgromadzenia Doradczego Rady 
Europy należą przedstawiciele 15 krajów 
europejskich. Dlatego właśnie bardzo gięt- 
ka propozycja brytyjska stara się „związać 
z resztą Europy bardziej ograniczone wspól- 
noty bez narażenia ich niepodległości, 
chodzi o poddanie ich Radzie Europy. Zatrzy- 
mają one swą całkowitą niezależność, będą 
się rozwijać swobodnie w wykonaniu władzy 
i funkcji jakie im będą wyznaczone przez 
saóściu. Będą one swobodne'w powzięciu de- 
cyzji do jakiego stopnia i w jaki sposób in- 


M m e 


Wojska francuskie odbiły placówkę 
pod Saigonem 


SAIGON. — Dość duże siły Vietmninhu na- 
padły na placówkę francusko - vietnamską, 
około 50.km. na północny - zachód od Saigo- 
nu. Po zaciętej walce, placówka ta, licząca 
zaledwie 80 ludzi, została zajęta przez komu- 


„| nistów. Natychmiast jednak interwencja są- 


siedniej jednostki francuskiej pozwoliła na 
odbicie strażnicy. Straty po obydwóch stro- 
nach są dość duże, 


` Ueieczka byłego żolnierza włoskiego 
2 obozu jeńców w Bułgarii 


RZYM (Od wł. koresp.). —, Rodzina Gior- 
dani otrzymała od władz tureckich zawiado- 
mienie, że.w jednym z sanatoriów na terenie 
Turcji, znajduje się ich syn Gino, któremu 
udała się ucieczka z obozu jeńców w Bułga- 
rü. W liście Go rodziców Gino opisuje dokład- 
nie swoje przeżycia od chwili wzięcia go do 
niewoli. __..//. Ę A 

"Był on štacjonóowany w Bolzano w Ty- 
rolu włoskm i po 8 września został wzięty 


knął ją jej ojciec. Dziewczyna miala się Zà- | do niewoli przez Niemców i odesłany do obo- 


kochać w pewnym... jeleniu. 

„żołnierz czarnej gwardii” ma być duchem 
żołnierza, który z nieznanej przyczyny po- 
pełnił w tym zamku samobójstwo. podezas 
drugiej wojny światowej. piiki 


wydajność górnika w Europie w latach 
1951 i 1952 była następująca: 


Przeciętna wydajność w tonach 


€ w r. 1951 w r. 1952 

- fW. Brytania , . 1 632 1660 
Niemcy zach. . 1 450 1500 
Francja bitse 1 307 1 390 
Belgia .'. . « 1 055 1072 

1 732 1750 
Zagł. Saary . . 1 625 1605 


Walka podziemna w Czechosłowacji 


PRAGA. — Radio praskie podało do wia- 
domości, że koło miejscowości Rejkinow w 
zastrzelonych 


Po- 
nieśli oni śmierć w czasie walki z 


Liczba zgonów zmniejszyła się z 42.280| mi czechosłowąckiego Ruchu Podziemnego, 


(w pierwszym półroczu 1951 r.) na 


39.627 | których komentator radiowy 


nazwał oczy- 


(w pierwszym półroczu br.), czyli z 8,4 na| wiście „szpiegami amerykańskimi”. Jeden 7 


7,7 na 1.000 mieszkańców. Na 1.000 niemo- | tych 


patriotów czechosłowackich miał rów- 


wląt urodzonych żywych, śmiertelność spadła | nież ponieść śmierć. Drugi zdążył zbiec. We- 


z 27 w pierwszym półroczu 1951 r. na 249 | dług radia praskiego, 


w tym samym czasie br. 


(Ciąg dalszy) 


miał on pozostawić 
‘nadajnik radiowy. . 


świetność jego imienia, wynosił go 


Na ganku, na samym wsiadaniu oz- | niejako nad wszystkich swych innych 
wał się jeszcze jakby sobie coś nagle utytułowanych sąsiadów ? 


przypominając. 


Przed trzema dniami było by go to 


— Ale, ale! Proszono mię, abym ci| wszystko niewysłowioną przejęło ra- 


zrobił wyrzuty, panie Juliuszu. 
— Czy zawiniłem przeciw komu? 


dością, a .pierwszą myślą, .p 
śmielszą iluzją, byłaby niezawodnie 


— Nie starasz się zawrzeć znajomo- | Eugenia. 


$ci ze swymi sąsiadami. 4 
Juliusz skromną przybrał minę. 


Dziś uszczęśliwiały go wprawdzie| 
przyjacielskie wynurzenia hrabiego, |. 
— Moi sąsiedzi — rzekł z pewnym | ale tylko o tyle, o ile same w sobie za-| . 


wahaniem — są wyżsi ode mnie uro-| sługiwały na uznanie. ` 


dzeniem i stanowiskiem, nie chciał- 


przyjmowali jak intruza. 
Hrabia z rodzajem wyrzutu pokiwał 
glową. £ í | 
— Ej panie, ubliżasz mnie i sobie. 
— Panu hrabiemu? | 
— Nie zapominaj przecie, że wraz 
ze mną nazywasz się Żwirski — rzekł 
hrabia z niezwykłym naciskiem. — 
A Żwirski to imię, przed którym zale- 


dwie Sanguszko lub Radziwiłł może| czyć! l 


upomnieć się o pierwszeństwo! 

Po tych słowach jeszcze raz kordial- 
nie uścisnął rękę J uliusza, 
powozu i dał znak woźnicy, 
z miejsca. 


Juliusz wrócił do pokoju i w głębo-| ki. 


kie wpadł zamyślenie. | 

Co znaczyła nowa, nagła zmiana w 
usposobieniu hrabiego? 

Dlaczegoż z tak szczególną, uderza- 


Ą Eugenia nasuwała się w myślach 
bym, aby mię poczytali za natręta, a| młodzieńca jakby tylko dlatego, aby| zaklętego d diti 9.-niż 
, TaS0- , 


mu przypomnieć swe sze 
we podobieństwo do pięknej nieznajo- 
mej z zaklętego dworu. 

Skądże jednak powstało to tak sil- 


ne i prędkie zajęcie się nieznajomą? 


Juliusz sam nie umiałby dać na to 
odpowiedzi. } 
A przecież to tak łatwo: 


nale- | 


„|dwoisty . charakter Eugenii, upadła 
większa część jej dawne- | po 


łuma- 


zu w okolicy Berlina. Po uwolnieniu przez 
Rosjan zośtał on z kolei wysłany do obozu 
pod Leningradem, a potem do jednego z obo- 
zów na terenie Bułgarii. Od pierwszego dnia, 
gdy Gino znalazł się w Bułgarii postanowił 
ucjekać. Umówił się z jednym ze współwięź- 
niów, również Włochem, niejakim Bruno 
Gentilini | korzystając z bezksiężycowej no- 
cy, przęskoczyli przez ogrodzenie i żaczęli u- 
ciekać, Gdy posterunki zaczęły ich ostrzeli- 
wać Gentilini upadł na ziemię, Gino jednak 


mimo gęstego gradu kól uciekał nadal. Przez 


4 doby' trwała jego ucieczka, tylko nocami. 


W dzień zaszyty był w lasach. Orientował 


się w kierunku masztu tym, że po lewej 
stronie miał Morze Czarne. Po czterech do- 
bach. był tak wyczerpany, że legł prawie bez 
zmysłów pod krzakiem przydrożnym, gdzie 
rano znalazł go chłop idący do pracy w pole. 
Ten odprowadził Gina do najbliższego poste- 
runku policyjnego i wtedy nasz. uciekinier 
przekonał się, że znajduje się na terytorium 
tureckim i wtedy z wielkiego wzruszenia 
zemdlał. Gdy się ocknął, pierwszymi jego 
słowami : 


— pode jestem uratowany. — joten. 


t.t 
.. 


Obniżenie się wskaźnika cen hurtowych 
| aa 


AMSTERDAM. — Wskaźnik cen hurto- 
„wych obniżył się w Holandii w ciągu lata ze 
189 w dniu 1 lipca na > w MA sierpnia, 
biorąc jako podstawę 100 z r. X 

Na obniżenie wskaźnika wpłynęła w pierw 
szym rzędzie zniżka cen artykułów żywno- 
ściowych w ciągu lipca (ze 127 na 122). Jeśli 
chodzi o surowce i artykuły pomocnicze, to 
ich wskaźnik obniżył się ze 168 na 162, a 
fabrykatów ze 184 na 133. 


pałacu hrabian- 


| rozwiał się ten 


w przepyszn, 
'kę. Odkąd. 

tym samym 
go uroku. 


Nie! Moama am a me ae e m m a 


-.POWITŚĆ? 


wskoczył do | unika l 
aby ruszył| jego okiem, jednym słowem, co osła- 


jącą  dobitnością przypominał mulcha, ujrzaną przypadkowo w. 


„d emywana wspólniczk 
szczytnych zamiarów, odważna : pia- 
'stunka najwznioślejszych marzeń i 


Duch ludzki czuje osobliwszy, nie-. 
rzełamany pociąg do wszelkiego, co 
jego badania, ukrywa się przed 


nadziei. 
nia się mgłą tajemnicy, cieniem zagad-| Ws 
Rozmarzony do melancholii Juliusz| mą 
ulegał więcej niż ktokolwiek inny te- 
mu pociągowi. Marząc do niedawna o 
Eugenii miał więcej przed oczyma du-| Juliusz z rozkoszą przypominał so- 

ogrodzie | bię chwilę ostatniego z nią spotkania, 


TOKIO. — Aby wyjść z martwego punktu 
w obecnych rozmowach w sprawie zawiesze- 
nia broni na Kore!, Alianci wysunęli w nie- 
dzielę, w czasie spotkania dclegacyj rozejmo- 
wych w Pan Mun Jon, nowe propozycje. Gen. 
Nam Il ,przewodniczący komunistycznej ko- 
misji rozejmowej oświadczył, że nie znajduje 
w tych propozycjach nie nowego. Obiecał jed- 
nak je zbadać .Posiedzen'e komisji odroczo- 
no do 8 października. 

Nowe propozycje alianckie dotyczą wymia- 
ny jeńców i przedstawiają się następująco : 

1) Wszysey jeńcy zostaliby pszeniesieni do 
zdemilitaryzowanej strefy neutralnej, gdzie 
każdy z nich wypowiedziałby się swobodnie, 
czy chce pozostać w obozie, w którym się 
| znajdował, czy też nie. Jeśli tak, to został- | 
by tam przetransportowany. | 


2) Ci jeńcy, którzy chcieliby powrócić do 
swych krajów, zostaną repatr.owani. Ci zaś, 
| którzy by odmówili repatriaeji, będą zwolnie- 
ni z wszelkiej kontroli wojskowej i przesłu- 
| chani przez bezstronną komisję, złożoną z 
| przedstawicieli krajów nie biorących udziału 
| w wojnie na Korei, celem stwierdzenia. gdzie 
| chcą się udać. 
| 8) Jeńcy, którzy woleliby pozostać po tej 
| stronie, która trzymała ich dotychczas, bę- 
| dą zgromadzeni w strefie zdem'litaryzowanej 


i Morderca Krystyny Skarbek 
zostanie stracony 30 bm. 


Londyn. — Minister Spraw We- 


wnętrznych odmówił przekazania kró- 
lowej prośby o ułaskawienie zabójcy 
Krystyny Skarbek, portiera Muldow- 
ney, skazanego na śmierć dnia 12-go 
września. 

Data stracenia zabójcy w więzieniu 
Pentonviłle, w Londynie, została wy- 
znaczona na 30 września. 


nn mj w a am 


Wybory powszechne w Grecji 


| 

| 
ATENY. — Według niepotwierdzonych u- 
rzędowo wiadomości, król grecki zarządzi 
wybory powszechne, jak tylko zostanie u- 
chwalona przez obecny Parlament nowa or- 
dynacją wyborcza, oparta na systemie wię- 
kszościowym. To ogłoszenie wyborów nastą- 
pi przypuszczalnie w pierwszej połowie listo- 
pada. 

Do przyszłego wtorku rząd grecki ma za- 
proponować królowi trzy rozwiązania ; 1) u- 
tworzenie rządu „trzech” z udziałem Plasti- 
rasa, Wenizelosa i Papagosa; 2) utrzymanie 
obecnego rzadu Plastiras-Wenizelos — n ile 
kilku posłów niezależnych przystąpi do wię- 
kszości rządowej; 3) natychmiastowe ogło- 
szenie wyborów. 


i zwolnieni z wszelkiej kontroli wojskowej. 
Będą oni mieli prawo udać się, gdzie chcą 
bez przesłuchów. 

Nad wykonąniem tych postanowień czu- 
walby Czerwony Krzyż, wzgłędn'e mieszane 
ckipy wojskowe. 


W kolach alianckich przypomina się, 
że na 20 tysięcy jeńców chińskich, 14 
tysięcy nie chce powrócić do swojego 
kraju. Jeśli chodzi o północnych Ko. 
reańczyków, te na 96 tysięcy, 34 ty- 
siące nie chcą być rapatriowanymi, 


1 milion 709 


Zadowolenie w W. Brytanii 


LONDYN. — Rzecznik brytyjskiego Mini- 
sterstwa praw Zagr. oświadczył po ogłosze- 
niu tych propozycyj, że stanowią one nową 
szczerą próbę Aliantów, wyjścia z martwego 
punktu w obecnych rokowaniach rozejmo- 
wych. 

WAZYNGTON. W kołach amerykań- 
skich podkreśla się, że jakikolwiek byłby los 
tych nowych propozycyj. przyczynią się one 
do: wzmocnienia stanowiska demokratów w 
obecnej kampanii wyborczej, 


————— —— "EEN 


tysięcy ludzi stracili komuniści 


ed peczętku wojny na Korei 


Tokio. — W ciągu soboty walki na 
froncie koreańskim przybrały na sile. 
Wojska Zjednoczonych Narodów od- 
rzuciły natarcie xomunistów na odcin- 
ku górskim. -Lotnictwo dokonało 'sze- 
regu nalotów na węzły kolejowe i dro» 
gowe w bezpośrednim zapieczu! frontu 
komunistycznego. 

Ogłoszono, że w ub. tygodniu jeden 
samolot aliancki został strącony, ale 
nie na skutek akcji nieprzyjaciela. W 
tym samym czasie lotnićwo ONZ strą- 
ciło 8 myśliwców komunistycznych, ty- 
pu „Mig”. 18 innych samolotów nie- 
przyjacielskich zostało uszkodzonych. 

Podano również d, wiadomości, że 
w dotychczasowych walkach 1: Korei 
komuniści stiacili razem ponad milion 
700 tys. żołnierzy. W okresie ostat- 


See 


Odznaczenie żoinierzy francuskich na Korei 


Tokio. — Zołnierze trancuskiego ba- 
talionu na Korei jak również załoga 
okrętu wojennego „La Grandiere” zo- 
stali odznaczeni Medalem Wojskowym 
ONZ. 

Sekretarz generalny ONZ oraz mini- 
strowie Schuman i Pleven przesłali 
gratulacje dla wszystkich żołnierzy 
tych jednostek. 


OA 


nich 3 miesięcy, straty komunistycz- 
ne wynoszą około 75 tysięcy żołnierzy. 
4 


Partyzanci komunistyczni nawoływali 
do buntów wśród jeńców na wyspie Koje 


TOKIO. — Naczelny dowódca sił sprzy- 
mierzonych na Korei, gen. Clark, oświadczył 
w sobotę, że dookoła wyspy Koje ,na której 
znajdują się jeńcy komunistyczni, utworzone 
zostały przeszkody, uniemożliwiając łądowa- 
nie. Generał ujawnił, że rozruchy wśród jeń- 
ców były wywoływane przez partyzantów 
komunistycznych, którzy na małych łodziach 
przedostawali się na wyspę. 


Rząd australijski sprzedał i 
„Anglo-irańskiemu Tow. Naftowemu” 


akcje „Commonwealth Oil Rafineries Ltd” 


CANBERRA. — Premier australijski po- 
dał do wiadomości, że dla umożliwienia ,„An- 
glo-Irańskiemu Towarzystwu Naftowemu” 
wybudowanie olbrzymiej rafinerii w zachod- 
niej Australii, rząd sprzedał mu swoje udzia- 
ły w „Commonwealth Oil Rafineries Ltd”, 
Wartość tych akcyj wynosi 850 tys. funtów 
(około 850 milionów fr.). Nowa rafineria ma 
EPET w naftę i benzynę całą Austra- 

ę. 


te? 


Attlee zapowiedział swój przyjazd 


do Mediolanu 
MEDIOLAN (Od wł. koresp.). Były 
premier brytyjski Clement Attlee, przywód- 
ca. partii laburzystów, zapowiedział swój 
przyjazd do Mediolanu na Kongres Między- 
narodówki Socjalistycznej, który rozpocznie 
się dnia 17 października. jaten. 


Francja broni swoich praw w północnej Afryce 


"tymczasowy po- 
rządęk dzienny Zgro- 
madzenia Ogólnego 
ONZ obejmuje mię- s 
dzy innymi, sprawę page 
Tunisw _ postawicną Sa 
przez grupę trzyna- R 
stu państw arabskich 
i azjatyckich, oraz 
Maroka . wysuniętą 
przez Irak. 

Co zrobi Francja? | 
Jeżeli miałaby wy- 
brać pomiędzy ONZ 
i Półmocną Afryką, 
wybór swój powzię- 
łaby bez żadnego wa- 
hania. Nie chodzi 
bowiem tutaj jedynie 
o sprawę samego tyl- = 
ko prestiżu. Francja Ej 
ma, poważne inwesty- 
cje w Północnej A- 

ce. W Maroku, 
Algerze í w Tunisie 
znajduje się prócz tego około 1 i pół 
miliona Francuzów, w większej części 
już tam urodzonych. 


na 


% BASES AMERICAINE S 
ROUTES m CH. DE FER 


Widział ją tak krótko, a przecież każ- 
dy rys jej nadobnej twarzy tak żywo 
i wyraźnie tkwił mu w pamięci, jak 
gdyby nieustannie miał przed sobą jej 
rtret najwierniejszy. 
"Zaledwie kilka słów zamienił z nią w 
'pomieszaniu i zakłopotaniu, a głos jej 
świeży, dźwięczny, metaliczny, brzmiał 
mu ciągle w uszach. 
Szlachetna, urocza jej postać impo- 
nowała mu swą przyrodzoną godno- 
ścią we wszystkich późniejszych ma- 
rzeniach i rozpamiętywaniach. 
— Kto ona jest? — zagadywał się 
młodzieniec po raz już tysiączny — 
kto mi wyświeci tę dziwną tajemnicę ? 
Jakby w odpowiedź ne to zapytanie, 
ozwał się nagle lokaj w progu. 
— Kośt' Bulij, klucznik zaklętego 
dworu... 
Juliusz porwał się jak oparzony. 
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Algeru i Maroka. 


Druga wojna światowa udowodniła 
również, jak wielkie znaczenie strate- 
giczne posiada Afryka Północna, tak 


— Kośt, Bulij chce się widzieć z 
panem — odpowiedział zdziwiony tro- 
chę wrażeniem swych słów. 

— Kośť Bulij jest tutaj? — pytał 
J pk prędko, jakby niedobrze zrozu- 
miał. 

— Czeka w przedpokoju. 

— Niech wejdzie! ? 

Lokaj wyszedł, a za drzwiami wzru- 
szył ramionami i mruknął sam do sie- 
bie: h 

— Otóż masz! dziwuj się chłopom, 
że mają tremę przed starym kluczni- 
kiem, kiedy go się sam pan przestra- 
szył jak stu diabłów. 

Po krótkiej chwili Kośt” Bulij sta- 
nął przed Juliuszem. 

Olbrzymi starzec miał swój zwy- 
czajny, surowy i ponury wyraz twarzy, 
ukłonił się nisko przed młodym dzie- 
dzicem i stanął sztywny i wyprężony, 
jakby naprzód czekał jego zagadnie- 
nia. 

— (Cóż mi powiesz Kośtiu? — za- 
pytał Juliusz nie mogąc ukryć, że 
wcale nie był przygotowany na te od- 
wiedziny. : 

Kośť Bulij odgar:ął siwy włos z 
czoła i ozwał się cokolwiek przytłu- 
mionym głosem: 

— Przed trzema dniami pytałeś 
mnie, jasny panie, czy będziesz mógł 
poznać kiedy tajemnicę naszego dwo- 
ru. . 


dalece, że obecność Francji w tych 
okręgach obchodz: prawie wszystkie 
państwa. 


Maroko, Alger i Tunis nie mają ta- 
kiego samego statutu politycznego. 
Alger ma generalnego gubernatora i 
jest podzielony na trzy departaraenty 
francuskie (Alger, Oran i Constanti- 
ne) oraz cztery terytoria południowe 
znajdujące się pod kezpośrednią admi- 
nistracją francuską. Powierzchnia 3 
północnych departamentów wynosi 
207740 km kwadr., a południowych 
terytoriów około miliona km kwadr. 
Alger liczy 8 milionów 900 tysięcy 
mieszkańców, w czym około miliona 
Francuzów. 


Maroko i Tunis są protektoratami; 
Francja. zarządza ich sprawami zagra- 
nicznymi i obroną narodową. Maroko 
ma 600 000 km kwadr, powierzchni i 
przeszło 9 milionów ludności, w tej 
liczbie 300 000 Francuzów. 


Tunis ma 160000 km kwad”. po- 
wierzchni i posiada przeszło 3 miliony 
mieszkańców, w czym około 150 000 
Francuzów. 


— Tak — kąknął Juliusz w coraz 
większym zdziwieniu. 


— Powiedziałem wtedy jasnemu 
panu... 

— Dowiesz się jej prędzej, niż się 
spodziewasz. 


— Dotrzymuję słowa — odpowie- 
dział Kośt' Bulij z ukłonem. 

— Jak to, przychodzisz ?... 

— Zaprosić jasnego pana na godzi- 
nę rozmowy do zaklętego dworu. 

— Z maziarzem! 

Kośt” ukłonił się milcząc. 

— Kiedyż to? zaraz? — zawołał 
Juliusz z gorączkowym pospiechem. 

— Od dziś za tydzień, o godzinie 
dwunastej w nócy — cedził stary ko- 
zak uroczystym głosem. 

— Od dziś za tydzień, o godzinie 
dwunastej w nocy! — powtórzył Ju- 
liusz machinalnie. 

— Jasny pan podjedzie do lipowej 
ulicy — ciągnął kozak nie zmieniając 
tonu. 

— A tam mam czekać? 

Tak, jasny panie. 
Ty przyjedziesz po mnie? 
— Ja. j 

Tu stary kozak skłonił się nisko, 
jakby chciał odejść. 

— Jak to, na tym się kończy two- 
je posłannictwo? — wykrzyknął Ju- 


liusz. > 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Z frontu walki z komunizmem: | | 


Humor iest 


przeciwko 


(Korespondencja wlasna) 


Do najgroźniejszych broni, gorszych ı cu po dalszym tygodniu nadeszła pocz- 


napewno od bomby atomowej, należą 
ukłucia złośliwego dowcipu, które z 
groźnego wroga robią śmieszną figu- 
rę. Wszystkie też reżimy dyktatorskie 
bardziej prześladowały humorystów i 
twórców rysunków humorystycznych 
niż poważnych spiskowców, 

Jeśli chodzi o Związek Sowiecki to 
jego kierownicy są „chemicznie wy- 
prani” z wszelkiego poczucia humorn, 
co, zdaniem psychologów, niezbyt do- 
brze świadczy o inteligencji i głęboko- 
ści ich myśli. Nie rozumieją też oni tej 
prawdy, że naród nie może stale pozo- 
stawać w napięciu i potrzebuje również 
w swym szarym życiu chwili wesoło- 
ści. Nie znajdując w życiu sowieckim 
humoru ludzie obdarzeni tym rysem 
charakteru stanęli przeciwko reżimo- 
wi i walczą z nim tą groźną bronią. 
Mimo, jak wiadomo, niezwykle ścisłego 
nadzoru, udaje się nieznanym oczywi- 
ście autorom wydawać regularnie pi- 
smo humorystyczne, które, jakkolwiek 
obejmuje tylko dwie strony, jest bar- 
dziej popularne i czytane niż wszyst- 
kie partyjne dzienniki. Nazwa jego jest 
„Sczastliwi” („szczęśliwi”) i wychodzi 
co sobotę. Jak duże musi być znacze- 
nie tego pisma a przede wszystkim jego 
złośliwych dowcipów, świadczy arty- 
kuł „Przeglądu literackiego”, który po- 
tępia najsurowiej wszelkie żarty, które 
mają na celu umniejszenie zdobyczy 
proletariackiego ustroju i wyśmianie 
wysiłków ZSRR. Reżim sowiecki wie, 
że jeśli przegra wojnę z humorystami, 
może ją przegrać na dobre z włąsnym 
narodem. 

Oswobodzeni 

Wśród najlepszych dowcipów pismą. 
sowieckiego wymieniają anegdotę, któ- 
rej bohaterem jest urzędnik w pewnym 
dużym bazarze moskiewskim. Wobec 
tego, że organizacja olbrzymiego ba- 
zaru pozostawiała więle do życzenia, 
dyrekcja postanowiła wysłać jednego 
ze swych urzędników, Mikołaja Pietro- 
wa, do państw satelickich, aby tam 
zbadał jak należy zorganizować to 
wielkie przedsiębiorstwo. Gdy Pietrow 
wyjeżdżał, naczelny dyrektor wyraził 
nadzieję, że dokładnie zbada warunki 
pracy w państwach na zachód od Ro- 
sji i że będzie pisał z drogi. Istotnie 
"1% po tygodniu nadeszła pocztówka od 
Pietrowa z Bukaresztu. Treść jej 
brzmiała: „Serdeczne pozdrowienia 
dla dyrekcji z oswobodzonego Buka- 
resztu”. Po dalszych kilku dniach na- 
deszła druga pocztówka z Sofii ze sło- 
wami: „Z oswobodzonej stolicy Buł- 


garii serdeczne pozdrowienia”. Wkoń- |rzyło się po raz czwarty, Stalin ziryto- 


Wiadomości z 


+ 

LONDYN. — Brytyjski urząd statystycz- 
ny ogłosił ostatnio „Niebieska Księgę” o do- 
chodzie narodowym w W. Brytanii. z której 
wynika, że w r. 1951 wartość produkcji na- 
rodowej łącznie z czystymi dochodami pocho- 
rzącymi zza granicy, wzros'a o 807 m'lio- 
nów funtów i wynosiła 12.254 miliony za- 
miast 11.447 milionów funtów w r. 1950, We- 


EUR] 


Brytyviski dochód naredowy wzrósł 
e 2 pror., w 


czas gdy dochód z czynszu dzierżąwnego i 
| dywidend stale się obniżą. ~ t 


tówka z Pragi ze słowami: „Z oswo- 
bodzonej stolicy Pragi koleżeńskie wy- 
razy”. Po tej ostatniej pocztówce za- 
panowała cisza i Pietrow przez dłuższy 
czas nie dawał o sobie znać. Wkońcy, 
po kilku tygodniach, dyrekcja domu 
hąndlowego w Moskwie otrzymała kar- 
tę z fotografią jednego z zabytków 
Paryża ze słowami: „Serdeczne ukło- 
ny od oswobodzonego Mikołaja Pie- 
trowa', 
Ryby i partia 


Z okresu kiedy Winston Churchill, 
Roosevelt i Stalin ukladali losy Euro- 
py, „Sczastliwi” opowiąda nastąpują- 
cą anegdotę. Wobec trudności w po- 
rozumieniu się ze Stalinem i celem 
przełamania jego nieufności, Churchill 
zaproponował my po męczących nara- 
dach aby wyjechali nad pobliską rzekę 
i tam, w ciszy i spokoju, spędzili kilka 
godzin na łowieniu ryb. Stalin chętnie 
przyjął propozycję i wkrótce obaj mę- 
żowie,stanu zasiedli z wędkami w ręku 
nad rzeką, Szczęście jednak sprzyjało 
wyraźnie Churchillowi: już po godzi- 
nie leżało koło niego sporo pięknych 
okazów rybich, gdy natomiast. Stalin 
męczył się bez wyniku nad złowieniem 
choćby jednej ryby. Wkońcu zirytowa- 
ny rzucił z wściekłością wędkę i zaczął 
kląć. 

Cóż u wszystkich diabłów dzieje 
się z tymi rybami! Ani jednej nie mo- 
głem dotychczas złowić a pan ma ich 
kilkanaście! A 

Churchill uśmiechnął się znacząco i 
rzekł: 

— Niech że się pan nie dziwi, mar- 
sząłku. Wszystkiemu winna jest pań- 
ska odznąka partyjna, którą pan nosi 
na mundurze: ryby widząc ją, boją się 
pysk otworzyć! 

( Polska i herbata 

Pewnego razu ówczesny premier 
Cyrankiewicz uważając, że Związek 
Sowiecki zbyt dużo towarów wywozi z 
Polski i zbyt uciążliwe nakłada na pol- 
ski przemysł zadania, pojechał do Mo- 
skwy, aby rozmówić się w tej sprąwie 
ze Stalinem i jego ministrami. Stalin, 
chcąc załagodzić sprawę, zaprasza Cy- 
rankiewicza co wieczór ną wspaniałe 
kolacje, na których były podawąne 
istotnie najsmaczniejsze i najdroższe 
potrawy i trunki. Po każdym takim 
przyjęciu Cyrankiewicz uprzejmie kła- 
niał się przed Stalinem i mówił: 

-— Dziękuję obywatelowi marszał- 
kowi za herbatę! 

Gdy to dziwne podziękowanie powtó- 


Brytanii 


1951] roku 


Stosunek dochodu przeznaczonego w roku 
1951 na zużycie dóbr i służb wzrósł o 4 proc., 
podczas gdy w r. 1950 nie zmienił się w po- 
równaniu z r. 1949, w którym wzrósł o 2 
proc. Zestawienie tych dwóch grup cyfr 
wskazuje na stopień w jakim „W, Brytania 


Sowietom... 


wany brakiem zrozumienia polskiego 
ministra dla świetnych potraw jakie 
spożywał, rzekł do niego: 

— Dziwię się, obywatelu ministrze, 
że nie umiecie ocenić mojej gościnno- 
ści i wytwornych potraw, które wam 
kazałem podawać na każdym przyję- 
ciu i że dziękujecie tylko za herbatę! 

— Nie towarzyszu marszałku — od- 
parł Cyrankiewicz — dziękuję wam za 
herbatę, bo całą resztę to myśmy wam, 
dostarczyli! 

Nedza mieszkaniowa 


Anegdoty „Sczastliwi” „dotyczą „nie 
tylko abstrakcyjnych spraw, ale też 
rzeczy nader realnych np. nędzy mie- 
szkaniowej. Jej to poświęcona jest na- 
stępująca anegdota: 

Do pewnego miasta sowieckiego 
przysłano wielką ilość portretów Stali- 
na i oddano je do dyspozycji miejsco- 
wych fabryk celem „obdarowania” 
nimi robotników. Dyrektor fabryki o- 


buwia zwołał wszystkich robotników i|w Stanach Zj. gdzie istnieje już 108 telewi- | nizacji przygotowały filmy o 
po jednym obrazie | zyjnych stacji nadawczych i ponad 17.000.000 dnia”, przeznaczone do nadawania przy po- 


każdemu wręczał | 
Stalina. „ | 


+ Celem ułatwienia wam zawiesze- | 
nia portretu naszego wielkiego Stali- | 
na ną ścianie, komisariat propagandy | 
przysłał również gwoździe! | 


Gdy we wręcząniu obrazu przyszła | = 


kolej na robotnika Piotra Borysowa, 
ten odmówił wzięcia obrazu. 

— Jakto,. nje chciecie portretu ba- 
tiuszki Stalina? Czyż go nie kochacie. 
jak my wszyscy? | 

— Ależ tak, tak, kocham go bardzo. 
— odparł Borysow — tylko nie mam | 


gdzie portretu zawiesić, bo ja z moja | 
w środky izby! 
nie tylko wesoły temat dc szeptanych | 


ją krytycznie reżim i jego postępki. 
bar. 


——— 


Strcudsbury. — Państwo W. No- 
wiccy z Plains w USA, z synami 
Józefem (lat 28) i Leonardem (lat 18) 
przybyli na wakacje do domu w pobli- 
żu jeziora Tobyhanna w górach Poco- 
no. Dzień był wyjątkowo dobry na ło- 
wienie ryb. Leonard udał się na jezio- 
ro, by złapać nieco ryb przed obiadem. 
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Zmniejszenie się wahań 
kosztów utrzymania w kilku krajach 


GENEWA. — Z ostatniego raportu Komi- 
sji gospodarczej ONZ wynika, że, nastąpiła 


bilizacja kosztów utrzymania. 

W wielu krajach ceny przestały wzrastać 
w b.r. Jub też zaczęły nawet wykazywać 
tendencję zniżkową. We Francji wskażnik 
kosztów utrzymania w czerwcu br. wykazy- 
wał 102 zamiast 106 w marcu (podstawa 100 
w 4. kwartale 1951 r.). W Grecji 105 zamiast 
105, w Niemczech ł00 zamiast 101, w Ho- 
landii 99 zamiast 100, w Belgii 28 zamiast 
100, w Kanadzie 98 zamiast 99, w Portugalii 
97 zamiast 98. 

Wskąźnik pozostał n'ezmieniony w nąstę- 
pujących krajach; w Isłandii (104), w Danii 
(101), w Luksemburgu (101) i w Szwajcarii 
(100), Natomiast lekką zwyżkę zaobserwo- 
wano w Tureji (105 zamiast 104), w Austrii 
(104 zamiast 102), w Norwegii (104 zamiast 
105), w Szwecji (103 zamiast 102), we Wło- 


w ostatnich miesiącach w, wielu krajach,stąr | 


= Wyłowił zwłoki własnej matki 


Ryby nie braty: Zarzucał wędkę w róż- | 


oriso 


z oda 0 


„ Pierwsze publiczne nagranie słuchowiska polskiej sekcji radiowej 


PARYŻ, w wrześniu. 

Staran'em polskiej sekcji radia francus- 
kięgo pod dyr. p. Moosmaną, zainaugurowano 
w bież. tygodniu po raz pierwszy publiczne 
nagranie. ssuchowisk artystycznych. Jak nąs 
zapewnił p. dyr. Moosman, tego rodzaju im- 
prezy będą odbywały się co miesiąc. 

Publiczne nagranie słuchowiska polega na 
tym, że w studio, w którym występują ar- 
tyści, by nagrać na p:yty swoje produkcje, 
znajduje sę również publiczność, która śle- 
dzi przebieg występów artystycznych i oczy- 
wiście reaguje zależnie od swych upodobąń, w 
danym wypadku okląskami, 

Pierwsza imprezą tego rodzaju zorganizo- 
wana w b, tygodniu zapowiada, że Polonia 
paryska może zdobyć stałą instytucję artys- 
tyczną, któtej tak wiejki brak się odczuwa. 
7a pierwszy wieczór, złożyły się występy po- 
ważnej grupy artystów polskich z Francji i 
Wielkiej Brytanii. Jak zapowiedział dyrek- 
tor sekcji polskiej radia francuskiego, na- 
stępny wieczór, w przyszłym miesiącu umil: 
nam jeden z chórów górniczych z Północy 
wspólnie z artystami paryskimi. 


ele 


wizja ame 


w Paryżu 
(Od własnego sprawozdawcy) 


Zgromadzona licznie publiczność polska 
miała sposobność, prawdopodobnie po raz 
pierwszy. zapoznać się z tak doskonałym i 
licznym zespołem artystów, którzy wystąp li 
w słuchowisku publicznym, Dzięki różnorod- 
ności charakterów uczestników  artystycz- 
nych wieczoru, mieliśmy wszystkiego po tro- 
sze. Byly więc pieśni operowe, były piosenki 
przebojowe, było trochę kabaretu, kilka do- 
brych skeczów, niezłe monologi, było wiele 
muzyki poważnej i lekkiej. 

Znany na południu Francji i w Paryżu, te- 
ncr oper w Tuluzie, Bordeaux, Marsylii i Pa- 
ryżu, p. Marian Porębski, zaśpiewał kilka u- 
tworów, spośród których „Most Aleksan- 
dra”, poświęcony Sekwanie, był po raz pier- 
wszy śpewany publicznie, Dumka z opery 
„Jąnek ', Żeleńskiego oraz aria z kuruntem 
Stefana z opery „Straszny Dwór”, Moniusz- 
ki, wykaza.y pełnię talentu i olbrzymie moż- 
liwości naszego młodego rodaka, Nie teź dzi- 
wnego, że oklaskiwano go bardzo żywo, Pa- 


rykańska 


w służbie propagandy syndykalnej 


Wobec coraz większego rozwoju toiewiz,i 


odbiorników telewizyjnych, syndykaty robet- 
n cze coraz więcej używają telewizji do wy- 
rażenia swych poglądów na różne sprawy 
krajowe i międzynarodowe. 


Kongres Organizacji Przemysłowych (C.E 


Ważność snu 
Badania ludzi żyjących ponad ląt 90 
wykazały dobitnie, że najważniejszym 


czynnikiem powodującym długowiecz- | 


ność jest sen. „Niektórzy z nich — 


mówi raport — używali alkoholu, inni, 
nie, ci pracowali ciężko, inni lekko, jed- | 
żoną i pięciorgiem dzieci mieszkamy |ni przeżyli życie szumnie, drudzy spo- | 
+kojnie. Pod jednym „jednak względem | $ 
Takie dowcipy i anegdoty stanowią wszyscy się zgadzali. Wszyscy sypiali | 

w swoim życiu regularnie . wystarcza” | 
rozmów iudzi sowieckich, ale oświetla-|jąco — przynajmniej 8 godzin ną do*| 
| bę. To pozwala przypuszczać, że regy- = 


larny sen sprzyja długowieczności. 


nych miejscach, wreszcie wędka jego 
uczepiła się czegoś wyjątkowo ciężkie- 
go. 

o 


Leonard kilkakrotnie ciągnął, wresz= | 
cie spostrzegł, że ciągnie za ciało ludz- 
kie. Ku nie małemu przerażeniu prze- | 


konał się. że to jego.rodzoną matka, 
Dr. E.O. Hedrick, wezwany na miej- 


O.) oraz komitet akcji politycznej tej orga- 
„Wypadkach 


| mocy telewizji w całym kraju. Filmy te ma- 


| ja na celu wyjaśnienie społeczeństwu poglą- | 


dów na takie tematy jak zarobki, ceny, ry- 
nek zatrudnienia, higiena į pokój światowy. 

| Filmy C.LO, sẹ obecnie nadawane co pią- 
tek przez telewizyjną stację nadawczą w 
Waszyngtonie, Mogą być one również wypo- 
życzane lokalnym grupom CIO, w caiym 
kraju w celu wykorzystania ich w ośrodkach 
przemysłowych, w których żyją i pracują 
| człcnkowie Kongresu Organizacji Przemysło- 
| wych C.1.0. : 


Przed otwarciem wystawy samochodowej w Paryżu 


sce wypadku z pobliskiego Mount Po- | 
como: stosował sztyczne oddychanie | 
rzez całą godzinę, ale nąpróżno, Pani | 
ofia Władysławowa Nowicka, licząca 
lat 54 srs już mie-żyła... 
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SKARBIEC 


ni Paczewska, znana pieśniarka, zaśpiewała 
kilka charakterystycznych utworów w języ" 
ku polskim i francuskim. Szczególnie podo- 
bały się „Nie starczy mi sił”, „Marianpe” a 
zwłaszeza „Włoczędzy”. Znana artystka tea- 
trów londyńskich p. Dygatówna nagrała mo- 
nolog oraz wspólnie ze swym świetnym part- 
nerem  Kiersnowskim (Wincukiem) odegra- 
ła kilka dowcipnych skeczów na tematy ak- 
tualne. List Wincuka o „Święce żołnierza” 
craz list z fest walu (festynu wileńskiego) u- 
bawiły doskonale publiczność, Pp. Rudnicka 
i Rochowicz wystawiłi skecz p. t. „Oszezęd- 
ność”, 

$piewakom i piosenkarzom akompaniował, 
jak zawsze z werwą i znawstwem p. Alfred 
Cher. Tym razem znakomity ten artysta za- 
prezentował nowy swój utwór „Dumkę”, U- 
proszceny przez konferansjera p. red. Las- 
kowskiego p. Cher. wykonał na fortepianie 
cały szereg swoich utworów, które ongiś 
śpiewała Warszawa a za nią cała Polska. I 
tak po kolei usłyszeliśmy znąne tony przebo- 
jów „Dwanaście godzin”, „Korsykańska sere- 
noda”, „Gdy wrócisz”, „Nie dla mnie u- 
śmiech”, „Ja mam tylko ciebie”, „Moje w'el- 
5 szczęście”, „Jadzia” i „dak drogie są 


wspomnienia”, 

Utwory te u niejednego bywalca  przed- 
wojennych teatrzyków warszawskich | ra- 
diosłuchaczy wywo:ały pewne rozrzewnienie, 
na wspomnienie „starych i dobrych €zasów”... 
Doskonałym był również skecz pp, Dygatów- 
ny i Kiersnowskiego „Na dancingu”, jak ró- 
wnież pełny satyry dialog „Dlaczego”. 

Inaugyracyjny ten wieczór zakończono ze- 
| braniem towarzyskim z tradycyjną „lampką 
wina”, 

Inicjatywa wieczorów publicznego nagry= 
wania słuchowisk może przynieść p ękne wy- 
niki; szkoda, że sala była nieco za szczupła, 

Szersze kola Polonii paryskiej chęt- 
nie skorzystałyby z okazji zbliżenia. się - do 
wykonawców artystycznych oraz pracowni- 
ków sekcji polskiej radia francusk ego, 


j J, Urban. 
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szech i w Irlandii (102 w maju zamiast 101), 
St. Zjedn. (101 zamiast 100). w W. Brytanii 
(106 zamiast 108), 


PA SA 1 ORION" 


| żyje powyżej swych środków”, 

| Ogólna suma wydatków przemysłowych 
nie zwiększyła się w r. 1951, lecz obniżyła 
wobec podwyższenia się w 


dug tych danych czysty dochód pochodzący 
«ra granicy wynosił w r, 1951 -= 215 milio- 
nów funtów, wobec 350 milionów w r. 1950. | 


czyli, że nastąp'ło zmniejszenie się tej części 
dochodu o 185 milionów funtów. 


Po raz pierwszy centralny urząd staty- 
styczny, starał się wyrazić istniejące ceny w 
wartości poprzedniego roku. Na tej podsta- 
wie, dochód narodowy w r. 1951 (bez docho- 
du zza granicy) wykazuje jedynie przyrost 
o 2 proc. podczas gdy w ostatnich dwóch po- 
przednich latach zwiększenie wynosiło 3 proc. 
98 proc. zwiększenia odnosi się dó zarobków 
i wynagrodzeń, a pozostałość do wolnych za- 
wodów, rolników i niezależnych kupców, pod- 


m 


Elżbieta I a 


W Canterbury, obecnie siedzibie Prymasa 
Anglikańskiego, w którego katedrze został 
ongiś zamcordowany św. Tomasz Becket, bis- 
wup-męczennik, — wygłosił niedawno kaza- 
nie go pelgrzymów katolickich ks. biskup 
Cowderoy, ordynariusz katolickiej diecezji 
Sonthwark. Oddając m, in. hałd obeenej kró- 
lowej Elżbiecie II, biskup Cowderoy za- 
strzegł się przeciwko porównywaniu jej do 
królowej Elżbiety T., za panowania której 
wierni Kościołowi byli okrutnie prześlado- 
wani a biedacy cierpieli skrajną nędzę. 

Uwagi te, odpowiadające przekonaniom ka- 
tolików angielskich (dla których Elżbieta T. 


II 
Historia i styl 

Upodobanie do sensacji z nagłówka- 
mi ną czterech czy też sześciu łamach, 
które daje się zauważyć w całej pra- 
wie prasie amerykańskiej wypłynęło w 
dużej części z t, zw. „New Journa 
lism'u”, Zcstał on zaprowadzony przez 
imigranta węgierskiego J. Pulitzera. 
który po kierownictwie . „Saint-Louis 
Post Dispatch” zakupi: w r. 1888 
„New-York World”, : 

Ten sensacyjny sposób podawania 
wiadomości odnosi się .aczej do wy- 
padków ściśle lckalnych niż do. poli- 
tyki: międzynarodowej, Dzienniki nao- 
gół, z wyjątkiem „New-York Times'a” 
i dzienników ze wschodnich St, Zjedn. 
poświęcają bardzo mało miejsca wia- 
domościom z zągrańicy. 

Jednostajność stylu nieosobowego 
dziennikarzy amerykańskich nadaje 
ich artykułem jakiś ponury ton. Jedy» 
nymi artykułami osobistymi są arty- 
kuły wstępne umieszczane na drugiej 
stronie. 


sę o 1 proc, 
dwóch poprzednich latach o 2% proc. 

Wydatki państwowe wzrosły w tym ezi- 
sie o 3 proc. w szczególności ze względu na 
zwiększenie wydatków wojskowych, podczas 
gdy w r. 1950 zmniejszyły się o 2 proc., po 
wzroście o 7 proe. w r, 1049. 

Dane statystyczne wskazują również, że 
w r. 1951 wywóz brytyjski wzrósł o 4 proc. 
wobec wzrosty o 15 proc, w r. 1950 a 10 proc. 
w r. 1949, podczas gdy przywóz wzrósł o 15 
proc. w r. 1951, a w r. 1949 a t0 proc. W r. 
1950 nie było żadnej różnicy w przyroście. 


Elżbieta II 


jest sprawczynią ostatecznego krwawego 
oderwania Anglii cd Rzymu), wywołały bu- 
rzę protestów ze strony anglikanów, dla któ- 
rych Elżbieta I, jakoby była „oswobodzic'el- 
ką Anglii spod jarzma papieskiego (!?).i 
zwycięzczynią katolickiej potęgi Filipa M 
Hiszpańskiego. -Prasa jednak przeciwna 
wznowieniu sporów religijnych, ograniczyła 
przeważnie polemikę na tym tle do rubryki 
„Lstów do redaktora”, nie zajmując ezełowe- 
go stanowiska. Tygodniki katolickie pođa`y 
treść kazania biskupa Cowderoy, na razie 
bez własnych komentarzy. 
r 


Dzienniki 


Jeżeli dzienniki amerykańskie mają 
dużo podobieństwa w stylu i prezenta- 
cji zewnętrznej, to jednak jest jeden 
dziennik, który stanowi wyjątek z tej 
reguły, jest nim „New-York Times”, 
założony w r. 1851. Obecny nakład te- 
go dziennika wynosi 507.281 egz. od 
poniedziałku do piątku: w sobotę wyno- 
si 406.627 egz. : w niedzielę 1.075.270 
egz, Dyrektorem „New-York Times” 
jest Arthur Hays Sulzberger zięć 
przewodniczącego-dyrektora ` Adolfa 
Ochsa (1893 - 1935), „New-York Ti- 
mes” jest jedynym dziennikiem sprze- 


dawanym na całym terytorium fede- 
ralnym. 


Powodzenie swoje qawdzięcza! on 
swym poważnym wiadomościom i ar- 
tykułom. Dzięki 47 specjalnym stałym 
wysłannikom i 50 korespondentem za» 
granicznym obejmuje on całą dziąłal- 
ność świata. Wypadki bieżące zajmyją 
w nim drugorzędne miejsce, natomiąst 
na pierwszym miejscu drukowane są 
ustawy, dekrety, traktaty ‘td. W r.l 


żandarmi i sport 
Karykaturzyści i humoryści mają zwyczaj 
przedstawiania nam przedstawicieli prawa w 
postaci starszych panów 7z melonikami, w 


wieszonymi na przedramieniu. 

Być może, że kiedyś tak wyglądali stró- 
że porządku. Dziś jest zupełnie inaczej, jak 
tego dowodzi taki oto, fakt; TA 

W wiosce Bonnau pod Dijon, dwóch żan- 
darmów usiłowało zatrzymać samochód, któ- 
ry jechał beż światła. Gdy samochód zbliżył 
się do stróżów porządku, nagle ruszył z 
miejsca z calym pędem, zaświecił światła i 
usiłował zbiec. 
rowery i rozpoczął się oryginalny wyścię, 
którego zwycięzcą zostali stróże prawa. Au- 
tomobilista wiózł towary bez dokumentu 
sprzedaży, czyli przeznaczone na 
handel. 

Gdy automobiliści stanęli przed trybuna- 
łem, prezes sadu, młody mężczyzna, mimo 
całej powagi rozpraw sądowych nie mógł się 
opędzić chęci pochwalenia żandarmów, Uczy- 
nił to w formie bardzo el ckiej, oświad- 
czając krótko: „niech żyje sport”. i 

żandarmi z Bonnau napewno mogliby 
stanąć obok Coppiego, czy Bartaliego, 

Nawet bez zapowiedzi nagrody. d * 


ciężko podkutych butąch i parasolami, zą- 


żandarmi wsiedli na swoje |. 


pokątny f 


-Prasa w Stanach Zjednoczonych 


Łcdź dobiją do „Wolności. 


decznie ściskają dłoń Roba i dziękują 
Jak go już znamy, wiemy dobrze 
chwał, ni podzięki; bywa tym więcej 
'którzy mu winni są wdzięczność. 
— Drobiazg, panowie, 
skromnie, — Szczęśliwej podróży. 
Jedno co go zajmuje w tej chwili, 
rzenia łodzi. 


— A więc żegnamy pana, kapitanie... y- piloci ser- 


drobiazg... 


A oto składa się wspaniale, bo dowódca jej zaprasza 
go na pokład szerokim gestem ramienia. 
Y Rob jest olśniony nowoczesnością urządzeń. Widział 
już wiele łodzi, ale ta jest wspaniąlszą niż sobie wyobrażał. 
Dowódca jej, kapitan O'Kelly, snąć wyczuwa cieka- 


(Ciąg dalszy —- Odcinek nr. 5) 


i , Kapitan O'Kell 
Czy już od 
— Już blisko 


mu za ocalenie. 
„iż nie lubi ni po- 
zmieszany, niż ci, 


— odpowiada 


— O, nie ma 
bierzemy pana w 
mógł odczepić linę 


to pragnienie obej- 


się, bo przecież m 


wość Roba, bo nię zwlekając wyjaśnia mu: 


-— Samolot Kometa" odbywa 


“ziemskiego bez lądowania, ją zaś przepływam ocean bez 


choćby jednego wynurzenia się... 


poznać wszystkie szczegóły zasady bu 


Ogólna charakterystyka prasy amerykańskiej 
w świetle statystyki vi 


1919 „New-York Times” ogłosił w 62 
łamach tekst projektu Traktatu Wera 
salskiego. l 
Prasa nowojorska 
Bezpośrednim konkurentem ,„New- 
York Times'a” jest „New-York Herald 
Tribune” o nakładzie 349.289 egz., w 
sobotę — 261.441 egz. a w niedzielę 
595.563 egz. Dziennik ten powstał z 
połączenia w r. 1924 dziennika „He- 
rald”, założonego w r. 1835 przez Ja- 
mes Gordon Benetta, który pierwszy 
ogłosił rubrykę finansową i światówą. 
i „New-York Tribune”, którego pier- 
wszy numer wyszedł w r. 1841, W 
„New-York Tribune” przeważają ten- 
dencje republikańskie. Poświęcą on du- 
żo miejsca wiadomościom międzynąro» 
dowym, a głównym autorem jego czo» 


[3 


|nosi 50.000 egzemplarzy, 


łowych artykułów jest Walter Lip- 
pmann. 0; 


"r Europejskie wydąnie tego dziennika 


wychodzi w Paryżu i nakład jego wy- 

Z innych nowojorskich pism codzien- 
nych jedyny komunistyczny dziennik 
w St, Zjedn. „Daily - Worker" ma 
14.000 egz. tygodniowego nakładu, a 
50.000 w niedzielę. „Journal Amóri- 
cain” ma nakładu 692.509. egz. w ty- 
godniu i 1.039.550 w niedzielę. Należy 
on do grupy Heąarsta, „Daily Miror” 
ma 992.720 egz. nakład: w tygodniu, a 
1.874.049 w niedzielę, Wychodzący w 
małym formacie i podający głównie 
wypadki bieżącę „Daily News”, nąle- 
ży do grupy Heąrsta i ma największy 
nakład ze wszystkich-dzienników ame- 


RE s eid % 


e Hm, nadzwyczajne... — zastanawia się Rob i tak 
ogląda urządzenia, jakby w tych kilku minutach chciał 


lot dookoła globu 


dni z przyjaciółmi.. 


y przerywa mu te rozmyśląnia: 
dawna pływa pan w tych okolicach? 
dwa tygodnie — odpowiada Rob. — 


Cóż pocznę, skoro wiatry nie sprzyjają?... Czekam. 
—- Podciągniemy 

moc kapitan łodzi. 
Rob czyni wrażenie niezdecydowanego. 


pana na inne wody —- ofiaruje po- 


obawy! -— śmieje się O'Kelly. — Nie 
niewolę, W każdej chwili będzie pan 
holowniczą... 


Wszyscy patrzą nań tak zachęcająco, że Rob zgądza 


a sposobność spędzenia jeszcze kilku 


Rob jest znów sam 


Łódź podwodna musi udać się w swoją drogę. 
Piloci też nie mogą przedłużać swego pobytu poza 


bazą. Już nawiązali z nią łączność i powiedziano im, że 


świała. 


* 


dowy łodzi. 


rykańskich : 2.251.430 egz. w tygod- 
niv i 4.008.180 w niedzielę. Dziennik 
ten pochłania w ciągu jednego roku 
295,000 ton papieru, to znaczy tyle, ile 
wynosi zużycie papieru Belgii, Holan- 
dii, Włoch į Szwajcarii razem wzię- 
tych. Dziennik o sensacyjnych nagłów- 
kach „Post” ma 372.583 egz. nakładu; 
ma on tendencje liberalne i jest naj- 
starszym dziennikiem St, Zjedn. zało- 
żonym w r. 1801. „Wal Street Jour- 
na!” 'ma cztery wydawnictwa : na 
wschodnie stany Pacyfik, stany połu- 
dniowe i centralne. Jest on dzienni- 
kiem sfer finansowych i nakład jego 
wynosi 209.203 egz. „World Telegram- 
me and Sun” ma nakładu 555.017 egz. 

Po Nowym Jorku, miastem St. Žj, 
„w którym wychodzi najwięcej dzien», 
ników lokalnych jest, Chicago, „Chi- 
cago Tribune” jest najpoważniejszym 
dziennikiem, którego nakład wynosi w 
tygodniu 925.122 egz., e. w niedzielę 
1.459.695 egz.: Broni on poglądów izo» 
lącjonistycznych, a jest własnością 
pułkownika Robertą Mc Cormicka. 
Dziennik ten posiada własny las, któ- 


drugi samolot czeka, gotowy do następnego lotu dookoła 


(Ciąg qdatszy następ 


ry mu dostarcza miazgi papierowej. 

Ma on olbrzymią reklamę, 
Następujące trzy dzienniki chicągo- 

skie mają więcej niż pół miliona egz. 


nakładu : „Chicago Herald Amcri-. 
can”, „Chicago Daily News" i „Chica- 
go Sun Times”, Wśród prowincjonal- 
nych dzienników amerykańskich, ma- 
jących duże nakłady, należy wymie- 
nić: „Inquirer” wychodzący w Fila- 
delfii (1.114.265 egz, nakładu w nie- 
dzielę a 648.813 egz. .w tygodniu), 
„Bulletin” w Filadelfii (697.718 egz.). 
W Detroit wychodzą : „Free Press” 
(447.688 egz.), „News” (459.808 egz.), 
„Times” (439.139 egz.). W Bostonie 
wychodzi „Record” (396.852 egz.) i 
„Christian Science Monitor” mający 
165.156 egz. Powyżej 300.000 egz. na- 
kładu mają następujące pisma prowin- 
cjonalne : „Baltimore Sun” (Baltimo- 
re) „Plaindealer” i „Press” (Cleve- 
land), „Star” i „Times” (Kansąs-Cjty), 
„Globe Democrat” (Saint-] ), „E- 
xaminer”, „Herald and Express” į „Ti- 
mes” (Los Angeles) 4-4 
(Dokończenie nastąpi). 
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życia organizacyjnego na Wychodztwie 
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Konkurs Zw. Polskich Towarzystw Muzycznych w Bruay-en-Artois 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Bruay-en- 
Artois doreczny Konkurs Związku Polskich 
Towarzystw Muzycznych we Francji. 

Dzień rozpoczął się Mszą św. na intencję 
Związku, odprawioną przez Ks. prob. Deiima- 
fa o godz. 10-tej rano, w kaplicy polskiej na 
1-mce. Ołtarz otaczało 10 sztandarów, 

Uroczystość popołudniowa rozpoczęła się o 
14.30 na sali Baru Pelskićgo, wypełnioncj po 
brzegi przez uczestników konkursu oraz 
przez Polcnię miejscową. Otwarcia dokonał 
zastępca prezesa p. H. Mendyk witając wszy- 
stkich rodaków zebranych na šalj oraz gości 
wśród których, tego popołudna znajdowali 
się ks. prob. Delimat, prezes Kongresu Pc- 
lonii Francuskiej i Zw. Polsk. Kół Śpiew, p. 
Lech, prezes Zw. Tow. Muzycznych p. 
Pasz (chwlowo nie pełniący funkcji z po- 
wodu wypadku przy pracy), przedstawiciel 
„Narodowca” p. M. Kwiatkowski (syn), 
prezes Zw. Kół Teatr. p. Maciejewski, 
prezes Okr. Byłych Wojskowych p. Kołtu- 


niak, przedst. Harcerstwa p. Wiatrowski, 
prez. K.T.M. p. Łagodziński, przedst. Kup- 
ców i Rzemieślników oraz sekr. K.T M. p. 
Piuta, p. Wawrzyniak, p. A. Becquet, p. G. 
Delanncy i p. Adamczak. 

Zaraz po mowie powitalnej rozpoczęły się 
występy kół mandolinistów „Trio” z Noyelles- 
sous-Lens i „Kstudiantina” z  Marles-lts- 
Mines, poczem głos zabrali p. M. Kw atkow- 
ski (syn) z „Narodowca” i p. Lech w imie- 
niu Kongresu Polonii Francuskiej i Zw. Pol- 
skich Kół Sp. Obaj mówcy podkreślili zna- 
czenie kulturalne i patriotyczne Zw, Polsk ch 
Tow. Muzycznych į życzyli jego cz'onkom 
wszelkiej pemyślno'ci w ich szlachetnej pra- 
cy. Życzenia złożyli równ eż ks. prob. Deli- 
mat, prezes Koła Muz. z Troyes (Aube) p. 
Puczkiewicz, prezes K.T.M. p. Łagodziński, 
przybyły w toku uroczystości sekr. generalny 
Zjednoczen' a Katolickiego ks. Gutowski oraz 
prez. Zw. Tow. Teatralnych p. Maciejewski. 

Po występach kół „Tro” i „Estudiantina” 


_80-lecie Koła 


W .ubicgłą niedzielę odbyła się w Houdain | 
piękna uroczystość 80-lec a Ko'a „Kościusz- 
ko” jednego z najstarszych polskich kół śpie-| 
waczych we: Francji. | 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., od-| 
prawioną o 11-tej rano przez ks. prob. Pa- 
wlaka w miejscowej kaplicy polskiej. W a- 
syście znajdowa'o się 12 sztandarów. 

Gdy o godzinie 15-ej po południu następi- 
ło oficjalne powitanie zebranych przez preze- 
sa Gaja, sała p. Pawłowskiego była wypeł- 
niona po brzegi miejscową Polonią oraz 
gośćmi z innych kół śpiewaczych. 

Po zakończenu mowy powitalnej, na sce- 
nie wystąpił chór „Kościuszko”, Chór wyko- 
nał pieśń powitalną oraz odśpiewał hymny 
narodowe. Następnie p. Jankowski (jr.) za- 
deklamował piękny wiersz, pióra anonimowe- 
go członka okr. 

Po zakończeniu występu, p. prezes Gaj od- 
kronikę Koła. Przybyli goście owie- 

li się, że Koło zostało założone 8 paź- 
dziernika 1922 r. przez pp. Nowakowskiego i 
Ma/olepszego, że od tego czasu odbyło się 
1.811 lekcji i 55 zebrań, że Koło wystąpiło na 
204 rocznicach i zdobyło pierwsze miejsce j 

kursach 


c 


na kon w latach 1924, 1925, 
1927, 1929, 1930, 1931, 1948 i 1951. 

W czasie swojego istnienia, Koło wyćwi- 
czyło 92 utwory i pieśni świeckie, 50 pieśni 
religijnych i 3 Msze, 

Po odczytan'u kroniki, 
„Wanda” z Noeux-les-Mines i „Słowik” z 
Maries-les-Mines, orkiestra „Sonora”, chór 
„Nowowiejski” z Ostricourt, chór „Cecyłia- 
Wanda” z Bruay i chór „Górników” z Douai. 
Poziom śpiewu poszczególnych chórów był 
równie wysoki jak zwykłe. 

Odbyły s'ę również występy bardzo utalen- 
towanych solistek pp. Kunik Eugenii na 
skrzypcach i Felicji Gaj na fortepianie. 


wystąpiły chóry 


Koła Śpiewu „Kościuszko 


Heudain 
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Po tych występach, członkowie Koła Ko- 
ściuszko” uroźmaicili jeszcze bardziej uro- 
czystość odgrywając sztukę p. t. „Krewniak 
z Ameryk ”. 

Spośród licznie przybyłych gości, życzenia 
złożyli ks. Gutowski, sekretarz gen. Zjedno- 
czenia Katolickiego; p. Lech, prezes Kongre- 
su Polonij Francuskiej i Zw. Pol. Kół Śpiew. 
eraz p. M. Kwiatkowski (syn) z „Narodow- 
ca”, Wśród gości znajdowali się również pp. 
Szłapka, wiceprezes Związku; p. Klaciński, 
prezes Okr.; p. Kunkiewiez, prezes K.T.M.; p. 
Różański, prezes Koła Ostricourt, dyrygenci 
chórów oraz prezesi i prezeski m.ejscowych 
crganizacji. 

Podczas uroczystości odbyło s'ę strzelanie 
do tarczy i łoteria fantowa. Wieczorem odby- 
ła się zabawa taneczna, ! 

Zarządowi craz wszystkim czionkom chórn 
„Kościuszko” sk'ada „Narodowiec” serdeczne | 
życzenia dalszej zbożnej pracy dla dobra 
Wychodztwa. 


przyszła kolej na koło „Wesołość” Harnes 
oraz na solistów p. Jankowską (na fortep:a- 
nie) i Nowickiego (na saksofonie), , 


Z kolei wystąpiły oddziały symfoniczne 
kół „Wesoły Tułacz” z Bruay-en-Artois i 
„Echo z Houdain oraz koła muzyczne z 
Troyes (Aube), z Bully-les-Mines, z Bruay- 
en-Artois i z Houdain, Na zakończenie koło 
z Troyes wystąpiło raz jeszcze na scenie i 
przyjęte zostało gromkimi oklaskami za- 
równo dla swojego poziomu artystycznego 
jak i dla faktu, że przyjechało z daleka by 
przyczynić się do upiększena dorocznego 
konkursu Związku, 


W wyniku konkursu, sędziowie Legrand i 
Gest, obaj uwieńczeni pierwszą nagrodą kon- 
serwatorium w Lille, przyznali pierwsze 
miejsce i puchar „Narodowca” kołu mando- 
lnistów „Trio” z Noyelles-s.-Lens, pierwsze 
miejsce i puchar Związku kołu symfoniczne- 
mu „Echo z Houdain oraz pierwsze miejsce 
w kategorii instrumentów dętych i puchar 
Zw. kołu „Wesoly Tułacz” z Bruay-en-Artois. 

O wysokim poziomie naszych kół muzycz- 
nych najwymowniej świadczą poniższe szcze- 
gółowe wyniki: 

1) Koło mandol nistów „Trio Noyelles-s.- 
Lens, punktów 50/60; 

2) Koło mandolinistów 
Marles-les-Mines 42/60; 

3) Koło symfoniczne „Wesołość” Harnes 
49/60; 

4) Kolo symfoniczne 
Bruay-en-Artois 51/60; 
5) Koło symf. „Echo” Houdain 50/60; 

6) Orkiestra Polska Troyes (Aube) fan- 
fary 50/60; 

7) „Harmonia” Bully-les-Mines 48/60 w 
muzyce dętej; 

8) „Wescły Tułacz” 
521, /60 w muzyce dętej; 

9) „Ech o” Houdain 52/60 w muzyce dętej. 


Wszystkim uczestn kom konkursu, Oraz 
calemu Związkowi, składa „Narodowiec” przy 
tej okazji, serdeczne życzenia dalszej poży- 
tecznej pracy dla Boga i dła naszych . pięk- 
nych tradycyj wychodźczych, 


„Estud.antina” 


„Wesoły Tułacz” 


Bruay-en-Artois 


Obchód 28-lecia istnienia Koła Polek 


w Waziers 


Z okazji 28-lecia istnienia Kcła Polek w 
Waziers, odbyła się w tej kolonii w niedzie- 
lę dnia 28. 9. piękną uroczys Rozpoczęto 
ją Mszą św., którą w miejscowym kościele ; 
parafialnym odprawił za zmarłe członkinie; 
O. Maria. Miejscowy duszpas.-rz w kazan u 
poświęconym Kołu Polek, uwypunki.ł . rolę 
Matki-Polki na Wychodztwie jej zadania, jej 
obowiązki i cele. 


W obchodzie porannym uczestniczyły na 
Mszy św. delegacje miejscowych towarzystw 
ze sztandarami. 


20-letnia rocznica 


ow. Rez. i-b. Wojsk. 


w Sallaumines 


Stowarzyszenie Rez, i B. Wojskowych w 
Sallaumines, łożone w dniu 17 kwietnia 
1932 roku, obchodziło w ubiegłą niedzielę 20- 
letnią rocznicę swego istnienia, 

Rano, o godz. 8.30, odbyła się w miejsco- 
wym kościele parafialnym uroczysta Msza 
św. za zmarłych członków koła, cdprawiona 
przez księdza polskiego w zastępstwie nie- 
obecnego ks. prob. Januszczaka. 

Uroczystość popołudniowa odbyła się w 
sali p. Jańczaka przy dość licznym udziale 
miejscowej Polonii, drużyny harcerskiej i 
gości. =- 


r iejscowych wchodzących w | myś' 
x towsrzysy. miejscowy ylko p broad — przedstawiające schron na linii frontu oraz 


skład K. T. M. przybyła licznie t 


harcerska; poza tym przybyły delegacje: ubiory, 


é”, 


koła Inwalidów Woj., koła śpiewa ,Jednoś 


kowy — pieczolowicie przechowywany do 
dnia dzisiejszego. Największy rozwój koła 
przypada na rok 1939, kiedy to koło liczyło 
185 członków. Obecnie koło liczy 40 człon- 
ków, a zarząd stanowią: Brylewski Stanisław 
prezes, Marczewski Sylwester — sekretarz i 
Ziemski Władysław — skarbnik. 

Z kolei starsi harcerze odegrali z powodze- 
niem jednoaktową sztukę wojskową p. t.: 
„Rozkaz”, reżyserowaną przez druha Wysoc- 
kiego. x 

Trzeba przyznać, że z trudnego swego za- 
dania harcerze wywiązaji się nadzwyczaj po- 
nie; dobra dykcja, pomysłowe dekoracje 


stanowiły miłą i harmonijną całość, to 
też zebrana publiczność nie szczędziła wyko- 


gniazda gimn. „Sokół”, koła P.S.L. i C.F.T.C. | nawcom poszczególnych ról swego uznania i 


Inne towarzystwa katolickie udziaiu w uro- 
czystości nie wzięły. 
Otwarcia dokonał prezes koła 


oklasków. 
W dalszym ciągu drużyna harcerska pod 


p. Brylew- | kierownictwem swego drużynowego Dzięcioła 


ski powitaniem zaproszonych gości, po czym | Leona, odśpiewała kilka pieśni wojskowych: 


orkiestra drużyny harcerskiej, złożona z mło- 
dych harcerzy, pod kierownictwem swego dy- 
rygenta p. Hyżego Jana odegrała hymny na- 
rodowe polski i francuski, 


Wśród licznych gości byli obecni: prezes 


„W.eczorny dzwon”, „Jak długo w sercach 
naszych”, „Marsz, marsz Polonia”, „Do Oj- 
czyzny” i „O mój rozmarynie”, a orkiestra u- 
milała czas pięknymi polskimi melcdiami. 


Całość programu artystycznego, wykona- 


Związku p, Kędzia, członek zarządu główne- | nego wyłącznie przez harcerzy, zasługuje na- 


go p. Wachow,ak, prezes K.T.M. p. Meller; 
prezesi kół zamiejscowych: p. Rezulak z 
Harnes, Hasiczak z 
Rucki i Krzyżalewski 
prezesi towarzystw miejscowych, przedstawi- 
ciele prasy i t. d. 


prawdę na największą pochwałę ; uznanie. 
W międzyczasie odbywała się sprzedaż lo- 


Mazingarbe szyb 7. | sów na loterię fantową i strzelanie do tarczy 
z Mericourt-Noyelles; |o nagrody. 


Uroczystość zakończono wspólnym odśpie- 
waniem hymnu „Boże coś Polskę” i w dal- 


Prezes Kędzia wręczył dyplomy długolet-| szym ciągu odbyła się wesoła zabawa towa- 
nim członkom koła pp. Zająkale i Babichowi, | rzyska. 


Szósta rocznica Towarzystwa Św. Barbary 


w Wendin-le-Vieil 


po czym rozpoczęły się przemówienia gości, 
przeplatane deklamacjami młodych harcerzy- 
ków. 

Przemówienia okolicznościowe wygłosili: 
przedstawiciel „Narodowca”, p. prezes Kę- 
dzia, prezes K.T.M. p. Meller i inni, składając 
kołu życzenia. dalszego pomyślnego rozwoju. 


Akademia cdbyła się po południu w pięk- 
nej sali kopalnianej. Wybór był dobry. Wszy- 
sty przybyli — a było tego dnia bardzo dużo 
osób — mieli m ejsca siedzące. Punktualnie o 
godzinie 5-tej, prezeska Koia pani Koralew- 
ska, zagalia akademię, witając obecnych, 
wśród których były także przedstawicielki 
Kół Polek z Frais-Marais, Dechy, wielu dzia- 
łaczy i dz ałaczki, przedstawiciele polskiego 
kupiectwa i rzemiosła oraz wiełu sympaty- 
ków organizacji kobiecej, bardzo zasłużonej 
w pracy w swej kolonii, 

Po śpiewie wstępnym wystawiona została 
sztuka „Sierota”, Młodzi amatorzy i młode a- 
matorki — były to dz eci szkolne — zarepre- 
zentowały doskonałe opanowanie ról, czystą 
wymowę, dobrą grę. To też, w sali, od, czasu 
do czasu dało się słyszeć słowa. pochwały dla 
występujących, huraganowe oklaski na za- 
kończenie każdej sceny. 

Podobnej gry dawno już nie widziano, to 
też należy za nią wyrazić uznanie tak pani 
Koralewskiej, która podjęła stę reżyserii 
sztuk , jak i małym amatorkom i amatorom. 

W przerwie po zakończeniu tej sztuki a 0- 
degraniem następnej „Nie mów hop, aż nie 
nie przeskoczysz”, przemawiali miejscowy 
duszpasterz O. Maria i przedstawiciel „Naro- 
dowca”. O. Maria w przemówieniu swym 
poruszył zagadn enie dopiywu nowych si! do 
Koła, życząc by w następnym roku, młodsze 
mamusie stanowiły trzon organizacji, 

Sztuka „Nie mów hop, aż nie przeszko- 
czysz” również wszystkim się podobała. 
świadczyły o tym oklaski na jej zakończenie. 
Nim uroczystość została zamknięta, przemó- 
wił do obecnych oraz złożył życzenia Kołu 
Polek, miejscowy prezes Rom tetu Towa- 
rzystw, p. Nowak. ; 

Pośród osób, które były obecne w sali, nale- 
ży również -prezeskę Związku Ka- 
tolickich Stowarzyszeń Młodzieży żeńskiej, 
pannę Malińską. 

Obchód zakończył się wesołą zabawą. 

Niedzielna uroczystość Koła Polek z Wa- 
ziers pozostawiła miłe wrażenie. Tym milsze, 
że miejscowe Polki, pracują w trudnych wa- 
runkach, Praca członkiń zarządu wymaga 
dużo ofiarnych wysitków į heroicznej posta- 
wy. Dlatego z tego miejsca chcielibyśmy tym 
wszystkim c'chym i ofiarnym Polkom wy- 
raz'6 nasze podziękowanie za ich trud. Niech 
będą przekonane, że glęboki motyw ofiarnej 
pracy jest siłą napędową, która powiększy 
zrozumienie akcji Koła i przysporzy mu no- 
wych członkiń, o których marzą, Kołu Polek 
w Waziers „Szczęść Boże”! 


W międzyczasie najmłodsi harcerze wygio-|, Nieliczna. to kolonia i młoda jeszcze orga- 
sili kilka wierszyków, i tak: drh. Hyży Stani-|nizacja, tym bardziej zatem należy zazna- 


wierszyk 


„Matka do syna”, | czyć, że obchód rocznicy 'w ub. niedzielę wy- 


drh. Feliks Bartoszak — „Trzymamy straż”, | padł dość dobrze. 


drh. Stasio Pacyna — „Do dzieci polskich”, 


Rano o godz. 8.30 kś. prob, Dombrowicz 


drh. Ludwik Chęciak — „Ziemia” itd. Wier-| odprawił Mszę św. w kościele św. Augustyna, 


szyki te, wygłoszone poprawnym. językiem, 
zebrani nagrodzili hucznymi oklaskami. 

Z przeczytanej przez prezesa Brylewskiego 
kroniki dowiedzieliśmy się, że koło Sal'au- 


za spokój duszy zmarłych członków i pomyśl- 

ność Tow. oraz wygłosił podniosłe kazanie. 
W kościele uczestniczyło 5 sztandarów, a 

to K.S.M.P., Bractwa Róż. i Sekcji Polskiej 


mines założone było 17 kwietnia 1932 r. Za- CFTC (miejscowe) oraz Tow. św. Barbary Z 


łożycielami koła byli Strzemżalski Józef 
Fiałkowski Stanisław. Jaż po 2 latach istnie- 


' nia koło ufundowało sobie sztandar, którego 


i| Wingles i Lens, szyb 2. 


Do Mszy śpiewała i grała młoda i bardzo 
zdolna organistka, p. Domicela Figlerówna, 


poświęcenie odbyło się 8 kwietnia 1934 r. Z| wychowanica Zakładu Sióstr w Fouquieres- 
działalności koła wymienić należy przeprowa- les-Bethune, 


dżoną w roku 1935 zbiórkę na powodzian w 
Polsce, za co koło otrzymało dyplom pamiąt- 


0 


Zjazd Związku Tow. Teatralnych 


$ h A czym 
W ubiegłą niedzielę obradował w |Po, 
Lens Walny Zjazd Związku Polskich |5*, 


Tow. Teatralnych, przy udziale 40 de- 
legatów Kół. 

Przebieg Zjazdu i powzięte uchwały 
podamy w najbliższym dodatku „Mu- 
zyka-Śpiew-Teatr"'. i 


woj ozzynzzwicwwwah 7 © $ 


20-lecie Towarzystwa Hodowlanego 
w CGalonne-Ricouart 


i ubiegi i iedzi: Towarzystwo | zmarłemu przed tygodn 
w po ahchó cele tej najmłodszej w Zw. Mężów Kat. or- 


Hodowlane w Calonne-Ricouart o: 


Po południu odbyła się świecka część uro- 
czystości w sali kawiarni Kursal w Vendin- 
le-Vieil. 5 

O godzinie 17.80 prez. Tow., p. Woźniak o- 
tworzył akademię powitaniem przedstawicieli 
organizacyj, gości i wszystkich zebranych, 
odśpiewano pieśń „My chcemy Bo- 


Przy stole zarządu zasiedli: ks. prob. 
Dombrowicz z Wingles, dyrektor Tow., pani 
Figlerowa, prez. Matek Róż., pp. Woźniak — 
prezes, Lutomski — sekr, Komorek 
skarbnik, Wosiński — prez, sekcji CFTC z 
Wingles, Raźny — prez. sekcji miejsc. C. F. 
T. C, Krawczyk — prez. Tow. św. Barbary 
z Wingles, Kujański — prez. Tow. św. Bar- 
bary Lens, szyb 2 oraz sprawozdawca „Naro- 
dowca”, 

Dzielny prezes p. Woźniak, oddawszy hołd 
żasługom założyciela Tow., śp. Lutomskiemu, 
iem, szeroko nakreślił 


dziło uroczyście 20-lecie swojego ist- |ganizacji į gorąco zaapelował do zebranych 
nienia. Sprawozdanie z tej pięknej |o prowadzenie pracy dla Boga, Ojczyzny i ro- 


uroczystości ukaże się w następnym daków. 


numerze. 


Głęboko wzruszającymi duchem patriotycz- 


nym były dwie deklamacje, które pięknie wy- 
głosiły p. Janinka Sosnowska — „Wytrwaj 
mój ludu” i p. Domicela Figlerówna — „Ko- 
cham Ojczyznę”. i 

Polska Misja Kat. w Paryżu, w dowód u- 
zmania pracy pp. sekr. Lut ego i skarb- 
nika Komorka (z nowej emigracji), nadesła- 
ła 2 dyplomy, które w imieniu ks, prałata 
Kwaśnego, rektora Misji, wręczył ks. prob. 
Dombrowicz, dyr. Tow. i wygłosił przy tym 
piękne przemówienie. ` 

Po wręczeniu dyplomów przemówił spra- 
woózdawca „Narodowca” i złożył życzenia po- 
myślności rozwoju tej młodej organizacji. 

Niebawem na scenie wystąpili amatorzy 
miejscowego kola teatr. im. Lenartowicza z 
2-ma humorystycznymi sztuczkami, a to: 
„Zjazd koleżeński” i „Przemówiła”, Z uzna- 
niem należy nadmienić, że scenę  urządziło 
Koło własnym kosztem, a role wyćwiczyło w 
ciągu niespełna 3 tygodni, co jest prawdzi- 
wym rekordem gdy się weżmie pod uwagę, 
że amatorzy to ludzię ciężko pracujący i to 
na różne zmiany, co utrudniało zebranie ca- 
tego zespołu do prób. DŹłęki jednak energii i 
oddaniu się reżysera, p. Przybylskiego sztuki 
zostały dobrze przygotowane i zebrani bawili 
się świetnie, a czym świadczyły huczne o- 
klaski. A i 

By jeszcze spotęgować nastrój zdrowego 
humoru, wygłószono monolog „Nieszczęśliwe 
zaloty” (p. Komorek) oraz bardzo żywy o- 
brażek „Kłótnia małżeńska”. 

W przerwach przygrywała mała orkiestra 
(skrzypce, harmonia i bęben) „Tremolo” z 
Harnes. ~ 

Podziękowawszy zebranym za udział, pre- 
zes zamknął uroczystość, poczem odśpiewano 
pieśń „O Panie, któryś jest na niebie”. 

Od godz. 20 do 1.30 odbyła się zabawa ta- 
neczna, S. 
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Tajemnicze migracje skrzydlatych podróżników 


Czy ostatni okres chłodnych dni jest zara- 
zem zwiastunem wczęsnej z my, a jak nie- 
którzy przepowiadają i ostrej, to n.ewiado- 
mo. Niemniej jednak faktem jest, że tu i tam 
zaobserwowano wielkie grupowanie się jas- 
kóek, jakie zazwyczaj poprzedza icn odlot. 
W tym więc roku byłby on wcześniejszy wła- 
śnie, co według tradycji nie jest pocieszają- 
cą zapowiedzią. 

Zagadnienie corocznej migracji różnorod- 
nego ptactwa od dawna intrygowało i intry- 
guje ornitólógów, Przecież w pewnym dā- 
nym okresie, jakby na jakiś tajemniczy sy- 
gnał, przygotowują się do odlotu: słowik. i 
zięby, sikory i jaskółki, bociany į dzikie kacz- 
ki itp. Liczni uczeni badali niejednckrotnie 
“ch odloty właśnie i to w górach jak i na ni- 
zinach ze swych specjalnych obserwatoriów, a 
doszli do niezmiernie ciekawych i zadziwia- 
jących wprost obserwacyj. I tak np. jaskółki 
mogą lecieć na wysokości 1.000 m, bociany 
1.500 m, zięby 3.569 m, a dzikie gęsi nawet 
na 8.000 m. Te niezwykłe zdawałoby się cy- 
fry zawdzięcza się p. Thóvenin, specjaliście 
wszelkich ptasich i zwierzęcych wędrówek. 
Inni znowóż uczeni obliczyli, dzięki swym 
stacjom ornitologicznym, że w przeciągu 
dwóch dni odleciało aż 560.000 najrozmait- 
szego ptactwa i to 34-ch rodzajów. 

Ale oto do tych niezliczonych skrzydlatych 
podróżników dolicza się teraz i — nietoper- 
rza! Przez długi czas mniemano, że zasypia 


on na cały zimowy ckres. Z pierwszą od- 
mienną pod tym względem hipotezą spotyka 
się jakie półtora wieku temu, Z początkiem 
zaś obecnego stulecia, jeden z obserwatorów 
zauważył cto, że pomiędzy odlatającymi 
jaskółkami znajdowały się także i nietope- 
rze w drodze do południowych krain. Ale 
jeszcze ciekawsze odkryc e uczynił niedawno 
p. Robert Casteret, jeden ze znanych fran- 
cuskich speologów (badaczy grot i jaskiń). 

Razu pewnego, kiedy przeprowadzał Swo- 
je podziemne badania na wiosnę, do jadnej z 
grot pirenejskich nagle zleciały setki nieto- 
perzy. Rzecz jeszcze bardziej znamienna, że 
były to wyłącznie samice, oczekujące  „po- 
większenia sę rodziny”. Kiedy dzieci były 
zdolne do lotu opuściły w towarzystwie ma- 
tek w taki sam tajemniczy sposób grotę jak 
do niej przybyły. Zaintrygowany speleolog 
złapa! kilka nietoperzy + umieścił w specjal- 
nej skrzyni - klatce, udając się wraz z nimi 
do Paryża. Otóż zachowywały sę one zupeł- 
nie spokojnie aż do chwili, w której pociąg 
przejeżdżał obok owej groty w której z0- 
stały schwycone. Wówczas nie tylko zaczęły 
się w klatce nerwowo poruszać, ale į żałoś- 
nie piszczeć! 

Przybywszy do stolicy, uczony otworzył 
klatkę, wypuszczając na wolność swych ory- 
ginalnych więźniów. Wówczas wszystkie nie- 
toperze, ta: jakby na jaki dany znak, od- 
lec ały w kierunku południa. Wediug też 0- 


„Najlepszy wiek” 


Zależy — pod jakim względem. Ale 
Amerykanie rozpracowali to zagadnie- 
nie bardzo wszechstronnie. 

Wrażliwość na ból — twierdzą ame- 
rykańscy badacze — zmniejsza się z 
biegiem lat. U 20-letniego mężczyzny 
jest o 22 proc. wyższa, niż u 45-let- 
niego. 

Irytują się najłatwiej ludzie w śred- 
nim wieku, między 40 a 60 rokiem ży- 
cia. Przedtem traktuje się przykrości 
lekceważąco, potem — z rosnącą tole- 
rancją. 

Najszybciej reaguje się. na bodźce 
między 20 a 25 rokiem życia. Przy 60 
latach reakcja jest dwukrotnie wol- 
niejsza, niż przy 25 latach. Tym się 

tłumaczy, dlaczego ludzie starsi czę- 
ściej ulegają nieszczęśliwym wypad- 
kom : droga do mózgu i z powrotem 
trwa za długo. 

Kobiety najłatwiej zakochują się 
między 15 a 20 rokiem życia, mężczy- 
źni między 20 a 25 rokiem. Później nie- 
bezpieczeństwo maleje, aż nagle znów 
się budzi — mniej więcej po czterdzie- 
stee. 

Najłatwiej przychodzi nauka w po- 
łowie trzeciego dziesiątka lat, by od- 


tąd obniżać się średnio o 1 proc. rocz- 
nie. Wbrew utartemu poglądowi dzieci 
nie uczą się najszybciej. 65-letni męż- 
czyzna może w tym samym czasie na- 
uczyć się średnio połowy tego, co 25- 
letni. 

Największy rozwój sił fizycznych 
przypada między 20 a 25 rokiem ży- 
cia, by stopniowo ubywać wolno, póź- 
niej szybko. 

Największe zmiany w smaku, zain- 
teresowaniach i zasadach występują 
między 25 a 35 rokiem życia. 

Najbardziej twórcze wyniki w pra- 
cy naikowej osiąga się — poza wyjąt- 
kami — między 33 a 44 rokiem życia. 
U malarzy i kompozytorów przed 35 
rokiem, u poetów między 26 a 30, u 
powieściopisarzy między 40 a 44. 

Inteligencja i żywość umysłowa jest 
również związana z wiekiem. Ale tutaj 
decydujące znaczenie ma nie tyle wiek, 
ile niedopuszczanie do „zardzewienia” 
mózgu. Badania uczestników różnych 
kursów dla dorosłych między 20 a 70 
rokiem życia wykazały, że nawet lu- 
dzie podeszli wiekiem nie ustępują 
znacznie młodszym, jeśli utrzymują 
swój mózg w nieprzerwanym ćwicze- 
niu. | 


Zatrucie mózgu - wskutek choroby 


Do niebezpiecznych wypadków spo- 
wodowanych zaziębieniem należy za- 
palenie ucha, które spowodować może 
zatrucie mózgu i śmierć, jeśli się je 
zaniecha. i 

Ucho połączone jest z nosem i gard- 
łem, stąd też osoba z zaziębionym i za- 
palonym uchem narażona jest na to, 
że zarazek i materia znajdujące się w 
zaziębionym uchu mogą się dostać do 
nosa, do gardła lub mózgu. Może się 
to stać wskutek nagromadzenia się ma- 
terii poza uchem i gdy niema ona ujś- 
cia na zewnątrz przez uszhy otwór. 


Gdy materia nie może wydostać się 
na zewnątrz przez uszny otwór, wów- 
czas operacja jest konieczną rzeczą. 
Jeżeli nie nastąpi operacja, wówczas 
materia zaraża ucho wewnętrzne i nisz- 
czy słuch. Jeśli dostanie się do mózgu, 
wówczas powoduje śmierć. Czasami 


materia zaraża ucho wewnętrzne i nisz 
czy słuch. Jeśli dostanie się do mózgu, 

Takie niebezpieczne dla życia kom- 
plikacje z powodu zaziębienia ucha 
się 


głównie u dzieci, 


ponie- 


Przytómność umysłu 


Wojtuś posłyszał przeraźliwy krzyk od 
strony jeziora, pędzi więc w tamtą stronę i 
widzi człowieka. pogrążonego w wodzie, 

— Dlaczego pan się kąpie w niedozwolo- 
nym miejscu? — strofuje Wojtuś. — Nie 
widzi pan, że tu jest tablica z ostrzeżeniem. 

— Ja się nie kąpię, ja tonę! — wrzeszczy 
nieostrożny człowiek. i 

— No, to niech się pan pośpieszy, zanim 
nadejdzie policjant, 


Kor Ad 
-= Oświadczyny 
Porucznik do podstarzałej już panny; — 
Uszczęśliwiłabyś mnie pani bardzo, gdybyś 
pani chciała przyjąć moje oświadczyny. 
Panna: — Przyjdź pan do mnie dopiero 
wtedy, jak pan będziesz majorem. 
Porucznik: — I owszem, lecz jeżeli pani 
pozwoli, wtenczas oświadczyny moje zwrócę 
do córeczki, 


, 7X 
W szkole 


W drugiej klasie nauczyciel rysunków po- 
lecił dzieciom wymalować. dom. z którego 
kominą ma wychodzić dym. Jedńo z dzieci 
wymalowało dym zielono. i 

— Dlaczego wymalowąłeś dym zielonym 
kolorem? — pyta nauczyciel. < 

— Bo właśnie gotuje się szpinak, proszę 


pana, 


PORADY LEKARSK 


E 


mun 


ucha 


waż u dzieci jest krótsza trąbka Eu- 
stachego niż u osób starszych, wsku- 
tek czego zaziębienie i materia dosta- 
ją się do nosa i gardła łatwiej niż u 
starszych osób. 

Wobec tego rodzice, skoro tylko za- 
uważą zapalenie ucha u dziecka, po- 
winni zaraz zasięgnąć porady lekarza, 
zanim zapalenie rozciągnie się dalej. 
Lekceważenie bólu w uchu u dziecka 
jest bardzo niebezpieczne bo może o- 
no doprowadzić do utraty słuchu al- 
be nawet śmierci dziecka, 

Do niezwykłych oznak niebezpie- 
iczeństw należy ból poza uchem. Jeśli 
naciśnięcie palcem kości usznej poza 
małżowiną sprawia ostry ból, należy 
natychmiast posłać po lekarza bez cze- 
kania na zaczerwienienie się ucha i za- 
palenie. Najlepszym bowiem sposo- 
bem na zapobieganie komplikacjom 
jest wczesna diagnoza i natychmias- 
towe leczenie. Dlatego też w wypadku 
tym jak i w innych chorobact nie po- 
winno się zwlekać z zasięgnięciem po- 
rady lekarskiej, bo narazić się można 


| 


MM 


r M 


! Dobry przykład 

Młody człowiek prosi o rękę córki Nowo- 
bogackiego. Kandydat na zięcia chwali się 
przed przyszłym teściem, 

— Nie piję alkoholu -—— mówi kandydat, 

— Aha! 

Nie palę! 

No, ino, 

Nie gram w karty! 

Hm! hm! i 

Jestem solidnym domatorem! 

— I co jeszcze? — mówi przyszły teść. 
mogę wobec tego prosić o rękę 
pańskiej córki? 

— Nigdy! 

— Dlaczego? 

— Dlatęgo, że ja nie chcę aby pan był 
stale, wobec mojej żony dla mnie znakomi- 
tym przykładem, 

Xx X 
Ciekawa 

— Wiesz w okolicach podbiegunowych są 
tak straszne nfrozy, że jeśli kto tylko wy- 
tknie na powietrze choć kawałek ciała, ucha, 
nosa, czy palec, zaraz je sobie odmrozi, 

— Ach, mój Boże! Cóż w takim razie ro- 
bią tam kobiety dekoltowane, jadąc na bal? 

Ae 
Złośliwy 

— Trzydzieści lat; to najpiękniejszy wiek 
kobiety! Czy n'e tak, drogi panie? 

— Owszem, droga pani! Zwłaszcza w o- 
czach kobiety czterdziestoletniej. 


statnich hipotez, panuje przekonanie, że e- 
migrują one do Afryki, celem przezimowa- 
nia. Ale jest to tylko hipoteza. Jeśli nato- 
miast zbadanym zostało, że jaskółki udają 
się aż do Przylądka Dobrej Nadziei w płd. 
także Afryce, a bociany nawet do Indyj, to 
natomiast nie odkryto tajemn cy w jaki spo- 
sób z wiosną powracają do Europy do 
„swoich” gniazd, Na ten temat głoszone są 
różne teorie. Niektórzy wobec tego niesłycha- 
nego instynktu orientacyjnego, przypuszcza- 
ją, że te różne gatunki wędrownego ptactwa 
posiadają może zmysły specjalne, których 
brak ludziom oraz wraźliwość na siły elek- 
tryczne, magnetyczne, znajdujące się w at- 
mosferze, a poza tym zdum ewającą pamięć 
wzrokową, która je kieruje w czasie owych 


sezonowych lotów. Na ten temat, jak 
słusznie oświadcza p. Paul Levillain, który 
temu zagadnieniu poświęci! obszerną pracę, 


głoszone są oczywiście liczne teorie, ale po- 
mimo różnych studiów n'e opierają się one na 
żadnych pewnych przesłankach i te powta- 
rzające się regularnie wędrówki pozostają 
nadal owiane tajemnicą, ORWIN. 


WO R ACE a E ZYD ZWI 


Interesujące książki 
dla czytelników 
„Narodowca” 


Władysław St. Reymont : ROR 1794 — trylo- 
gia (część 1. : OSTATNI SEJM RZECZYPOSPO- 
LITEJ, część II: NIL DESPERANDUM, część DT: 
INSUREKCJA). Wielka, porywająca powieść ni- 
storyczna , która wyszła spod pióra znakomitego 
pisarza polskiego, wyróżnionego nagrodą Nobla — 
najwyższym międzynarodowym odznaczeniem lite- 
rackim. żywa akcja książki rozgrywa się w naj- 
bardziej tragicznym okresie historii Polski, gdy 
przekupstwa, rozpusta 1 / wyuzdante pewnych 
warstw społecznych doprowadziły do rozbiorów 
naszej Ojczyzny. Jasnym promieniem w tych po- 
nurych czasach było powstanie Kościuszki, opisa- 
ne przez Reymonta w sposób najbardziej zajmu- 
jący. Oto książka, którą każdy przeczyta jednym 


tchem, poznając wiele historycznych doniosłych 
wydarzeń. — 3 tomy, 1386 stron tekstu. — Cena 
fr. 650. — 


Stefan Żeromski : SYZYFOWE PRACE. Głośna 
powieść w nowym wydaniu. Akcja rozgrywa się 
na terenie prowincjonalnego gimnazjum 'na po- 
czątku bieżącego stulecia, gdy młode pokolenie 
polskie walczyło z rusyfikacją, ciążącą nad całym 
społeczeństwem, o szczególnie nad szkołą. Wpraw- 
dzie ówczesne metody rosyjskie wydają nam się 
bardzo łagodne w porównaniu z doświadczeniami 
ostatnich lat, ale wielki talent literacki Żerom- 
skiego stworzył powieść, która zawsze stanowi fa- 
scynującą lekturę. Każdy z nas zawsze z rozrzew- 
nieniem wspomina dzieje swej pierwszej miłości 
i w tej książce odnajdzie właśnie urok 1 wdzięk 
budzącego się uczucia. — Cena fp. 550, —— 


+ Walter Scott : ROB ROY, Kim jest tajemniczy 
Rob Roy? Czy przywódcą bandytów, aokonują- 
cych zuchwałych napadów, mścicielem uciśnionych 
czy też podporą wygnanej dynastii Stuartów ? 
Walter Scott. jeden z najwybitniejszych pisarzy 
brytyjskich, wprowadza nas w frapujący świat 
18-go stulecia, ukazując wydarzenia, rozgrywające 
się w Północnej Anglii t Szkocji, ROB ROY — to 
jedna z najgłośniejszych powieści awanturniczo- 
historycznych w literaturze światowej, która tętni 
akcją, fascynuje pojedynkami, zuchwałymi wypra- 
wami, bitwami £ potyczkami, niezwykłymi sytua- 
cjami, a nade wszystko pasjonującą intrygą mi- 
tosną. Jaka tajemnica kryje się w życiu pięknej 
Diany Vernon? Kim jest mężczyzna, który towa- 
rzyszy jej podczas niebezpiecznej nocnej wypra- 
wy — mężem, kochankiem, ojcem? Czy kocha 
ona Franciszka Osbaldistone, mimowoli wpliątane- 
go w zaciekłe walki wojsk królewskich z oddzia- 
łami "Rob, Rtoy'a? Napisana z wielkim rozmachem 
powieść Walter Scotta stanowi lekturę, którą każ- 
dy przeczyta „jednym tchem”. — 510 stron tekstu, 
trwała oprawa. — Cena fr, 675, —— 


Jerzy Rostworowski: SŁONECZNY RYTM, Autor 
tej świetnej książki umie patrzeć na Afrykę, umie 
obserwować 1 umie pisać, Dlatego SŁONECZNY 
RYTM daje świetny obraz „czarnego kontynentu” 
¿ całym przepychem dżunglii, wiecznego słońca, mu 
rzyńskich misteriów, obok monotonii życia białego 
oficera, zalewanej dużymi tlościami whisky, lub 
urozmatcanej miłostkami z hebanowymi piękno- 
-€iutmi, Oto frapująca książka podróżnika, która 
przeniesie nas w kolorowy świat dzikiej Afryki, 
pachnącej zawrotnym zapachem podzwrotnikowej 
natury. + Z ilustracjami, — Cena fr, 395, ==- 


Aleksander Piskor : SIEDEM EKSCELENCJI 
1 JEDNA DAMA. Pasjonujący 1 oryginalny ro- 
mans historyczny, który przede wszystkim uka- 
zuje burzliwe życie pięknej Gabrieli oraz dzieje 
jej pikantnych przygód w wytwornych salonach 
dyplomatycznych 1 intymńych buduarach. Osobi- 
ste przeżycia bohaterek i bohaterów, obok intryg 
politycznych, rozgrywających się na barwnym tie 
Europy 19-go wieku, tworzą niezapomnianą lektu- 
rę. Książka o czasach, gdy historia świata decy- 
dowała się na polach bitew lub... w buduarach 
pięknych kobiet. Książka ta została przełożona na 


języki obce, ukazała się również w, przekładzie 
francuskim pt. „GABRIELLE — LA BELLE 
AMOUREUSE'. — 333 strony tekstu, oraz 40 


stron ilustracji. Drugie (nowe) estetyczne wyda- 
nie polskie. — Cena fr, 295. — 

Józet Conrad — ZWYCIĘSTWO. Miłość 1 niena- 
wiść składają się na treść tej słynnej powieści, 
która przenosi nas w egzotyczny świat wysp po- 
ługniowych, W tym świecie rządzą mężczyżni, si- 
ła t pieniądze — i dopiero zjawienie się pieknej 
kobiety burzy ten, zdawałoby sie, ustalony, po- 
rządek 1 prowadzi do najbardziej dramatycznych 
uwikłań, Jedna z najpiękniejszych powieści zna- 
komitego autora. — Prawie 400 stron tekstu. 
Cena fr. 295. == 

Stanisław Skrzypek : ROSJA, JARS WIDZIA- 
ŁEM (Wspomnienia z lat 1939—1942). Ostatnio 
wydana książka o Rosji Sowieckiej. Stanisław 
Skrzypek pisze w sposób spokojny 1 rzeczowy — 
obraz „raju bolszewickiego” w jego ujęciu jest 
prawdziwy 1 wstrząsający. Książka zawiera wiele 
interesujących obserwacji oraz faktów. dotychczas 
zupełnie lub częściowo nieznanych. O jej treści naj 
tepiej świadczą tytuły rozdziałów : WE LWOWIÐ 
POD OKUPACJĄ SOWIECKĄ — W WIĘZIENIU 
SOWIECKIM WE LWOWIE — W WIĘZIENIU 
NA ŁUBIANCE W MOSKWIE — W WIĘZIENIU 
BUTYRKI W MOSKWIE — W SZPITALU WIĘ- 
ZIENNYM W MOSKWIE w DRODZE DO 
OBOZU PRACY W OBOZIE PRACY — NA 
WOLNOŚCI — W KUJBYSZEWIE — W DRODZE 
"NA POŁUDNIE — GUZAR = WYJAZD DO PER- 
SJL — Cena fr, 495, — 

"Wymienione książki należy zamawiać na załączo- 
nym kuponie lub listownie, nadsyłając równocze- 
śnie należność według cen, podanych wyżej. Po- 
dana przy każdym tytule cena obejmuje : koszt 
książki, opakowanie, porto ł ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki mogą być wysłane do Polski I wszel- 
kich innych krajów, 2 wyjątkiem Rosji. Prosimy 
a podawanie dokładnych adresów drukowanymi lj- 
terami, ; 

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej nas 
ieżności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 
p nn 
bo : .NARODOWIEC”. Lens (k'-de-C). 


Proszę o nadesłanie m) następujących książek, 
któro oznaczyłem krzyżykiem : ż 


+ « ROR 1794 

. . SYZYFOWE PRACE 

i ROB ROY 

„ SŁUNECZNY RYTM 

SIEDEM EKSCELENCJI i JEDNA 
DAMA 

ZWYCIĘSTWO 

«4.» « ROSJA, JAKS WIDZIAŁEM 


Należność za wybrane książki w wysokości fr. 

+ + 4 + „ „ przekazuję równocześnie ną kon= 
to pocztowe LILLE C/C 16657 — Journal „Naroa 
rowiec', Lens (P-de-C). 
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(drukowanymi literami) 
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| naron i wszelkie listy należy ađresowaċć: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


b ECHA DNIA 


Niedawno umieściliśmy na tym miej- 
scu kilka uwag na temat nowoczes- 
nych wynalazków w dziedzinie maso- 
wego tępienia ludzi, 


Okazuje się, że sprawą tą można się 
zajmować również z innego punktu wi- 
dzenia, a mianowicie ed strony kosz: 
tów. Pewien matematyk brytyjski 
stwierdził mianowicie, że niszczenie lu- 
dzi przy pomocy komby atomowej 
kosztuje o wiele mniej, aniżeli przy po- 
mocy dotychczasowych broni. 


W artykule zamieszczonym w „A- 
tom Scientist News”, tłumaczy on, że 
podczas ostatniej wojny światowej za- 
bicie jednego człowieka kosztowało 
kilkanaście funtów, pdczas gdy przy 
pomocy bomby atomowej koszta te 
będą wynosiły niecałego funta, a więc 
mniej niż 1 000 franków. Jednym sło- 
wem „za tysiąc franków jeden trup”. 
Qzyż to nie jest tanio? 


Dla przeprowadzenia tego oblicze- 
nia, matematyk ten wyszedł z założe- 
nia, że jak jedna bomba atomowa 
„wyrżnie” w odpowiednie miejsce, to 
zabije 25 tysięcy ludzi. Odwrotnym 
rozumowaniem można obliczyć, że jed- 
na bombka atomowa kosztuje około 
25 milionów franków, 

Niektórzy uważają, że jest to jeszcze 
za drogo. Marzeniem „specjalistów” 
od tych wynalazków jest znalezienie 
takiego Środka, gdzie trup wypadalby 
po 100 franków... jak w kinie, podczas 
wyświetlania kowbojskiego względnie 
posicyjnego filmu... 


Jakość wina alzackiego z kampanii 1952 
będzie wyborowa, choć będzie go mniej, 


Kolmar. — Komitet rzeczoznawców, któ- 
ry zebrał się w Kolmarze, wyznaczył na 29 
września początek winobrania w winnicach 
alzackich. 


Winobranie tegoroczne zapowiada się bar- 
dzo obiecująco. Jakość wina będzie bardzo 
dobra, ponieważ letnie upały i susza stwo- 
rzyły najlepsze warunki. Co do ilości, ogra- 
niczyła ją susza i zbiory będą średnie. 


ma ŻE m 


Linia lotnicza San Francisco — Kopenhaga 
przez Grenlandię |. 


NOWY JORK. — Dwa towarzystwa tran- 
sportów lotniczych, jedno amerykańskie, a 
drugie skandynawskie zapowiedziały urucho- 
mienie nowej linii lotniczej między Ameryką 
a Europą przez Grenlandię. Samoloty będą 
się zatrzymywały w grenlandzkiej bazie 
lotniczej U.S.A. w Thulć, 


Trasa ta skróci znacznie czas przelotu. 
Tak naprzykład samolot z San Francisco do 
Kopenhagi z zatrzymaniem się w Edmonton 
(Kanada) i Thulć będzie leciał około 18 go- 
dzin, zamiast 25 przez Nowy Jork, 


D 


_ Na łożu Śmierci poślubił swą narzeczoną 


ANGOULEME. 29-letni komiwojażer, 
Paul Laparrade z Bressuire poślizgnął się 
tak nieszczęśliwie przy wyładowywaniu pa- 
czek z wagonu, że wpadł pod koła przejeż- 
dżającego obok pociągu. Ciężko ranny został 
przewieziony do szpitala. Czując zbliżającą 
stę śmierć, ranny prosił o przybycie swej na- 
rzeczonej, 22-letniej Liliane Chabot, oświad- 
czając jej: „przed śmiercią chcę ci dać mo- 
je nazwisko”. Wkrótce po tym przy łożu 
szpitalnym odbył się ślub. W kilka chwil 
później ranny zmarł, 


— 


477) (Ciąg dalszy) 

Mignon uśmiechnęła się. 

—Czy sądzicie, że Mignon jest taka 
lekkomyślna ? Już wiele podobnych sy- 
tuacji przeżyłąm i znam się dokładnie 
na każdym szczególe. Ja wiem o tym — 
Fred Harding będzie telefonował, ale 
nie otrzyma odpowiedzi. 

— W jaki sposób? 

— Mam swoich ludzi, którzy potra- 
fią załatwić tę drobnostkę. Druty łą- 
czące Sibenbuchen ze stacją są prze- 
cięte. | ; 

— Rzeczywiście pani doskonale się 
zna na strategii. — Można się wiele 
nauczyć, pracując pod kierownictwem 
tak wyspecjalizowanej i fachowej oso- 


— Szkoda czasu na komplementy. 
Musimy zająć się ważniejszymi spra- 
"ami. 

— Co mamy robić? 

= Zaczekamy tutaj, a gdy otrzy- 
mamy wiadomość, że pan Harding nad- 
jeżdża ruszymy powolnym tempem na- 
przód. Spotkamy się na polance w głę- 
bi lasu, — Tam będziemy się bezpiecz- 
nie czuli. 

— Doskonale. 

— Jeden z nas wystrzeli w koła sa- 
mochodu — gumy pękną i auto Har- 
dinga będzie musiało się zatrzymać. — 
Kte z was weźmie na siebie to zada- 
nie? 


x XXVI ] 
„Uniform strażnika więziennego został | 
zmieniony w lutym i marcu 1950. Khaki 
mundur wojskowy został zamieniony na 
ciemno-zielony mundur służbowy. Stopnie 
rang więziennych pozostają bez zmian. Ka- 
pitan — szef strażniczy — ma trzy gwiazd- 
ki, Załoga więzienna nosi okrągłe czapki. 
„Głównym  dozorcą więzienia wrociaw- 
skiego jest kpt, Janicki. Z życiorysu jego 
wiemy, że brał czynny udział w domowej 
wojnie hiszpańskiej, po stronie czerwonych. 
W czasie 2 wojny światowej znajdował się 
w Rosji. Nazwisko Janicki jest pseudoni- 
mem. Zgodnie z opinią skazańców, kpt. Ja- 
nicki jest oprawcą znęcającym się nad więź- 
n'ami, których często skazuje na ośadzenie 
w kacerze. W więzieniu wrocławskim znaj- 
duje się 15 dozorców, wyspecjalizawanych w 
brutalnym przepytywaniu więźniów. Ich sze- 
fem i przywódcą jest kpt. Franciszek Magie- 
ra, człowiek bez najmniejszych skrupułów, 
któremu sprawia specjalną przyjemność noc- 
ne torturowanie skazańców. Naogół na po- 
dobne śledztwo prowadzi się jednocześnie 
kilkn więźniów. 
| „Magiera ma kilku pomocników, nazywa- 
nych „specami”, którzy „urzędują” wśród 
| więźniów i podsłuchują o czym ci ostatni 
mówią. Magiera posługuje się również t.zw. 
„kapusiami”, to jest więźniami, którzy za 
|ob'etnicę skrócenia termińu odsiadywania 
| kary, są gotowi wydać swoich kolegów. 
„Pomimo braku oficjalnej ewidencji, któ- 
| ra trzymana jest w największym sekrecie, 


Narodowiec 


{~ Wieści z Polski 


-Straż więzienna — Dozorcy — Kaci reżimu warszawskiego 


wiadomo jest, że wielu skazańców umarło na 
skutek chłosty. Naoczny świadek E.S, donosi 
o podobnym wypadku. Stosownie do rozka- 
zu wytusnego przez Magierę, niejaki Kapiński, 
pochodzący ze Zgorzelca odbywał karę kar- 
ceru w końcu maja i początkach czerwca. 
Następnie został przeniesiony do Sekcji 3D, 
poddany chłoście, w krótkim czasie zmarł — 
Znajdował się on w śledztwie pod zarzutem 
usiłowania przekroczenia granicy. 

„Odźwierni (klucznicy) mają zwyczaj bicia 
więźniów po głowie kluczami. W obecnej 
chwili w więzieniu tym znajdują się dwaj 
dozorcy nadużywający swych praw. Jednym 
z nich jest sierżant Koloch, pochodząey zza 
Bugu i mówiący wschodnim akcentem. ` 

„W wypadku nieporządków, hałasów i in- 
nych przekroczeń dyscyplinarnych, więżnio- 
wie są zwoływani przez dozorców na karny 
apel i przepędzeni przez zabudowania wię- 
zienne ,przy czym nie obchodzi się bez chło- 
sty. Dozorcy rozkazują więżniom rozebrać 
się*do naga, ułożyć ubrania w kostkę i na- 
stępnie ubrać się w ciągu jednej minuty, w 
kompletnej ciemności. W tym czasie dozorcy 
rozdzielają razy na lewo i prawo, 

„Załoga więzienna włączając naczelnego 
dozorcę, pomocnika, starszych sekcji, kie- 
rowników składów dozorców strażników li- 
czy 120 ludzi. 


„Karcer 


„Cela karceru jest 2 metry szeroka i czte- 
ry długa, nie posiada żadnego mebla, żad- 
nych okien. Cementowa podłoga jest poni- 


Bunt więźniów przeciw gwałłom bezpieki 


Wrocław. — W tutejszym społeczeń- * 
stwie omawia się po cichu bunt więź- 
|niów, jaki wybuchł w więzieniu wroc- 
ławskiej bezpieki, Więźniowie rozpo- 
częli strajk głodowy. Bezpieka przysła- 
ła swoich agentów do stłumienia straj- 
ku. Kiedy - maltretowani podnieśli 
|krzyk, agenci bezpieki dali strzały i 
| zabili dwóch. Ihi jest rannych, nie wia- 
domo. Społeczeństwo wrocławskie wie 
lo tym, że bezpieka wrocławska znęca 


się specjalnie nad więźniami, wśród 
których śmiertelność jest wielka. 
* 
Nowy obóz pracy 
w Wielkopolsce 
Jarocin. — Budują tutaj nowy i du- 
ży obóz pracy przymusowej pod Wita- 
szycami, Ma pomieścić kilka tysięcy 
ludzi. 


` 


Wzorowa reżimowa hodowla świń 


wedle 


Katowice. — „W oparciu o wzory radzie- 
ckie utworzono przy ki'ku PGR-ach {Pań- 
stwowe Gosp, Rolne) w powiecie Żory, ra- 
cjonalńe hodowle świń. 

Celem ich było nie tylko dostarczyć mięsa 
na rynek, ale przede wszystkim pokazać chło | 
pu, jak fachowy personel, przy minimum wy- | 
siłku i pracy, w szybkim tempie osiągnie nad- 
zwyczajne wyniki, Miały one przekonać chło- 
pa w co do tej pory nie wierzył. Takie wzo- 
rowe chlewnie powstały w. Pietrzykowie i 
Świbnie. 

„Na wiosnę 1951 r. kierownik hodowlany 
w Pierzykowie kazał wybielić całą chlewnię 
wapnem chlorowym, aby zapobiec chorobom 
zakaźnym. Zaraz po wybieleniu wpuszczono 
| świnie do chlewów. Drzwi i okna kazał kie- 
| rownik natychniastspozamykać, żeby świnie 
wchłonęły w siebie zapach świeżego wapna, 
który-miał" zabić: ewentuałne-zarazki, znaj- 
dujące się w organiźmie świń. Zadowoleni z 
siebie, kierownik i robotnicy, udali się na 
spoczynek. Nazajutrz rano, kiedy świniarki 
przyniosły, ściśle według recepty kierownika, 
odmierzoną paszę — świnie się ani nie ruszy- 
ły. W pierwszym momencie kobiety myślały, 
że śpią tak smacznie w czystych chlewach, 
ale szybko zorientowały się, że świnie nie ży- 
ją. Na alarm przybiegł kierownik hodowlany 
i narobił krzyku, że ktoś potruł świnie. Na- 
turalnie od razu widział jasno, że to anglo- 
amerykański szpieg, sabotażysta musiał na- 
sypać trucizny do paszy. Napewno ukrywa 
się wśród personelu. Zaczęły się badania, 
jedni podejrzewali drugich, a kierownik 
wszystkich. Snuto najróżnorodniejsze przy- 
puszczenia. Nie to nie pomogło. 160 świń, w 
tym tuczniki, maciory z prosiętami i war- 


Jako a p - i Aka. 2 maiiA NA MIA 


chlaki leżały pokotem, zniszczone jednym 
| genialnym pociągnięciem racjonalnego ho- 
|dowcy. Sprowadzony weterynarz . powiato- 


wy stwierdził zwykłe zatrucie gazem chlo- 
rowym. Teraz wszyscy robotnicy byli pewni, 


sowieckich 


MY ZEN 


metod 


że kierownik będzie pociągnięty do ođpowie- 
dzialności, ale że kierownik był aktywistą 
partyjnym, przeszedł kurs hodowlany i sama 
partia postawiła go na tym stanowisku w,ięc 
któż go miał sądzić ? Sprawę zatuszowano. 
Personelowi zalecono nie rozgłaszać wypad- 
ku. 

„Drugie zdarzenie w PGR w _ Świbnie, 
gdzie kierownikiem hodowlanym był niekwa- 
lifikowany nauczyciel. W chlewni znajdowa- 
ło się 600 sztuk świń. Już w marcu 1951 bra- 
kło paszy, t.j. otrąb i ziemniaków. Świnie 
karmiono sieczką z .wodą, krasząe tylko go- 
towanymi ziemniakami. Przy tym paszę ra- 
cjonowano. rzekomo według przepisów, jak 
twierdził kierownik. Na 10 świń wlewano 
dwa wiadra paszy, t.j. około 20 litrów, wię- 
cej nie było wolno.» Dziwieno sięstylką. że 


świnie nie chcą rość, przy tak racjojńlnej 
hodowli, przeciwnie: 'b$ togi "ORAS a 
wiele zaczęło padać. Chłopi kpili głośno z 


tej wzorowej chlewni. Kierownik nie chcąc 
się narażać na jeszcze większe pośmiewisko, 
zabronił wypuszczać świnie do okólników. 
żeby chłopi ich nie widzieli. Aby uchronić 
świnie przed chorobami, przeprowadzono 
szczepionkę przeciw czerwonce. Weterynarz 
twierdził, że to bardzo dobra szczepionka, 
sprowadzona ze Związku Radzieckiego. Po 
kilku dniach padło 150 świń, reszta zachoro- 
wała. Zarządzono odstawić je natychmiast do 
rzeźni miejskiej w Żarach. To było już w 
czerwcu 1951 r., było gorąco. Rzeźnia nie 
miała odpowiednich magazynów na pomiesz- 
czenie takiej ilości. Była w stanie przyjąć 
tylko 50 sztuk dziennie, ale się okazało, że 
te świnie w ogóle nie nadają się do spożycia, 
za chude sama skóra i kości, a w dodatku 
chore, Zużyto je więc na mydło. Można so- 
bie wyobrazić oburzenie całej okolicy; pod- 
czas gdy ludzie pragnęli kawałka mięsa — 


żej poziomu więzienia. Więzień zostaje wpro- 
wądzony do celi dopiero po wylaniu na po- 
dłogę kilkunastu wiader wody. Po upływie 
48 godzin skazanie opuszcza ją w stanie 0- 
płakanym. ; 
Dreszcze i gorączka nie pozwalają, mu na 
wymówienie słowa przez parę godzin. Nic 
dziwnego że większa część więźniów cłerpi 
na gruźlicę. Od czasu do czasu kapitan Ja- 
nicki postępuje zgodnie z przepisami regula- 
minu więziennego. Odsyła on więźnia skaza- 
nego na karę karceru do lekarza, który 


więźnia w „odosobnieniu”. 


„Najmniejsze przewinienie moża spowodo- 
wać karę karceru. Więżniowie są pozbawieni 
wszystkich przedmiotow osobistego użytku 


posiadanie ich grozi kara karceru. Odźwierni 
stosują karę karceru w wypadku najmniej- 
szych wykroczeń jak spóźnienie się lub nie- 
grzeczne odpowiedzi. Z reguły jednakowoż, 
wyłącznie ci więźniowie, którzy pozostają w 
śledztwie podlegają karze karceru, celem 
„zmiękczenia * ich oporu przyznania się do 
winy. której w niektórych wypadkach, nigdy 
nie popełnili. Poza karcerem stosowane są 
inne tortury, polegające na zmuszeniu więż- 
nia do „stania”” w wodzie, bez Światła, z jed- 
nym posiłkiem dziennie, 

„Sekcja 2D jest przeznaczona dla kobiet. 
W sekcji tej znajdują się cele przeznaczone 
dla delikwentów pozostających w śledztwie 
specjalnym. Mężczyźni są umiesżczeni w 
tych celach gdzie poddani są chłoście, przy 
czym sadza się ich na specjalnym krześle, 
znajdujący się w rogu celi Sekcji 2D. Krze- 
sło to wyekwipowane jest w specjalny pas, 
który zaciąga się (celem  uwypuklenia 
wnętrzności) na brzuchu skazańca, któremu 
z kolei zawiązuje się ręce. Nie jest łatwo o- 
kreślić skalę bólu spowodowanego taką chło- 
stą, Ten rodzaj kary stosuje się przeciw 
tym. którzy próbowali nielegalnie przekro- 
czyć granicę. 


Fr, Wyżywienie 

„dedzenie na oddziale „karnym” jest tak 
niedostateczne, że sprzyja bardzo wydajnie 
powstawaniu chorób zakaźnych, Zrujnowany 
inad miarę wyc'eńczocy organizm więźnia 
niezdolny jest do jakiejkolwiek odporności. 
Przy końcu 1950 roku w więzieniu Nr. 2 wy- 
buchła epidemia tyfusu. Zastosowano Szcze- 
pienia ochronne i cały obiekt został zdyzen- 
fekowany. Od tego czasu więźniowie mają 
praźwo do dwóch kaąpieli'na tydzień.” 

„Śniadanie więzienne składa się z 500 gr. 
czarnego chleba i pół litra ' gorzkiej kawy. 
Obiad i kolacja są identyczne : 1 litr kapuś- 
niaku lub zupy buraczanej na zmianę. Dwa 
razy w tygodniu — krupnik — posilek ten 
nazywany jest „kapitalistycznym”. Zupa jest 
nałlewana w ten sposób, że więźniowie dosta- 
ją cieńszą warstwę na powierzchni, nato- 
miast cała zawiesina na dnie, jest przezna- 
czona dła świń — hodowanych przez dozor- 
ców. stosownie do „zasady państwa demo- 
kratycznego” — „nie nie ginie”. 


Szczyt fantazji 
Warszawa. — Prasa reżimowa donosi : 


„W Moskwie zakończono w tych dniach 
prace związane z przesunięciem 3-piętrowe- 
go gmachu zbudowanego w XVIII wieku. — 
Badynek'ten;' który od przeszłó+200 lat stał 
mad brzegiem” rżeki Moskwy, przestimięto ò 
TO m” i OBfócóno 0 180 stopni: Cała općracja 
trwała 5 dni. Spokój mieszkańców domu nie 
został absolutnie zakłócony tak dalece, że 
w ciągu tej niecodziennej przeprowadzki lo- 
katorzy nie mieli przerwy w dostawach prą- 
du i wody. Na miejscu, gdzie stał dom 
wzniesiony zostanie nowoczesny wieżowiec”. 
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Popularne rosyjskie przysłowie powiada : 
„kłam, ale nie przekraczaj miary”. 


HUMOR KRAJOWY 


Dobre serce Stalina f 

-—- Stalin kocha -ludzi jeszcze więcej niż 

sam Bóg-Ojciec. , ; śe 
— Co pleciesz ? 

— A jakże! Bóg wypędził ludzi z raju, 

a Stalin kategorycznie zabrania im takowy 
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opuścić... , 


ISS 


1rzeba tylko mieć „smykatę”, 
A wnet wybrnie się z kłopotu. 
Oto zagadnienie całe 

Rafa pieniężnych obrotów, 


Biedaczysko jest żebrakiem... 
Pan przechodzi, wesprzeć gotów; 
Tłumaczy. się drobnych brakiem; 
Nie da „grubego” banknoti... 


Nazajutrz pan znów przystaje. 
Raf wybawia go z kłopotu: 

żwawo resztę mu wydaje 
Z tysiąca, jego banknotu... 


— Ja! 

— Następnie wystrzelicie do Har- 
dinga. Jeśli okaże się, że kula go nie 
powali, będziecie musieli dokończyć 
nożami. na 

— Jestem pewny, że nie dojdzie do 
tego. My jesteśmy doskonałymi strzel- 
cami i powalimy za pierwszym razem 
nieprzyjaciela, | 

— A więc cała robota skończy się 
w ciągu kilku minut? 

— Tak — jesteśmy pewni, że nie 


Nagle przerwali. 

Mignon uniosła głowę. Zdawało jej 
się, że słyszy turkot w pobliżu. 

Z której strony? 

Mignon zwróciła się do towarzyszy 
i zapytała ostrym głosem. 

— Czy nie słyszycie panowie? 


górze — zbliża się ku nam w szybkim 
tempie. Zdaje mi się, że skręca w stro- 
nę Sibenbuchen. 

Wagner miał doskonały wzrok i dzię- 


jki temu mógł rozpoznać najmniejsze 


przedmioty w odległości pół kilometra. 
Również obecnie pierwszy żauważył 
nadjeżdżający samolot. 

Mignon bacznie śledziła kierunek 


— Owszem słyszymy. Zdaje mi Się, | samolotu. Głuche milczenie panowało 


że to jakieś auto w pobliżu, a może na- 
wet samolot. 
— Skąd obecnie auto? Wszak niema 


między zbójami. Nie śmieli otworzyć 
ust, by podzielić się wrażeniami. Nie- 
spodziewana wizyta była im nie na rę- 


tu żadnej szosy w pobliżu. A nuż to|kę, Pasażerowie samolotu będą świad- 


ZWYCIĘŻA 
NIENAWIŚĆ 


NOBEL dk 0d ORO 
s+ Na takich przypuszczeniach nie moż- 
na jednak budować twierdzenia. Co z 
tego będzie? 

: Mignon zagryzła wargi z wściekłoś- 
ci i połknęła zgorzkniałą ślinę. 

— Widzi pani, samólot opuszcza się! 
Wydaje mi się, że ma zamiar lądować. 
— Tak rzeczywiście. 
'— Widzę, że zmierzają ku Sibenbu- 

chen, do zamku księstwa Klaringi. 
'—— A jednak, wszak opuszczają się. 


przejmuje wykonanie jej na siebie i trzyma 


jak igły, papier listowy, ołówki, szpagat; za 


Hardinga ? Czy to 


Na wystawie żeglarskiej 
w Paryżu 
Na wystawie że- 
glarskiej w Paryżu $ 
znajduje się między 
innymi wedeta do 


zwalczania łodzi pod- 
wodnych. X 
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francuskich kół lekarskich, Rzecznik 


Zagadnienia, wymagające rozwiązań na 
polu zdrowotnym, są“ rzeczywiście 
liczne. Naprzykiad: fabrykacja kosztownych 


rabiają nowy środek przeciwko 


ale byłaby możliwa w Europ'e, gdyby kilka 


ludzkich. 

Innym przykładem jest fakt istnienia we 
Francji 24, a w Europie 100 różnych modeli 
noszy ia chorych, nie nadających s'ę do 
wszelkich ambulansów, Wprowadzenie jedno- 
litych noszy przyśpieszyłoby w wielu wypad- 
kach przewożenie chorvch. 

Istnieją kraje nizinne, jak r.p. Belgia, 
którym brak sanatoriów  wysoko-górsk:ch. 
Posiadają je inne kraje, które mogłyby od- 
stąpić szczyt górski dla zbudowania na nim 
potrzebnego zakładu, 

Europejski Bank. Krwi 
w razie większej katastrofy kopaln anej 
brakowi płasmy i krwi dła ratowana gór- 
a 


Nowe francuskie a 
znaczki pocztowe 


Poczta francuska wy- $ 3 
puściła nową serię 
znaczków pocztowych z i$ 
dopłatą na rzecz Czer- i$R 
wonego Krzyża. 27 

Znaczki te przedsta- $ 
wiają (od lewej ku pra, $ 
wej) : Flauberta, Manet, 
Saint Saens oraz Henri gi 
Poincarć. 
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Przemysł papierniczy w` południowo - za- 
chodniej Fsancji odgrywa waż rołę , 
ftranenskim, życi * soypodreżyn. Fa 
papieru znajdują się tam w okolicach prze- 
mysłowych o gęstym załudnieniu, lub w 
okolicach o charakterze wyłącznie wiejskim, 
najczęściej u podnóża masywów górskich. 

Fabryki południowo - zachodnie fabrykują 
mało papieru gazetowego. Niemn'ej dają one 
pewną ilość tego papieru w specjalnym, 
cieńkim gatunku. 

Jedyną, wielką fabryką papieru gazeto- 
wego jest fabryka w Ledar w departamen- 
cie Ariege, Maszyna szerokości 2 m. 40 do- 


starcza dziennie 25 ton a odbiorcami jest 


kilka dzienników i tygodników w południo- 
wej Francji. Z tej samej fabryki. wychodzi 
nieco papieru lepszej jakości dla druków 
wytwornych, 2 ; 
Pierwsze miejsce w przemyśle  południo- 
wo-zachodniej Francji zajmują bibułki do 
papierosów z markami Job oraz Riz la +-. 
Fabryka Job istniała już w r. 1838, Aptekarz 
Jean Bardou z Perpignan wpadł pierwszy na 
pomysł wyrabiania bibułek do papierosów w 
formie, przyjętej później w całym świecie. 


nia ich rozprysnęły się, jak bańki my- 
dlane, na tle twardej rzeczywistości. 
Mignon zastanawiała się nad szczegó- 
łami sytuacji, Nie umiała sobie pora- 
dzić. Co może oznaczać to nagłe zja- 
wienie sę samolotu ? Czy ma coś wspól- 
nego z zamachem -na życie Freda 
pewien znak ostrze- 
gawczy ? x 

Nagle zauważyła zdala pędzącego na 


rowerze młodzieńca. Wracał z poste- 


runku, by poinormować Mignon o sta- 
nie rzeczy. 


| — Siadajcie panowie do auta. Musi- 
|my być gotowi do drogi. Otóż wraca 


nasz towarzysz z pomyślnymi wieścia- 
mi. 


Ratenbill i Wagner spełnili w mig 
rozkaz Mignon. Usadowili się we wnę- 
trzu samochodu i czekali na dalsze zle- 


cenia. 


"Młodzieniec zbliżał się w szalonym 
tempie! Dawał ręką znaki ostrzegaw- 
cze. Pragnął wyrazić w nich wszystkie 


— A nuż posuł im się motor, a mo- Swe myśli. 


że nie mają benzyny ? Widzę, że się za- | 


Mignon mało jednak zrozumiała z 


bardzo 
lekarstw. Oto w Stanach Zjednoczonych wy- 
gruźlicy: 
Rimifon. Fabrykacja to bardzo kosztowna, 


krajów zespoliło do tego celu swoje zasoby, 
Zdcłanoby wówczas uratować tysiące istnień 


zapobiegłby, up. | 


Przemysł papierniczy w południowo 5 zaehodn. 
Francji 


Zbójcy byli zdumieni. Przypuszcze- 


auto Hardinga ? — Nie, to niemożliwe! |kami sceny, która za kilka chwil na- 
Młodzieniec, któregom postawiła na|stąpi. W takich wypadkach jednak 
skraju lasu, by mi doniósł o wyjeździe | goście są najzupełniej zbyteczni. A mo- 
Freda Hardinga — nie daje jednak |że oddalą się przed przybyciem auta, 
znaku życia. Widocznie turkot docho-|może Fred Harding spóźni się o kilka 
dzi z innej strony. chwil i tym samym wyklaruje sytu- 

— To samolot — o widzicie, tam w ację, ; 


dłużej. 


5 


nosi na coś podobnego. |tych bezmyślnych nerwowych ruchów. 
— Tak, szczególnie, że ustał warkot |Zapytała nadjeżdżającego: ` 
motoru. — Czy wyjechał Fred Harding ze 
-Po kilku jednak chwilach samolot swego zamku? _. j 
znów się wzniósł w górę i znikł za gę-| — Tak, wsiadł do auta marki Mer- 
stwiną leśną. cedes i ruszył w drogę, ale... 


Lekarze francuscy zadowoleni z projektu 
utworzenie Europejskiej Wspólnoty Zdrowia 


Zdołałaby ona uratować tys. istnień ludzkich 


Inicjatywa francuska utworzenia Buro- 
pejskiej Wspólnoty Zdrowia, określanej mia- 
nem „pool blanc” i zatwierdzonej przez Ra- 
dę Min'strów, wywołała zadowolenie wśród 
ich 
oświadczył: „Jest rozsądnym rozpocząć ro: 
kowania, w eelu znalezienia rozwiązania dła 
wielu zagadnień, współnych różnym krajom”, 


ników, Wielkie zapasy szczepionek pozwoli- 
łyby na skuteczniejszą walkę z epidemiami. 
Dobrodziejstwo istnien'a Europejskiej Współ 
noty Zdrowia da'oby odczuć się jeszcze w 
w:elu innych wypadkach, 

Plan min. Ribeyre wyszczególnia nastę- 
pujące czynności, które wchodziłyby w ramy 
działalności Wspólnoty: 

Anmkicty sanitarne i demograficzne, wy- 
miana lekarzy, studentów, personelu, doku- 
mentacji, wspólne badania, utworzenie wspól 
nych laboratoriów, wspólne zasoby lekarstw, 
sprzętu, lokali, personelu, wymiana chorych, 
uwolnienie przesyłek lekarstw od opłat cel- 
nych, ujednolicenie lekarstw i narzędzi chi- 
rurgicznych, ujednolicenie sfudłów lekar- 
skich, walka i wzajemną pomoc w razie epi- 
demii i klęsk społecznych, uzgodnienie kon- 
wencyj międzynarodowych 0 ubezpiecze- 
niach w wypadkach choroby lub o opiece 
społecznej, 

Podstawą Europejskiej Wspólnoty Zdro- 
wia miałaby być umowa zatwierdzona przez 
kraje-członków, i 

Min. Zdrowia Ribeyre, autor powyższego 
projektu oświadczył, że pomysł do opracowa- 


nia go nasunęło mu przemówienie prezyden- 


ta Auriola w Waszyngtonie, gdzie Prezydent 
powiedział m. in.: 

„Francja pracuje dla pokoju przez tworze- 
nie wspólnot, których pierwszą jest wspól- 
nota węgła i stali, poprzedzająca inne”, 


Pubł'cz- 

‘. przyzwyczaiłą się niebawem czytać je 
ko JOB, W.E 1913 połączyły się dwie fa- 
bryki: Bardou i Paulhac, tworząc jedną z 
siedziebą administracyjną w Perpignan. Fa- 
bryka od tego czasu ulegała ciągłym uno- 
wocześnieniom. Job jest dzisiaj głównym do- 
stawcą na rynku francuskim. Wywozi’ d- 
gromne iłości za granicę, koleją i morzem. 
Przed ostatnią wojną więks”=** papierosów 
amerykańskich była zawinię:. we francuską 
bibułkę Job. Obecnie fabryk; bibułek do pa- 
pierosów wznoszą się w Nowym Świecie, 
Fabryki Job znajdują się w Algerze, Bastii, 
Genewie, 

Obok tej głównej marki bibułek do papie- 
rosów, istnieją bibułki Riz la -+- której fa- 
brykacja sięga r. 1871. Fabryki bibułki tej 
marki należą do rodziny Lacroix, Leonid La- 
croix przeniósł je z dep, Charente do Pirene- 
jów. Część produkcji tej firmy idzie na eks- 
port. 

Mniejsza fabryka, w  Taurignan-Castet, 
wyrabia bibułki GOS, wysyłane głównie do 
północnej Afryki. - 

Obok bibułek do papierosów posiada. po- 
ładniowo-zach, Francją inną jeszcze spe- 
cjalność. papiery bardzo cienkie, bibułkowe, 
do celów higienicznych, do opakowań w 
kwiaciarniach, magazynach z biżuterią, dla 
sprzedawców owoców oraz' papiery na stoły 
restauracyjne i serwetki stołowe. 

Tego rodzaju papiery wyrabiają fabryki 
|Barthier w Saint-Martury; Vicomte w La- 
barthe-Inard; Li Martin w Engomer; Philippe 
Bergós w Lòrp. ` 

Fabryka papieru w Roquelaure wyrabia 
papier muślinowy, maszynowy. W Ramiers 
(Ariege) powstają kartony, Fabryki w Mon- 
tech (Tarn-et-Garonne) i Lavaur wyrabiają 
papier do druku i papier listowy, papiery pa- 
| kunkowe, Fabryka w Salvages, przez pewien 

czas zamknięta, podejmie wkrótce na nowo 

wyrób papieru pakunkowego. Fabryki pa- 
pieru znajdują się także w Lacourtensourt, 


dzielone od siebie  czworobokiem, 


pod Tuluzą w Pałalda (wschodnie Pireneje) 


oraz w Montaut (dolne Pireneje). 


—. Zatrzymał się po drodze 

—.No to widocznie zaraz nadjedzie. 

— Nie, pani, pan Harding nie nadje- 
dzie wcale: Ukryty za drzewem, niewi- 
dziany przez nikogo, byłem świad- 
kiem dziwnego zbiegu okoliczności. 
Pan Harding jechał w aucie i spieszył 


do stacji kolejowej; nagle zauważył 
zdala nadciągający samolot. Zatrzy- 
mał się. Samolot zauważywszy auto 
począł zwalniać lot i wreszcie opuścił 
się na pole opodal lasu. Pewien czło- 
wiek, widocznie pilot samolotu dał rę- 
|ką znak panu Hardingowi. 

— Co dalej? Mówże szybko! — nā- 
ganiała Mignon, chcąc wydobyć za jed- 
nym razem tajemnicę zawartą w sło- 
wach przybysza. EREA 

— Z samolotu wysiadł kulawy czło- 
wiek. Wlókł za sobą połamaną nogę, 
obwiązaną bandażami. ń 


— Rolf Rolfs! — syknęła Mignon 
przez zęby. Straszliwe to imię odbiło 
się gromkiem echem w sercach zbó- 
jów. Wszyscy byli doskonale obezna- 
'ni z fantastycznymi wprost legendami, 
które jak aureola, otaczały postać 
Rolfsa. Ratenbill nie mógł zrozumieć, 
skąd ten nagły zwrot. Ze strachem 
zapytał: 

(Ciąg datszy uastąpi) 


Narodowiec 


Nr. 232 


© mistrzostwo eric Francji 


Rumiński bohaterem meczu Lille-Marsylia 


Atak Reims odzyskał swą hbojowość. 


strzelając Racingowi paryskiemu 5 


Siódmy dzień rozgrywek o piłkarskie mi- 
strzostwo Francji zawodowców stał pod zna- 
kiem przygotowań do meczu międzynarodo- 
wego Francja — Niemcy. Mecze rozegrane 
były sprawdzaniem formy kandydatów do 
reprezentacji, Próba powiodła. się, ze wszy- 
stkich boisk, na których byli obecni człon- 
kowie komisji zestawiania drużyny, meldun- 
ki były dobre, tak że już w niedzielę wie- 
czorem kwestia ustalenia drużyny repre- 
zentacyjnej była drobiazgiem. 

Według wiadomości nieoficjalnych, skład 
Francji A na mecz z Niemcami ma wyglą- 
dać następująco: Rumiński (Lille), Gianessi 
(Roubaix) Jonquet i Marche (Reims), Pen- 


verne (Reims), Bonifaci (Nicea), Głowacki 
(Reims), Baratte (Lille) lub Cisowski (RC 
Paryż), Kopaczewski (Reims), Strappe (Lil- 
le) i Deladerriere (Nancy). 

Wróćmy jednak do niedzielnych spotkąń. 

Lilie — Marsylia 2:0 (2:0). — Ponad 16 
tysięcy widzów przyglądało się temu spot- 
kaniu, w którym Lille w pierwszej połowie, 
pokazało piękną i ce'ową grę, godną leade- 
ra. Gospodarze od pierwszego gwizdka sę- 
dziowskiego narzucili gościom swe tempo. 
Pojedynek Andersona, najlepszego strzelca 
I Ligi, z bramkarzem lillskim Rumińskim, 
wypadł na korzyść Polaka, który w tym 
dniu śmiałymi interwencjami, był bohate- 
rem meczu, Odwaga : przewidywania zjed- 
nały mu sympatię przeciwnika, tak że po 
skończonym meczu widziało się Anderssona 
gratulującego Rumińskiemu sukcesu jaki 
odniósł, Wygrana Lille w pełni zasłużona, 


Reims — R.C, Paryż 5:1 (8:0). — Jakkol- 
wiek drużyna stołeczna wystąpiła wzmoc- 
niona, była zespołem za słabym, by przeciw- 
stawić się jedenastce Reims, w której Ko- 
paczewski grał pierwszę skrzypce, Gracz 
ten zdobył dwie bramki, Głowacki jedną i 
Appel dwie, Bramkę dla Paryżan zdobył Ci- 
sowgki. 

Montpellier — Sete 1:1 (0:1). — Przy 
pięknej pogodzie, zebrało się na derby Po- 
łudnia ponad 12.000 widzów .Gra stałą na 
wysokim poziomie, była szybka, miłą d'a 
oka, Mimo rywalizacji nigdy nie wychodziła 
poza ramy gry dżentelmeńskiej, 

Gospodarze zagrali wspaniale, i jeśli w 
pierwszej połowie do 38 minuty goście byli 
drużyną lepszą, to w drugiej przeważali go- 
spodarze, którzy mogliby wygrać, gdyby im 
szczęście dopisało. 

Nimes — Nancy 2.1 (0:1), — Gospodarze 
wywąlczyli swe zwycięstwo z wielkim tru- 
dem. 

Rennes — Roubaix 3:2 (2:2). — Z prze-| 
graną Rouhaix zniknęła z I Ligi ostatnia 
drużyna niepokonana z tej grupy. Wynik 
krzywdzi drużynę z Północy, która zasłużyła 
na rezultat nierczstrzygnięty. I w tym me- 
czu, dał się drużynie Roubaix odczuć brak 
kierownika ataku, Gospodarze grali w skła- 
dzie osłabionym. 


Stade Francais — Lens 1:1 (0:0). — Dru- 
żyną Lens zdobyła swą brąmkę w 69 minu- 
cie, Gospodarze wyrównali w 90-ej z główki 
o W OE 
O mistrzostwo amatorów Francji 
| CZ Z W O 4 TKO A A, 

Grupa Półsoena 


Bully — St-Quentin 2—0 
Sedan — Dieppe 4—1 
Oignies —- Bruay 1-~0 
Vernon — Reims 1—1 | 
Bethune — St, Dizier 3—1 
Quevilly — Armentieres 3—0 
Tabela 
gier pkt st. br 
Bully 5 8 8— 2 
Sedan 5 8 12— 6 
Reims 5 T 17— 5 
Armentieres 5 R T— 3 
Oignies 5 6 18—14 
Quevilly 5 5 13—10 
St.-Dizier 5 4 14—14 
Vernon 5 4 = 9 
Bethune 5 4 6— 9 
Dieppe 5 4 12—18 | 
Bruay 5 3 3—10 | 
St-Quentin 5 0 0—10 
Grupa Środka 
Blanzy -- Montargis 2—0 
Bordeaux — Libourne 6-—1 
Gueugnon -— Macau 2—1 
Roanne — Limoges 2—1 
Rochechouart — Vichy 1-1 
St-Yorre —- Chateauroux 2—1 
Tabela: 1, Gueugón, 9 pkt.; 2. Roche- 


chouart, T; 8. Blanzy, Chateauroux, Roanne, 
6; 6. Libourne, St.-Yorre, 5m8. Bordeayx, 
Limoges, Macau, 4; 11. Montargis, 3; 12. 
Vichy. 1 pkt. 


Grupa Wschodnia 
Morcz — Petite Rosselle 
Metz — Piennes 


2—1 
5—2 


Mulhouse — Nancy 2—0 
Merlebach — Epinal 2—0 
Saint-Louis — Wittelsheim 3—2.. 
Le Thilot — Arc-les-Gray 2—0 


Tabela: 1, Le Thillot, Merlebach 8 pkt,; 
3. Mulhouse, 7; 4. Epinal, Metz, 6; 6. Morez, 
Petite-Rosselle, 5; $. Piennes, Sąint-Louis, 
Wittelsheim, 4; 11, Nancy, 2; 12, Arc-le- 
Gray, 1 pkt, 


Grupa Południowa 


Brest — Saint-Malo 3—2 
Tours — Rennes 3— 
Saint-Maur — Niort 4—3 
Cholet — Orleans 1—1 
Qyimper — Montreuil 3—1 
Caen — Cheminots Paris 1—0 
Tabela: 1. Tours, 10 pkt.; 2, Caen, Saint- 


Maur, 8; 4, Quimper, 7; 5. Saint-Malo, 6; 
6. Cholet, Rennes, 5; 8. Brest, 4; 9. Orleans, 
3; 10. Niórt, 2; 11. Montreņil, 'Cheminots Pa- 
ris, 1 pkt, 
Grupa Zachodnia 
La Seyne — Roche-la-Moliere 2—1 
Mazamet — Menton 0—-0 
St-Etienne -—— Annecy 
Faycigny — La Voulte 
Draguignan — La Bastide 37-0 
Saint-Gaudens — Hyeres 
Tąbeja: 1, Hyeres, Rochel-la-Moliere, 7 
pkt.; 3. Annecy, Faucigny, La Seyne Men- 
ton, St-Etiepne, 6; 8. Draguignan, 5; 10. La 
Bastide, La Voulte, 3; 12, Mazamet, 1 pkt. 


Reprezentacja piłkarska Niemiec 


na mecz z Francją 


Adam (Neueydorf) -— Retter (Stuttgart), 
Liębrich (Kaiserslaytern), Borkevbagen (Du 
ssęldorf — Posipa] (Hamburg), Schanko 
(B. Dortmund) — Stolenwerk (Dueren), 
Tritz Walter (Kaiserslautern) —  Klodt 
(Schalke 04), Ottmar Walter (Kaiscrslau- 
tern), Termath (R.W, Essen). | 


Guerin, Bramkę dla Lens zdobył Stopyra, 


| który dużo krwi napsuł obronie Stade, Poza 


Stopyrą na wyróżnienie zasłużyli: Louis, Po- 
lak i Beaujard. 

Scchaux — Nicea 8:2 (1:1), — Drużyna 
Sochaux pokazała piękną grę. .A że grała 
ambitnie, to też zwycięstwo jej jest w pełmi 
zasłużone. Do sukcesu Sochaux przyczynili 
się walnie dwaj bracia Tellechea, choć bram- 
ki dla zespołu zdobyli: Muro dwie i Regnier 
jedną, 

Hawr — St. Etienne 8.0 (2:0), — Zwycię- 
stwo Hawru jest zasłużone. Goście dobrzy 
w obronie, doskonali w polu, zawodzili pod 
bramką, wykazując tąk jak w zespole Rou- 
baix, brak kierownika ataku. 


bramek 


Metz — Bordeaux 0:2 (0:1), — Zwycię 
stwo Bordeaux stanowi niespodziankę, Przy- 
czynił się do niego De Harder, nie tylko 
najlepszy „gracz Bordeaux, lecz najlepszy na 
boisku, 

II Liga 

Na wyróżnienie zasługują: Strasburg za 
wysokie zwycięstwo nad Nantes; Besançon 
za wygraną w Angers, Tuluza za pokonanie 
Tulonu oraz Monaco za zwycięstwo nad 
Cannes w Cannes. 

W następstwie tych wyników, zmienił się 
nieco układ tabeli. Prowadzi nadal Troyes, 
poważnie zagrożony w swej pozycji przez 
Monaco, Besançon, Tuluzę į Rouen, które 
wspólnie zajmują drugie miejsce. 


Tabele mistrzostw 


I a HH Liga 
gier pkt st. br gier pkt. r. 
Reims 7 12 31— 7] Troyes 6 10 3 
Lille T 12 21— T{ Monaco 6 9 4 
Nimes T 10 14— 9| Besançon 6 9 7 
Sète 7 10 8— 6| Toulouse 6 9 5 
Rennes T 9 11—10 | Rouen 6 9 6 
Marseille 7 8 15—12 | Strasbourg 6 7 8 
C.O.R.T. 7 8 11— 9] Lyon 6 T 7 
Bordeaux Yi 8 12—11 | Toulon 6 6 -13 
Nice Ki i 11—12 | Grenoble 6 6, 1— 8 
Le Havre 7 T 12—13 | Cannes 6 6 1-—18 
Sochaux 1 6 " 9—14] Angers 6 5 7— 1 
Racing 1 5 9—16 | Béziers 6 5 6— 7 
Stade T 5 8— 9j Perpignan 6 4 10—8 
Montpellier zt 5 10-—13 | Va'enciennes 6 4 541 
Lens 7 5 1—17 | Nantes 6 3 9—15 
Metz T 4 4—-10 | Alès 6 3 4—11 
Nancy 7 3 8--14j Reg Star 6 3 5—16 
St-Etienne T 2 8—19 | C.A, Paris 6 3 4—18 
O Puchar Francji na Północy O mistrzostwo piłkarskie Anglii 
z rr m O m z 
Artois I Liga 
R.C. Arras —. A,S.P.T.T. Arras 10—0 Blackpool — Charlton 8—4 
Papaume — St- Pol s. Ternoise 0—4 Cardiff C. — Stoke City 2—0 
Grenay — Fouquieres 1—7 Chelsea — Wolverhampton 1—2 
U.8.8. Lens — Calonne 1—2 Derby C, —- Arsenal 2—0 
U.S.A. Lievin — Pont-a-Vendin 7-—-1 Manchester Un. — Sunderland 0—1 
Henin — Loos-en-Gohelle 10—0 Middlesbruogh — Bolton W, 1—2 
Harnes — Sains 2—0 Newcastle — Manchester C, 2—0 
Drocóvrt — Evin é 4—0 Portsmouth — Aston Villa 1—1 
Noyelles — Mazingarbe 5—1 Sheffield W. — Preston 1—1 
Noeux — Annequin 2—0 . Tottenham — Burnley 2—1 
Fróvent — Barlin 0—6 West Bromwich — Liverpool 3—0 
Wingles — Isbergues 6—0 E 
Dourges — Meurchin 0—5 ARIE U Liga 
Birmingham — Southampton 2—0 
Escaut | Blackburn —- Huddersfield 1—1 
Caudry — Denain A.C, 1—3 Bury —. Brentford 3—0 
Viesly — Le Quesnoy 2—0 Everton — Doncaster 7—1 
Avesnes-les-Aubert — Aniche 2—5 Hully City — Sheffield Un 4—-0 
Cambrai — Avesnes sur Helpe 3—2 Leeds Un. — Leicester 0—1 
Lalaing —- Bruay-Sports 5—0 Lincoln -- Barnsley 1-1 
U.S. Denain — Corbehem 6—0 Luton T. — Notts County 5—1 
Leforest — Pont-de-la-Deule 4—2 Notts For. — Swansea 6—4 
Hautmont — Busigny, 1—1 Plymouth — West Ham 1—1 
Jeumont — Saint-Armand 2—0 Rotherham — Mulham 1—0 
Lourches-— Auby 4-—0 
Solesmes — Waziers 1—4 III Liga (Południe) 
Somain —- Raismes Z Bournemouth — Southend 5—1 
Vieux-Copdć — Louvroil 5—1 Bristol Rov. — Exeter 0—0 
Auterchicourt — Aulnoye BRE | Gillingham — Norwich 0—3 
C.S, Aulnoye — Trith 2—6 Ipswich — Brighton 1—0 
Le Cateau — US Maubeuge 0—5 Leyton — Newport 2—1 
Millwall — Coventry 2—0 
Maritime Northampton — Crystal Pal 5—1 
O. Dunkerque — ASC. Boulogne 7—1 Queens P.R, — Swindon 1—1 
R.C. Calais — Etaples 0—1 Reading — Watford 3-—0 
Berck — Hesdin 2—1 Shrewsbury: — Aldershot 2—1 
Saint-Omer — U.M.R.O. 3—5 Torquay — Bristol City 1—2 
Le Touqquet — Le Portel 5—1 Walsaal — Colchester 0—3 
Desvres — Guines 2—0 


Dockers Boulogne — U.S. Calais 1—7 


Montreuil — US. Boulogne 0—3 
Picardie _ 
G.8.P. Albert — Amiens Sports 0—2 
Percnne — Corbje 2—1 
Billembois — Amiens AC, 2—3 
Abbeville P.R, — Mers 0—2 
Longtueau — S.C. Abbeville 1—6 
Montdidier — Ham 3— 
Saint-Ouen — Nesle 4—0 
Terrjen 


St. Wattrelos — S.C, Wattrelos 1 
Halluin — Thumeries 3 
I.C. Croix — Sp. Loos 3 
Perenchies — Hazebrouck 2— 
U.S. Tourcoing — O. Marcquois 9— 
St. Roubaix — Carvin 3 
Ascq — A.S. Tourcoing 3 
Marquillies — Wasquehal 0 
Merville — U.S. 0 


0 mistrzostwa gra tylko Il Liga 


Wobec spotkań międzypaństwowych Fran- 
cja — Niemcy i Francja — Saara w dniu 
5 października, spotkań w I Lidze nie bę- 
dzie, Grać będą o mistrzostwo tylko dru- 
żyny II Ligi, z tym, że mecz Strasburg — 
Valenciennes, by nie stanowił konkurencji 
dla meczu Francja B — Saara, został prze- 
łożony na 16 listopada. 

Zatem w II Lidze odbędą się następujące 
gry: 

Monaco - Alès | Toulouse - Rouen 
Angers + Toulon | Cannes - Red Star/ 
Besançon - Grenoble |CA Paris - Lyon 
Troyes - Béziers | Perpignan - Nantes 


OmmmM Htc 


Marquette 


O mistrzostwo piłkarskie Belgii 


Standard — Gand 2—1 
Anderlecht — Berchem 5—3 
Daring — Beerschot AC. 1—1 
Liege — Antwerp 4—0 
Tilleur — La Gantoise 2——-0 
Charleroj — St-Gilloise 1—0 
Mechelen — Beringen 1—0 


F.C. Malinois — OC, Charleroi 2—2 

Tabela, — 1. Malines, FC. Liegeois, 7 pkt.; 
3. Standard, Mechelen, 6 pkt.; 5. Beringen 
F.C., Charleroi S.C., Anderlecht, 5 pkt.; 8 
La Gantoise, Tilleyr, 4 pkt.; 10. Union St- 
Gilloise, Daring C.B., 3 pkt.; 12, Berchem, 
Gąnd, Beerchot AC., OC. Charleroi, 2 pkt.; 
16. Antwerp, 1 pkt. 


KOLARSTWO 


/ Zwycięstwo A. Sowy w wyścigu 
Lyon — Grenoble — Lyon 


Lyon. — Był to wyścig bąrdzo trudny. 
Tym trudniejszy, że należało pokonać dużo 
wzniesień, Wąlka o pierwsze miejsce toczyła 
się głównie między Aleksandrem SOWĄ a 
Foreśtierem. Wygrał Sowa, lepszy i szybszy 
ną finiszu. 

Czas zwycięzcy wynosił 6 godz. 50 minut 
za 260 km, Poląk Czaplicki startujący rów- 
nież w tej konkureńcji, zajął 14-te miejsce, 


IH Liga (Północ) 
Accrington —— Grimbsy 
Bradford C, — Rochdale 
Chester — Hartlepools 
Chesterfield — Tranmere 
Crewe — Southport í 
Halifax — Barrow 
Mantfield — Wrexham 
Oldham — Bradford 
Port Vale — Carliste 


NR ER 


f 


EES 


OWOEWHĘEOOH 
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Scunthorpe — Gateshead 0—0 
Stockport — Darlington 2—2 
Workington — York City 1—3 


RZEZ CEE EA 
Nabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa w Tucquegnicux, 
Mancieulles, Valleroy 

` TUCQUEGNIEUX. — Czwartek 2 X, o 
godz. 17.80: Spowiedź przed pierwszym piąt- 
kiem miesiąca; o godz. 19: Godzina św. na 
tle Różańca. Piątek 3 X, o godz. 6.: Uro- 
czysta Msza św, do Serca P, Jezusa. za Śp. 
Antoniego Lenarczyc; o godz, 18: Nabożeń- 
stwo Różańcowe. Sobota 4 X, o godz. 6.15: 
Msza żałobna za śp. Jana Kasprzyka. 

MANCIEULLES, — Niedziela 5 X. o go- 
dzinie 8.50: Spowiedź; o godz. 9: Msza św. 
za śp. Joannę Osińską. 

VALLEROY. — Niedziela 5 X, o godz. 
11: Spowiedź; o godz, 11.30: Suma do św. 
Antoniego w pewnej intencji, od rodziny 
Klosków. 

Zaprasza serdecznie na te nabożeństwa 

Ks. Szczęsny Sołtysiak. 


r 
Polki 


Komunikat związku Tow. Kobiecych 
: we Francji 

Na Oświatę do Związku wpłynęło 30.275 
franków od Kół: 

Koła Polek: Bruay, 4.000 fr.; Houdain, 
2.400; Divion, 500; Harnes 1.000; Noyelles 
s. Lens, 6,000; Avion; 500; Calonne-Lievin, 
2.220; Notre-Dame, 4.000;  Ferronnieres, 
2.005; Abscon, 1.500; Lourches, 2.000; Ma- 
cou-Condć, 500; Denain, 1.000; Escaudain, 
1.000; Arenberg, 1.650. Razem: 30.275 fr. 

Kwótę tę wysłano do Kongresu Polonii 
Francuskiej. Z. Kunkiewiczowa, 


———— 0 mm 
.". 


Komunikat Okręgu I-go 
Zw. Tow. Kobiecych we Francji 


Okręg I-szy Związku Towarzystw Kobiecych we 
Francji serdecznie dziękuje wszystkim kołom za 
upiększenić uroczystości Srebrnego Jubileuszu — 
25-1ecia. Kolu Bruay- ze przejęcie działu gospo- 
darczego, Noeus za piękny występ i dostarczenie 
wieńców. 

Jednocześnie Zarząd Okręgu prosi koła iżby 
nie zwążały na niewłąściwo pogłoski jakoby 
zostąły wydane nagrogy na uroczystości 25-lecia. 
za największą ilość członkiń lub najdalszą odle- 
głość. Zarząd. 

i —— |: — 


BABLIN: — Kwartalne zebranie Tow. Polek im. 
Marii Rodziewiczówny odbędzie się w czwartek ' 


Krwawy dranat wałżeńsk rozegrał ię 


w departamencie Yonne 


AUXERRE, — Straszny dramat, który 
wywołał wielkie poruszenie, rozegrał się w 
włosce Guerby. 


Była godzina 7-ma. Mały 5-letni Klaudiusz 
Fredćric, zbudziwszy się ze snu, nie widząc 
matki w domu, a ojca bez życia, wybiegł 
na ulicę į zaczął wzywać pomocy. Sąsiedzi 
zbiegli się, W sypialni leżał bez życia Frė- 
dćric, Miał czaszkę rozbitą, ręce powiązane 
poza tym pocięte plecy, Tuż przy zwłokach 
spał w  kolebce 21-miesięczny braciszek 
Klaudiusza, mały Michał. 

żandarmi zostali wezwani, Rozpoczęły się 
poszukiwania za żoną Fródćrica, przeszuki- 
wać zaczęto dom i podwórze. W poszukiwa- 
niach tych nie natrafiono jednak na niewia- 
stę, znałeziono natomiast list, który wszyst- 
ko wyjaśnił. 

To .Maria Teresa Frédéric, niewiasta 24- 

letnia, zabiła męża, po czym na rowerze 
swego gospodarza pojechała do Sens, gdzie 


pod więzieniem oddała się w ręce władzi 


sprawiedliwości. 


1 


nane z premedytacją, Wynikło ono z poży- 
cia niezgodnego obojga małżonków. © ile 
niewiasta nie była wzorem wierności, o tyle 
mąż zaglądał często į głęboko do kieliszka. 
Gdy wracał do domu w stanie nietrzeźwym, 
wszczynał kłótnie, bił żorę, Tym scenom 
przyglądało się troje dzieci, sześcioletnia 
Franciszka, 5-letni Klaudiusz i 21-miesięczny 
Michał, 

Ci, którzy znali bliżej stosunki panujące 
między małżonkami, byli zdania, że stan 
ten długo nie potrwa, że pewnego dnia skoń- 
czy się krwawo, 

W przeddzień dramatu mężczyzna spędził 
wieczór w towarzystwie jednego z przyjaciół, 
przy czym wrócił do domu tak mocno pija- 
ny, że towarzysz libacji musiał go ułożyć 
do snu. 

W tym czasie młoda kobieta poleciła jed- 
nemu pracownikowi fermy naostrzyć jej nóż 
kuchenny, by, jak oświadczyła dobrze ciął. 
Nóż ten, dobrze naostrzony, wbiła w plecy 
mężowi. 

Właściwe tło dramatu nie zostało dotąd 


Zabójstwo, jakie popelniła, zostało doko- | wyjaśnione, 


OBUWIE... 
Cała rodzina 


wygodnie obuta przez 


LINE ~ 


NA KREDYT 


e obuwia 
sprzedawanego na kredyt 


LENS - 26 bis. Avenue Raoul Briquet - LENS 


Hii odst? w Montign 
Staraniem ,„Ciné-Klubu” 


Polskiego, "Bled: P 


noczenia Katolickiego zostanie wyświetlony; 


w Montigny w sali „Cinć Sana” w- środę 
dnia 1 października o godzinie 8, polski film 
dźwiękowy pt. „Piętro wyżej”. Jest to we- 
soła komedia, pełna humoru i śmiechu. Film 
jest przedwojenny i mówiony po polsku. 
Nadprogram: Trzeci Maj w Lille 1952, 


Nie 
zapominaj 


szanowny Rodaku 
3 odnowieniu pre- 
aumeraty za „NA- 
RODOWCA” na 
następny kwartał 

Przyczym rów. 
nież podać należy 
adresy wszystkich 
tych Rodaków, któ 
rych zjednałeś ja- 4 
ko nowych abonentów „Naroduw ca” 


Uroczystość Matek Różańcowych w Bruay 

W niedzielę dnia 5 października Bractwo 
Różańca żywego w Bruay będzie obchodziło 
uroczystość poświęcenia nowej chorągwi. 
Chcąc nadać tej uroczystości znaczenie na 
jakie zasługuje, (gdyż sztandar jest symbo- 
lem, za którym kroczą prawie wszystkie ko- 
biety z Bruay), zarząd Bractwa nie szczę- 
dził zabiegów i starań, by ta uroczystość wy- 
padła imponująco, by była świętem całej ko- 
lonii polskiej z Bruay i okolicy, 

Serdecznie więc zarząd zaprasza wszystkie 
rodziny polskie z Brvay i rodaków z okolicy. 
Niech ta uroczystość zgromadzi wszystkie 
rodziny polskie w których wiara ojców i 
tradycje polskie są czczone. Niech będzie 
świętem polskich rodzin katolickich, 

Program uroczystości przewiduje: Uro- 
czystą Mszę św w kościele św. Barbary w 
Bruay ( o godz. 11,30). Po Mszy św, obiad 
dla chrzestnych i delegacji. 

Po południu o godz, 3. wielką akademię 
w sali „Bar Polski”* w Bruay, W bogatym 
programie akademii biorą udział: młodzież 
z K.S.M.P. Bruay, męska ij żeńska z kAapli- 
cy 7-ki, żeńska przy kościele św. Barbary, 
z Houdain męska i żeńska oraz Hailliconrt. 
Młodzież ta (znana już ze swych występów), 
wykona piękne sztuki teatralne, pieśni, in- 
scenizacje itd., i zadowoli napewno wszyst- 


kich. W niedzielę 5 października wszyscy z 
Bruay i okolicy podążą na uroczystość do 
Matek Różańcowych. 

Zarząd Bractwa Róż. z Bruay. 


"Aux MEUBLES BRUAYSIENS” 
SOLER - GRAVE 
Rue Anatole France — BRUAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI 


i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
Bezpłatna dostawa do domu 


Komunikat 

Paryż. — Dnia 20-go września br, o godzi- 
nie 19.50 w sali „Cercle Republicain”, 5, Av. 
de l'Opéra (II piętro) - . (Metro: Palais- 
Royal) — Dr, Stanisław Olszewski, Prezes 
Stronnictwa Demokratycznego, Wice-prezes 
Polskiego Narodowego Komitetu Demokra- 
tycznego, wygłosi odczyt p.t 

„W dążeniu do Polski niepodległej i de- 
mokratycznej”. a 

Na odczyt ten zaprasza Polonię paryską 
uprzejmie ` Komitet Organizacyjny 


I "Rendez-vous" - wszystkich Polaków Bf 


w luksusowym Barze 


Zygmunt BERLAND 12, Bid Haussmann 


— PARIS — 
Słynna pieśniarka w repertuarze 
— z Polski « Wiera GRAN Ti polskim 
Codziennie od 20-0j do 23-ej — Ceny barowe 
Zamówienia stolików: Tel. PRO 67-16 


Do Polaków w Orleanie i okolicy! 

Wszystkim rodakom z miasta i okolic, 
pragnącym zaspokojenia swych potrzeb du- 
chowych, moralnych i społecznych przypo- 
mina się, iż w pierwszą niedzielę każdego 
miesiąca odbywają się w kaplicy przy ulicy 
św. Anny nr. 14, nabożeństwa polskie, odpra- 
wiane przez księży Pallotynów z gimnazjum 
w: Osny, pod Paryżem, 

W godzinach popołudniowych zbierają się 
w sali kaplicy Rezerwiści i byli Wojskowi 
dla utrzymania i uszlachetnienia swego ży- 


'{cia kulturalnego i narodowego, Każdy bo- 


wien powinien mieć tą szlachetną ambicję, 
żeby przyczynić się w miarę swych sił do 
pracy nad udoskonaleniem samego siebie i 
spełnienia obowiązku wobec. swojego naro- 
du, Okazuje się niestety, że na mniej wię- 
cej dwa tysiące rodaków zamieszkałych w 
dep. Loiret, mały procent bierze osobisty 
udział w dziejowych rocznicach i uroczystych 
nabożeństwach, A przecież do czynnej mi- 
łości Boga i Ojczyzny obowiązani są wszy- 
scy a nie tylko ci, w mieście zamieszkujący. 
Polacy na fermach powinni zrozumieć iż na 
poświęceniu każdej jednostki spoczywa po- 
myślność ógółu. 

A zatem wszyscy do Orleanu, w niedzielę 
5-go października. Mszą św. odprawia się 
punktualnie o godzinie 10-ej, Po południu 
zebranie Byłych Wojskowych. Zaś w pierw» 
szą niedzielę listopada, z udziałem Kompa- 


br. dnia 2 października br. o godz. 16- e w saij il Wartowniczej zapełnimy znowu święty» 


Polskiej. 


Za zarząd: St Haduicus — prez 


nię, aby wznieść ku niebu modlitwę o wol- 


ność i niepodległość dla Tej, ca nie zginęła. 


| 


ŻA O O ZZ Z RO ZZ Z A 


Gimnazjum Księży Pallotynów W 1 Osny 


Dyrekcja Gimnazjum Księży Pallo- 
tynów podaje do wiadomości, że ucz- 
niowie filozofii, klasy I i II wracają 
z wakacji, dnia 2 października, ucz- 
niowie klasy III, IV, V i VI, dn. 4 paź- 


dziernika. Dyrekcja. 
TaK 
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S Niech żyja Jubiiaci!5 

2 W DNIU a 

ka SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŚSKICH i 
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30 września 1952 r. ©) 

>) składam moim kochanym Rodzicom A 

s _ Tadeuszowi MUSIELSKIEMU 23 

s) oraz Jego czcigodnej Małżonce = 

g Helenie z domu Maniak © 

2 JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 2 

u zdrowia, szczęścia, błogosiawieństwa 

_) Bożego i doczekania się Wesela Zlotego S| 
Wdzięczna córka: Helcia. A 

c Do tych życzeń dołącza się: ) 

2 Franciszek Bartoszak z żoną Marią. 

©) Flers-en-Escrebieux, we wrześniu 1952 r. 8 
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Tańsze i smaczniejsze 
niż masło 


C(hocaline 


—FAUSTA=TOURCOING — 


NADESŁANE 
Związek Bractw żyw. Różańca Matek 


Jeszcze o Walnym Zjeździe delegatek 


Otrzymaliśmy sprawozdanie z okręgu St. 
Etienne, które w ten sposób dołączamy do 
sprawozdania ogólnego. 

Nasz okręg tak oddalony, od Centrali, nie 
może wysłać żadnych delegatek na Zjazd 
Walny, Niemniej interesuje się każde nasze 
bractwo życiem organizacyj bratnich i z ra- 
dością czytamy także objawy tego życia 
brackiego. Trudno nam się równać z brac- 
twami we większych skupiskach, ale w pra- 
cy naszej nie ustajemy i staramy się ją roz- 
wijać, Jest w naszym okręgu siedem bractw, 
Organizacyjnie należymy do miejscowego 

okręgu P.Z.K, Nasze zebrania odbywają się 
planowo, według programu ułożonego na 
walnym zebraniu. Trzeba przyznać, że pra- 
ca w bractwach rozwija się dobrze, Nasze 
członkinie biorą chętny i liczny udział we 
wszystkich przejawach życia parafialnego, 
polskiego i katolickiego, Nie żałują pracy 
i grosza na sprawy religijne, polskie i cha- 
rytatywne. W życiu parafialnym nasze człon 
kinie pomagają chętnie, zajmując się olłta- 
rzami, dziećmi, młodzieżą į chorymi. Są 
więc pomocnicami swego duszpasterza pol- 
skiego. Duszą bractw w okręgu jest Siostra 
Agnieszka, 61, Rue des Acieries, St. Btien- 
ne, a pomaga jej p. Wróblewska, która jest 
delegatką przy okręgu, Delegatka wizytuje 
bractwa, uczestniczy w zebraniach i uro- 
czystościach. Do okręgu należą następujące 
bractwa: St. Etienne — prezeską Wróblew- 
ska Anna; La Chana — prezeska Gliszczyń- 
ska Agnieszka, członkiń 16; Grand-Coins -— 
prezeska Feld Antonina, członkiń 15; Ta» 
laudiere -- prez. Matysiak Antonina, człon- 
kiń 17; Beaulieu — prez. Zaremba Jadwiga, 
członkiń 45; Roche-la-Moliere — prez, Wa- 
sielewska Anna; La Ricamarie — prze. Kos- 
mala Maria. . 

Możemy zapewnić Związek Bractw, że po- 
czuwamy się do łączności zę Związkiem. W 
bractwach naszych panuje najlepszy duch 
religijny i polski, 


Marcjnsiewiczówna Teresa, 


Ś.p. Stanisław Mamak, działacz Z.R.P. 

Tragiczna śmierć śp. Stanisława Mamaka 
(w wypadku samochodowym) wyrwała z na- 
szego grona jednego z niewielu dzisiaj spo- 


tykanych, cichego, pracowitego i prawdzi- 
wego społecznika, 

śp. Stanisław Mamak należał od kilkuna- 
| lat do Związku Rolników Polskich we 
Francji. W organizacji tej wyróżniał się 
szczerym ustosunkowaniem się i sumieanym 
wykonywaniem przyjętych na siebie obowiąz 
ków, to też wybierany był na więcej odpo- 
wiedzialne stanowiska, Piastował przez pe- 
wien czas godność prezesa Koła Z,R.P, — 
Villefranche — Baziege, a następnie we wła- 
dzach głównych Z.R.P. — godność członka 
Rady, a ostatnio członka i przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej. 

W pracy, zawsze chętny, pilny i skrora- 
ny zarazem, zaskarbił sobie wielką sympatię 
wśród kolegów i współpracowników. 

żegnamy Go z wielkim bólem serca, a po- 
zostałej stroskanej i cierpiącej Rodzinie skła 
damy wyrazy głębokiego współczucia, 

Członkowie Zarządu i Rady Głównej ZRP. 

s * = 
Wydawnictwo „Narodowca” przesyła ro- 
dzinie po śp. Stanisławie Mamaku swe 
5 wyrazy współczucia, 
1 


Niegodni rodzice 

ARRAS, — W Beaurains zmarła mała, 
18-miesięczna Maria-Klaudia Ducron, Zgon 
ten wydał się lekarzowi podejrzany, to też 
odmówił zezwolenia na pogrzeb. Autopsja 
pow wykazała, że dziecko zmarło na brak 
| opieki przy zapaleniu płuc. 

Ojciec dziecka, 39-letni Rajmund Ducron, 
oraz jego żona, zostali zatrzymani. Docho- 
dzenia wykazały, że Ducronowie, rozporzą- 
dzający miesięcznie 80.000 franków dochodu, 
głodzili swe dzieci, z których na dziesięcioro 
zmarło troje, 

Siedmioro drobnych dzieci Ducronów 
wierzono Assistance Publique. 


Robotnik rolny podejrzany 
p 
| 


po- 


o zamiar otrucia pracodawcy 

TULLE. — W fermie leśnej Pouget pod 
Espagnac, 'eksplóstowanej przez rodzinę 
wieśniaczą Salagnae, robotnikiem do pomo- 
cy był Leon Perissaguet. O ile stosunki mię- 
dzy fermerem a robotnikiem były z począt- 
ku dobre, o tyle ostatnimi czasy pozostawia- 
ły do życzenia, przy czym powodem tym 
miała być kobieta — gospodyni fermy, o 
której względy zaczął się ubiegać robotnik, 

Gdy w ostatnich dniach, gospodarz zaczął 
odczuwać bóle żołądka, domyślił się w tym 
rzeczy anormalnych, Posądzając swego ro- 
botnika że zamierza go otruć, podzielił się 
ze swym spostrzeżeniem z żandarmerią, 

Robotnik został zatrzymany i po przesłu- 
chaniu przez sędziego ślędczego, osadzony w 
więzieniu. 


Dnia 27 września 1952 r. zmarła, 
opatrzona Sakramentami św. moja 
kochana Żona, nasza droga Matka, 


Teściowa i Babka 


Ś.p. Wiktoria LIPIŃSKA 


z domu Kicak 
w 68 roku życia 


O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i znajomych 


W smutku pogrążona RODZINA 
z ANC WYM A DAY ZNP EO e 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30-go 
bm, o godz. 10:ej rano z domu żałoby 
przy Rue d'Artois, nr. 37 w ROLVROY 
s. LENS. 


© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adrr- 
sować: ,,Narodowiec” LENS (P.-de-C.). f 

O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerom lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numier ogłoszenia. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada BEEE 


Wolne miejsca _ 300 fr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy 
za każdy dataszy wiersż dolicza się 75 fr.) 


Potrzebny UCZĘŃ PIEKARSKI. — Zgłosz. do: 


Piekarnia - Cukiernia GROLEWSKI, 5, 
Eiancs-Manteaux, PARIS (4-6). 


Rue des 
(2076) 


i 


Cherche AGENT, bon. prés, néces. q-q: connajs. 
content. pr. diriger Reprós. visit. comm. dót. 
pr. group. coopć, sit. stab, - Ecrire: Usine COOP, 
30, Rue Pierre Lescot, PARIS. (2101) 


Poszukuję UCZNIA PIEKARSKIKGO, ed lat 15 
do 16. — Zgłosz. do :. RUSIAK, Boulanger à 
AUDY (Nord). (20899) 


Pracy poszukują 200 fr 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy | 
| za każdy datezy wiersz dolicza się 5Q fr.) 


=" 


NIEWIASTA poszukuje pracy możliwie w dor 
mu handlowym, jako ekspedientka. Posiadą zna- 


jomość języków: polski, rosyjski, niemiecki, an- 
zielski i francuski. Oferty do: Mme MALICKA, 
5, Rue Laure Fiot, ASNIERES (Seine), (2104) 


Różne 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy SWN dolicza się 100 (r:) 


JAK ZOSTAC FACHOWCEM? Narzędzia i ma- 
teriał zostaje dostarczony w ramach kursu ko- 


respondencyjnego, Prospekty bezpłatne. Polskie 
Kursy Techniczne, 423, rue de Lannoy — ROU- 
BATX (Nord) — Tel. 329.47. 

tlumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na calą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo” 

dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji. 

vodań do Ministerstw. Konsulatów. Prefektur itd. 
Expert — traductear Jurć 


M IAROSZYK 50 o; Poniatowski Paris 12 
iiumacz Przysięgły 6. BYSTRON 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJŁ RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 
Mr. C. BYSTRON — Traducteur Juré 
1 rue Jacquart, MARCQ -en BAR(EUL (Nord) 
Załaczoć marrek na winowiedź. 


Imprimerie M. Kwiatkowski =» Lens 


Travaux exécutés par des ouvriers 
== mi syndiqués. Travailleurs du Livre 
Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


Bedakcja rękopisów nie zwraca 


